
STAN POGODY
Dziś bedzie pogoda pochmurna z prze­

lotnym deszczem lub nawet lekkim śniegu. 
Najwyższa temperatura osiągnie 40 stopni, 
a najniższa 30 stopni. Wiatry północne 
i północno-wschodnie o sile do 25 mil na 
godzinę.

Wschód słońca o godzinie 5:24. Zachód 
o godzinie 6:23.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia "-go kwietnia. — 

Rufina, Celestyna i Saturnina.
Jutro wtorek, dnia 8-go kwietnia. — Dio­

nizego i Januarego.
Pojutrze środa, dnia 9-go kwietnia. 
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Gomułka Wybiera Się Latać Płoty Satelickie
Znowu Śledztwo w Sprawie
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—DOCIEKANIA 
—NAUKOWE 
—NAD 
—ŚWIATEM

* * ❖
W i a d o mości dostarczone 

przez amerykańskiego “Explo- 
rera” mają bardzo duże zna­
czenie dla Roku Geofizyczne­
go, jak to wykazuje krótkie 
zestawienie działalności nau­
kowej. prowadzonej w ramach 
tego programu.

+ +
Około 10,000 uczonych 67 

krajów w ponad 2,000 stacji 
obserwacyjnych stara się roz­
szerzyć dziedzinę wiadomości, 
odnoszących się do naszej pla­
nety i do wszechświata.

♦ ❖ ❖
Tak np. 126 stacji nauko­

wych bada słońce (w tej licz­
bie 14 amerykańskich); 129 
obserwatoriów geomagnetycz­
nych (w tym 31 amerykań- 
ikańskich); 253 stacje obser­
wacyjne jonosfery (w tym 71 
amerykańskich); 195 stacji 
badań promieni kosmicznych 
(39 amerykańskich); 200 sta­
cji maregraficznych (32 ame­
rykańskich); 45 stacji nauko­
wych przeznaczonych do noto­
wania pozycji księżyca (21 
amerykańskich) oraz duża 
ilość stacji oceanografii, sejs­
mologii, glacjologii, badania 
ciążenia i meteorologii.

* ♦ ♦
Wszystkie te stacje nauko­

we mogą oczywiście wykorzy­
stać dane dostarczone przez 
sztuczne księżyce.

♦ ♦ ♦
Uczeni dążą do coraz to 

większych rzeczy, istnieją 
plany wyrzucenia w przestwo­
rza coraz cięższych i bardziej 

•^doskonalonych satelitów.
Ę * <$»

Według oficjalnych planów 
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego te sztuczne księżyce 
oprócz wiadomości takich, ja­
kie dał ‘‘Badacz” dostarczą 
również danych dotyczących 
pól magnetycznych, jonizacji, 
budowy chmur i innych zja­
wisk.

♦ * *
Mówi się już obecnie o sate­

litach ważących nawet 2000 
(Dokończenie na Str. 2ej)

Kampania Rosji 
Na Wschodzie

Londyn. (UP) — Dyploma­
tyczne koła wyraziły dziś 
przekonanie, że wnet po ogło­
szeniu zakończenia prób ją­
drowych, Rosja Sowiecka 
rozpęta nową propagandę 
przeciw mocarstwom zachod­
nim, obliczoną głównie na 
skaptowanie dla czerwonego 
obozu ludów bliskiego wscho­
du.

Kryzys Rządowy 
We Finlandii

Helsinki. (UP) — Zanosi 
się tu na ostry kryzys rządo­
wy i premier Rainer von 
Fieandt, który stał na czele 
“rządu ekspertów” będzie u- 
sunięty z urzędu w przeciągu 
kilkunastu dni. Opozycję 
przeciw niemu zorganizowa­
ło stronnictwo ludowe.

Oszczędności
Rosną

Washington (UP). — Fede­
ralna asekuracja depozytów 
bankowych publikuje dziś ze­
stawienie z 13,404 ubezpieczo­
nych banków, z których wyni­
ka, że zasoby tych instytucji 
finansowych wyrażają sie w su­
mie 249 bilionów dolarów — 
czyli o 3% więcej aniżeli o tym 
samym czasie roku ubiegłego.

Depozyty na książeczkach o- 
szczednościowych wyniosły z 
końcem roku 195“ — 226 bilio­
nów dolarów, czyli o 7 bilio­
nów doi. więcej aniżeli w roku 
1956.

Powodu Tragedii 
Nie Ustalono 
Dotychczas
47 Osób Zginęło 
w Płomieniach 
Liniowca Capital
Midland, Mich. — (UP) — 

Władze federalne i stanowe 
wdrożyły dziś śledztwo w 
celu ustalenia powodów stra­
szliwej tragedii lotniczej, jaka 
wydarzyła się na tutejszym 
lotnisku ubiegłej nocy o go­
dzinie 11:16.

W płomieniach i szczątkach 
czteromotorowego linio w c a 
firmy Capital zginęło 44 pasa­
żerów i trzech członków za­
łogi. Nikt z samolotu nie u- 
szedł z życiem. Niemal 
wszystkie ciała są poszarpane 
impaktem na kawałki wzglę­
dnie popalone i stanowa po­
licja usiłuje rozpoznawać o- 
fiary tej tragedii przy pomocy 
portfeli i dokumentów oso­
bistych jakie z pożaru ocala­
ły. W wypadkach, w których 
na szczątkach zwłoki nie zna­
leziono żadnych dokumentów 
rozpoznawczych, — władze o- 
pierają się na liście pasażer­
skiej, wymieniającej imię, na­
zwisko, płeć i wiek każdego z 
pasażerów.

Jeden ze stanowych poli­
cjantów powiedział: — “ten 
wypadek gorszy jest od woj­
ny. Nawet w bitwie nie znaj­
duje się ciał tak strasznie 
poszarpanych”.
Zwłoki w Hangarze

Do godziny 3:45 dziś rano, 
zdołano przenieść z miejsca 
tragedii do pobliskiego han­
garu 44 zwłoki, nad których 
rozpoznaniem pracuje policja.

Dotychczas z całą pewno­
ścią ustalono nazwiska człon­
ków załogi, którymi byli: — 
kapitan William J. Hull, 
współpilot Earl M. Binckley i 
hostess Ruth Benecka, lat 27 
z Aurora, N. Y.

Samolot znajdował się w 
drodze z New Yorku do Chi­
cago, wypełniony do ostatnie­
go miejsca pasażerami wra­
cającymi ze wschodu z krót­
kich wakacyj wielkanocnych.

Zmuszony do lądowania za 
pomocą instrumentów, albo­
wiem piloci nie mogli widzieć 
lotniska skutkiem zadymki, 
liniowiec, zamiast lądować na 
lotnisku, runął w pobliskie 
bagno i momentalnie stanął w 
płomieniach. W kilka sekund 
później nastąpiły eksplozje 
motorów i zbiorników gazo- 
liny. Strażacy musieli prze­
ciągać węże wodne przez 
przeszło tysiąc stóp błota i 
bagniska zanim dostali się do 
płonących szczątków samo­
lotu.

Śmiertelne szczątki pasa­
żerów i członków załogi za­
częto najpierw wynosić z pło­
nącego bagniska na brzeg 
pola lotniczego. Później przy­
był wielki traktor, ciągniący 
przez czołg i na niego złożono 
części zwłok, przewieziono do 
hangaru i rozpoczęto żmudną 
pracę rozpoznawczą.

Śledztwo odpowiedzialnych 
czynników dotychczas nie u- 
staliło przyczyn tej straszli­
wej tragedii świątecznej.

Strajk Na Kubie
Hawana. (UP) — Zapowia­

dany przez rebeliantów strajk 
generalny sparaliżował dziś 
wręzeł kolejowy Camaguey. 
Oznacza, to zdaniem eksper­
tów, duże zw'ycięstw'o dla 
przywódcy powstania, Fidela 
Castro.

W Santiago de Kuba, stoli­
cy prowincji Oriente, strajk 
całkowicie sparaliżował 
wszelką komunikację, handel 
i przemysł. Ludzie boją się wy­
chodzić z domów', — a na uli­
cach panuje teror rewolucyj- 

i ny.
Prezydent Kuby, Fulgencio 

I Batista tymczasem zapowia­
da rychłe “załamanie buntu”.

Manewry 
Sojuszników

Valletta, Malta (UP)__ Sie­
demdziesiąt okrętów wojen­
nych sojuszu zachodniego zbie- 
rze się tu w przyszłym miesią­
cu na największe manewry od 
czasu zakończenia drugiej woj­
ny światowej.

Dowódca połączonych sił 
morskich, brytyjski admirał 
Sir Charles Lambe wyjaśnił, że 
pokaz potęgi sojuszniczej na 
Morzu Śródziemnym jest 
“wskazany ze względu na kry­
tyczną sytuację na Bliskim 
Wschodzie”.

Mitchell Mówi 
o Mniejszym 
Bezrobociu
Marcowe Cyfry 
Wy każą Wzrost 
Zatrudnionych
Washington. (UP) — Se­

kretarz Pracy, James P. 
Mitchell oświadczył we wczo­
rajszym wywiadzie, że obli­
czenia za marzec, jakie będą 
gotowe następnych kilku 
dniach, wykażą pewien spa­
dek bezrobocia i wzrost ogól­
nej liczby ludzi zatrudnio­
nych.

Nie będzie to wzrost znacz­
ny, ale sytuacja bezrobocia 
nie była w marcu gorsza niż 
w lutym, podkreślił Mitchell. 
Oznacza to, jego zdaniem, że 
zastój gospodarczy “uderzył 
już w dno” i sytuacja zacznie 
się powoli poprawiać.

Sekretarz Mitchell podkre­
ślił jednak, że choć sytuacja 
na rynku pracy się poprawia, 
to nie przeminęła jeszcze po­
trzeba specjalnej ustawy Kon­
gresowej, powiększającej i 
przedłużającej wrypłaty z fun­
duszu ubezpieczniowego od 
bezrobocia.

Przed izbowym komitetem 
środków i sposobów znajduje 
się rządowy projekt ustawmy, 
przewidujący podwyższę nie 
wypłat bezrobotnych o 50 pro­
cent od sumy obowiązującej 
w danych stanach, jakoteż 
przedłużenie ich wypłat do 39 
tygodni.

Kongres, zdaniem p. 
Mitchella, nie odniósł się ze 
zbytnim entuzjazmem do tej 
ustawy. Ale gdy ustawodaw'- 
cy spędzą wakacje wielka­
nocne w swoich dystryktach 
wyborczych, to zdaniem 
Mitchella przekonają się, iż 
społeczeństwm jest za prze­
prowadzeniem tej ustawy.

Kongres wraca na obrady 
14 kwietnia.

Znowu Się Boją 
Cara Obronnego

Washington. (UP) — Je­
den z przywódców demokra­
tycznej większości w Senacie, 
Mike Mansfield (Mont.), ostro 
skrytykował dziś plan reorga­
nizacji Departamentu Obrony 
ujawniony przez Prezydenta 
Eisenhowera w ubiegły piątek.

Sen. Mansfield powiada, że 
plan ten skupia zbyt wiele 
władzy w rąku Sekretarza 
Obrony i czyni zeń “cara do­
zbrój eniowmgo”. Dodał przy 
tym, że Prezydent rzucił wez­
wanie Kongresowi tym pla­
nem i że “wielka walka o zna­
czeniu konstytucyjnym” roze­
gra się pomiędzy władzą wy­
konawczą, a ustawodawczą w 
Washingtonie.

Izbowy komitet sił zbroj­
nych i jego odpowiednik w 
Senacie przygotowują własne 
plany reorganizacji departa­
mentu Obrony i Pentagonu 
(dowództwa sił zbrojnych).— 
Członkowie rządu tymczasem 
zapowiadają mobili z a c j ę 
wszystkich sił republikań-

Kleska Powodzi 
Rozszerza Się 
w Kalifornii

100,000 Akrów 
Ziemi Znajduje 
Się Pod Wodą
San Francisco. (UP) — 

Wszystkie zapory wodne i 
zbiorniki wody w systemie 
rzecznym środkowej doliny 
kalifornijskiej dosięgają dziś 
wysokości wylewu i władze 
stanowe ostrzegają ludność, że 
dodatkowe deszcze mogą spo­
wodować istny potop. Biuro 
meteorologiczne złagodziło co­
kolwiek to ostrzeżenie zapo­
wiadając tylko małe, przelot­
ne deszcze na tą okolicę.

Rozmiary klęski powodzi w 
Kalifornii, rozszerzające się 
od soboty są już wielkie. Po­
nad 100,00 ornej ziemi i sa­
dów znajduje się już pod wo­
dą, a conajmniej 2,000 osób 
znajduje się obecnie bez da­
chu nad głową. Ludzie ci mu­
sieli uciekać ze swoich do­
mostw pod naporem wzbiera­
jącej wody.

Dotychczasowe obliczenia 
wykazują, że dwanaście osób 
poniosło śmierć w powodziach. 
Straty materialne w samych 
zabudowaniach wynoszą po­
nad 15 milionów dolarów.

William J. Ward, dyrektor 
ratunkowy na 16 północnych 
powiatów Kalifornii zapowie­
dział, że następne 48 godzin 
będą nad wyraz krytyczne i 
woda w zaporach i zbiornikach 
może tam wystąpić z brzegów 
lada godziny.

W powiecie Stanisława — 
(Stanislaus), — który jest bo­
gatym obwodem farm mlecz­
nych .rolnicy zaapelowali do 
władz stanowych i federalnych 
o ciężarowe samochody w celu 
wywiezienia bydła z zalanych 
wybrzeży rzeki San Joaquin. 
Setki domów farmerskich są 
już odcięte od świata wodą.

Radca 
Propagandy 
w Białym Domu?

Washington. (UP) —George 
V. Allen, szef amerykańskiego 
biura informacyjnego oświad­
czył podczas wczorajsze­
go wywiadu, że rząd “strzelił 
byka” propagandowego ze­
zwalając Rosji na zaskocze­
nie świata ogłoszeniem za­
przestania prób jądrowych. 
Powiedział on, że można by­
ło temu zapobiedz, albowiem 
rząd nasz posiadał wiadomo­
ści przed ogłoszeniem przez 
Gromykę tego kroku. Jakie 
mogły być te kroki zapobie­
gawcze, tego nie chciał on 
dyskutować.

W międzyczasie z kół do­
brze poinformowanych wy« 
szła wiadomość, że Prezydent 
wnet zamianuje specjalnego 
asystenta do spraw wojny 
psychologicznej.

Demokratyczni senatorzy— 
Hubert Humphrey (Minn.) i 
Estes Kefauver (Tenn.) we 
wczorajszych oświadczeniach 
domagali się, aby rząd przy­
jął propozycję rosyjską prze­
widującą zaprzestanie dal­
szych prób atomowych. Z ta­
ką propozycją wystąpił w so­
botę, jako z pierwszym swoim 
listem, premier sowiecki, Ni­
kita Chruszczów.

Z Europj' tymczasem i z 
Japonii nadchodzą wieści na­
ukowe, że ostatnie próby ato­
mowe Sowietów dokonane na 
Syberii, wytworzyły “trzy ra­
zy większy zasób” promienio­
wania aniżeli największe pró­
by amerykańskie na atolu 
Bikini. Gwałtowny wzrost 
radio - aktywnych cząsteczek 
unoszących się z miejsca wy- 
• uchów zanotowano w Skan­
dynawii na zachodzie. Zasy- 

one Japonię szkodliwymskich w Kongresie dla popar- j pały 
cia planu Prezydenta. j pyleni.

Katastrofy Lotniczej
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GOTOWE DO DZIAŁANIA.—Golowe do natychmiastowego użycia i zniszczenia nieprzyjaciel­
skich pocisków rakietowych stoją baterie podwójne na statku ameryk. Canberra o rakietach 
ponadgłosowych Terrier. "Rakietnice" tego typu budowane są obecnie w Californii, Convair, 
z przeznaczeniem dla ochrony statków amerykańskich. Rakiety zostają wyrzucone z olbrzymią 
siłą ze statku, później w powietrzu, przy pomocy urządzeń radarowych nawiązują kontakt 
z rakietą lub samolotem nieprzyjacielskim i niszczą je. Rakiety te magazynuje się w pozycji 
leżącej (zdjęcie na prawo)).

Wielkanoc Minęła w Całym Kraju Przy Złej 
Pogodzie Która Uniemożliwiła Wiele Parad 
Gwałtowne Burze Śniegowe Nawiedziły Wczo- 
' raj PóŁioeite i Środkowe Stany, a Wzdłuż

Obu Wybrzeży Padały Silne Deszcze
prawdę należy się spodziewać 
powiększenia klęski powodzi 
w całym stanie.

Nie lepiej jest na Wscho­
dzie. Biuro pogody w Albany, 
N.Y., ostrzega, że wskutek u- 
lewnych deszczów wezbrały 
gwałtownie rzeki we wscho­
dniej części stanu New York. 
Biuro wzywa mieszkańców by 
byli przygotowani na powo­
dzie. Wczoraj padał deszcz nie­
mal w całym kraju, zmuszając 
do zaniechania wielu przego­
towanych, tradycyjnych pa­
rad wielkanocnych.

Dwa Miejsca 
Modlitwy

Jerozolima (UP). — Wierni, 
którzy zjechali się ze wszystkich 
stron świata — obchodzili uro­
czystość Zmartwychwstania w 
dwóch historycznych miejscach.

Jednym był Święty Grób — 
cel pielgrzymek od conajmniej 
1,600 lat.

Drugim było miejsce znane 
jako Grób Ogrodowy — odna­
leziony w skale w roku 1882. 
W przekonaniu znacznej liczby 
pielgrzymów, jest to ten sam 
grób, w który złożono zwłoki 
Chrystusa po zdjęciu ich z krzy­
ża.

Pomnik Paderewskiego Ukryty 
w Piwnicy Na Mokotowie Od 20-tu Lat
Nie Wiadomo, w Jaki Sposób Pomnik Tam 

Przywędrował Ze Solca
Warszawa.—“Express Wie- skoro jeszcze w 1947 roz-

Zła pogoda przyczyniła się, 
niemal wszędzie do znacznej 
redukcji i skreślenia trady­
cyjnych i wspaniałych parad 
wielkanocnych.

śniegi nawiedziły bowiem 
środkowy kontynent, a silne 
deszcze były tak na wschod­
nim jak i zachodnim wybrze­
żu, jak również na Południu 
w dniu Wielkanocy.

Burza deszczowo-śniegowa 
przeciągnęła przez północny 
Wisconsin i Michigan, pokry­
wając ziemię śniegiem prze­
ciętnie grubości jednej sto­
py oraz robiąc zaspy do 4ch 
stóp dochodzące.

Śnieg nawiedził Nebraskę 
już w Wielką Sobotę. Tam 
pługi śniegowe odwalały w 
Wielkanoc zaspy na drogach 
dochodzące do 7 stóp.

Wichry w Chicago były czę­
ścią tej gwałtownej pogody, 
która wyłoniła się z huraga­
nów, jakie uderzyły w połu­
dniowy część stanu Illinois w 
sobotę wieczorem, zabijając 
tam jednego człowieka i ra­
niąc 11 osób.

Niektóre miasta w Wiscon­
sin zostały nakryte mokrym, 
ciężkim śniegiem, który po- 
uszkadzał przewody sieci elek­
trycznej i telefonicznej.

Niespodziewana burza śnie­
gowa w północnym Michigan 
także uszkodziła sieć elektry­
czną i telefoniczną.

Autostrady były przez to w 
wielu miejscach zasypane 
śniegiem i jazda szybka na 
tych odcinkach była hazardo­
wa. Ale nie było zakorkować 
na autostradach.

Śnieg padł z wiatrem, do­
chodzącym do 40 mil na go­
dzinę, stąd były zadymki. — 
Temperatura opadła przecięt­
nie do 30 stopni.

Na dalekim Zachodzie cho­
ciaż nadal padał deszcz w Ka­
lifornii, to jednak były na­
dzieje na poprawę pogody i 
zatrzymanie się rozległych po­
wodzi, jakie tej wiosny ten 
stan nawiedziły. Tam rekor­
dowe deszcze spowodowały 
śmierć najmniej 12 osób oraz 
szkody szacowane na $12 mi­
lionów. Wody powodziowe za­
lały ponad 100,000 akrów u- 
rodzajnej ziemi w środkowej 
Kalifornii, a ponad 2,000 lu­
dzi jest tam bez dachu nad 
głową. Wszelkie zbiorniki wo­
dy w tej części Kalifornii są 
przepełnione, więc jeśli desz­
cze będą padać tam jeszcze 
przez dzień lub dwa, to na-

czorny” podał w tym tygo­
dniu, że reporter tego pisma 
ustalił, iż w Warszawie, na 
Mokotowie, w piwnicy pry­
watnego domu znajduje się 
pomnik znakomitego muzyka 
Ignacego Paderewskiego.

Sięgnęliśmy do powojen­
nych roczników pism i w 
“Wieczorze” z 27-go czerwca 
1957 r. znaleźliśmy ilustrowa­
ną zdjęciami informację pt.: 
“Miał być niespodzianką dla 
Warszawy — Pomnik Pade­
rewskiego 8 lat ukryty w 
ziemi czeka z workiem na 
głowie na stracenie.”

Z informacji “Wieczoru” 
cytujemy fragmenty:

“Od 10 lat istnieje w War­
szawie pomnik Padereswskie- 
go. Statuę, wyobrażającą w 
rozmiarach nad naturalnych 
wielkiego artystę rzeźbił Mi­
chał Kamiński i oddano ją w 
bronzie w pracowni Zgrzym- 
skiego i Chojnowskiego przy 
ul. Solec 87.”

“. . . We wrześniu 1939 r. 
pomnik, znajdujący się w od­
lewni, został uszkodzony 
przez spadającą belkę. Sama 
postać wyszła jednak cało z 
opresji. Rzeźbę ukryto przed 
Niemcami pod ziemią, na te­
renie odlewni.”

Dość zaskakująca jest kon­
kluzja artykułu “Wieczoru”:

“Chojnowski zapowiada, że 
lada dzień weźmie się do roz­
montowania pomnika, pozo­
stawiając tylko popiersie. (Nie 
mógł więc p. Chojnowski — 
jak podaje “Express Wieczor­
ny” — zginąć w powstaniu,

mawiał z reporterem “Wie­
czoru”).
Dziwna Droga

W jaki sposób pomnik Pa­
derewskiego przewędrował z 
Solca do piwnicy domku na 
Mokotowie?

Należy przypuszczać, że od­
lewnik tylko dlatego zapowie­
dział rozmontowanie pomni­
ka, aby nie przekazać go Za­
rządowi Miejskiemu. Obawiał 
się, widać, właśnie wtedy po­
mnik Paderewskiego będzie 
pocięty na złom. Dlatego po­
tem nie przechowywał go już 
na Solcu, ale przekazał go p. 
W. Gajkowskiemu, jednemu z 
członków przedwojennego ko­
mitetu budowy pomnika. Ten 
przechowywał pomnik w jed­
nym z garażów przy ul. Win­
centego na Bródnie. Dopiero 
w roku ubiegłym p. Gajkow­
ski przetransportował statuę 
do domku swojej córki na 
Mokotowie (ul. Pilicka 3).

Perypetie z pomnikiem Pa­
derewskiego trwają więc już 
blisko 20 lat. Podziwiać na­
leży poświęcenie ludzi, którzy 
pomnik przez tyle lat prze­
chowywali. Przyszedł więc 
chyba czas na to, aby znalazł 
się on na należnym mu, od 
początku zresztą dla niego 
przewidywanym miejscu — to 
znaczy, w Parku Paderew­
skiego na Pradze.

Ojcowie miasta nie dopusz­
czą chyba do tego, ażeby za 
kilka lat jakiś reporter “od­
krywał” ten sam pomnik po 
raz trzeci. (akz)

Węgry, Rumunia 
i Bułgaria Na 
Liście Wizyt
Głównie Chodzi 
Mu o Stosunki 
z Budapesztem
Washington (SP.) — ‘We­

dług wiadomości, jakie po­
wziął tu wśród kół dyploma­
tycznych Frederick Kuh, ko­
respondent Sun-Times, sekre­
tarz generalny polskiej partii 
komu nistycznej, Władysław 
Gomułka wybiera się w nie­
długim czasie na Węgry, do 
Rumunii i Bułgarii, aby “łatać 
płoty między satelitami’{, to 
znaczy opracować program 
zbliżenia pomiędzy Polską, a 
wymienionymi krajami rów­
nież znajdującymi się pod re­
żimami komunistycznymi.

Podkreśla się jednak w tych 
wiadomościach ,że z całą pew­
nością Gomułka nie pojedzie 
do Czechosłowacji. Pomiędzy 
komunistami polskimi a cze­
skimi istnieją oziębłe stosun­
ki i Czesi kilkakrotnie atako­
wali “polską drogę do socja­
lizmu”, a bronili dawnych me­
tod stalinizmu. Prasa reżimo­
wa w Warszawie odpowiada 
na to Czechom w tonie ostrym, 
nigdzie indziej nie spotyka­
nym “w rodzinie” bloku ko­
munistycznego.
Zrozumienie Węgier

Powstanie węgierskie i pol- 
i ski przewrót październikowy 
w roku 1956 wybuchły niemal 
jednocześnie. Naród polski nie 
krył swych sympatji dla po­
wstańców węgierskich. Nawet 
polska partia komunistyczna 
odrzuciła sowieckie tłumacze­
nie, jakoby powstanie na Wę­
grzech wywołali “imperialiści 
Zachodu”. Komuniści polscy 
nigdy nie zmienili swego sta­
nowiska w tej sprawne. To nie 
w’pływTało na dobre stosunki 
pomiędzy Warszawą, a kukła­
mi sowieckimi zainstalowany­
mi w Budapeszcie po‘brutal­
nym zgnieceniu powstania wę­
gierskiego przez armię czer­
woną.
Dla Oka

Zdaniem informatorów p. 
Kuha, Gomułka przyszedł do 
przekonania, że stosunki po­
między reżimem polskim a wi­
gierskim powinne być polep­
szone i w tym celu wybiera 
się do BucL ’esztu.

Właściwie wizyta węgierska 
jest jego główmym celem wy­
jazdu. Odwiedziny Rumunii i 
Bułgarii są tylko “dla oka”, 
że nie tylko jeden kra i odwie­
dzi boss komunistów i»ol.'Juch-

Niemieckie Fordy 
w Drodze Do U. S.

Detroit. (UP) — Kompania 
Forda zdecydowała się zwięk­
szyć import swych małych 
samochodów wyrabianych w 
Niemczech, a znanych jako 
Taunus. Sprowadzanie tych 
fordowych “karzełków'” na 
szeroką skalę ma się zacząć 
w następnych kilku tygod­
niach.

Próby Rozęjmu
Paryż. (UP) —Anglo-anie- 

rykańskie pośrednictwo w za­
targu francusko-tun i s k i m 
przejdzie w tym tygodniu 
pierwszą próbę. Rozjemcy, 
Robert Murphy ze Stanów 
Zjednoczonych i Harold 
Beeley z Wielkiej Brytanii, 
będą próbowali doprowadzić 
do jakiegoś porozumienia po­
między spornymi stronami.

Kozłow w Tyle
Budapeszt. (UP) — Frol P. 

Kozlow, który tu przybył jako 
“pierwszy pomocnik” Nikity 
Chruszczowa, trzyma się stale 

i za plecami swego bossa pod- 
| czas publicznych występów, 
jak to zaobserwowali dyplo­
maci zachodu. Kozłow jed­
nak uważany jest “za grubą 
rybę” bo podczas pobytu w 

■ Budapeszcie oddano mu do 
dyspozycji wilę Ernoea Geroe, 
byłego sekretarza węgierskich 
komunistów.
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NOWA MAŚĆ NA SZTYWNE 
STAWY — BÓLE MIĘŚNI

AMERPOL MAŚĆ
Na szybką ulgę od czerwonych 
zajątrzonych stawów w kolanach, 
w palcach, kostkach, ramionach i 
zbolałych sztywnych mięśni, uży­
wajcie AMERPOL maść. Tubka 98c, 
słoik $1.50 lub duży słoik $3.50 
w waszej aptece lub w Amerpol, 
957 N. Ashland Ave., Chicago 22.

Wypełnijcie ten kupon prrj 
zamawianiu wzorow adresu 
jac — Dziennik Związków* 
1201 Milwaukee Ave„ Chicas 
22. Illinois.

Chłodna sukienka na lato lub 
jumper do noszenia z bluzką, lub 
sweterkiem.

Wzór 4666 można nabyć w wie! 
12%, 14%, 16%, 18%, 20%, 22% 
24%. Na wiel. 16% potrzeba 3% 
jarda 39 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW. (50c)

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub w 3o znaczkach poci 
towycb (lecz nie air mail) Z Ka­
nady gotówkę.

150-------------- (Ciąg dalszy)
—Widocznie—myślała—detektyw nie miał pewności, bo 

inaczej nie wstrzymywałby się z jej aresztowaniem.
Jeszcze trzy minuty! Ach, jakże powoli wlecze się ten 

przeklęty czas! Wskazówka duża na zegarze kolejowym 
posuwała się z żółwią powolnością. Sekundy wydawały się 
Karłowskiej godzinami.

Trzęsła się cała ze zdenerwowania.
—No, wreszcie! Wreszcie!
Zbliżały się już błyszczące oczy lokomotywy i powięk­

szały coraz bardziej.
Z hukiem i sykiem wpadł żelazny olbrzym na tor kole­

jowy dworca.
Karłowska poświęciła 

stację pociągowi.
Zazgrzytały hamulce, 

torzy przebiegając wzdłuż 
przedziału po drugim.

Pasażerowie wysiadali, inni cisnęli się znowu do wa­
gonów.

Karłowska odwróciła się jeszcze raz ku miejscu, gdzie 
stał zagadkowy ekspress.

Miejsce było próżne.
Odetchnęła głęboko, ale w tejże samej chwili odskoczyła 

z okrzykiem przerażenia na bok, bo posługacz stał tuż za nią.
Czy nie podnosił ręki?
Pasażerowie zaczęli zwracać uwagę na śmiertelnie bladą 

kobietę, która nie szła, ale zataczała się, jak pijana. Zimny 
dreszcz przebiegł po jej krzyżach, spodziewała się bowiem 
każdego momentu, że poczuje rękę męską na ramieniu.

Z mozołem wsiadła do wagonu. Mnsiała trzymać się 
silnie, bo kolana uginały się pod nią. Była przekonaną, że 
nieznany prześladowca wejdzie za nią do wagonu.

Zajęła miejsce tuż przy drzwiach. Nie odważyła się oczu 
podnieść. Detektyw mógłby w jej wzroku wyczytać prze­
rażenie, które nią owładnęło, a wówczas byłaby zgubioną, 
bo złego sumienia ukryć by nie zdołała.

Ktoś trzasnął drzwiami. To konduktor czynił przygo­
towania do odjazdu pociągu.

Teraz dopiero ośmieliła się rozejrzeć po przedziale. 
Zatrzymała wzrok po kolei na każdym ze współpasażerów: 
Chwała Bogu! Nie było go w wagonie.

Tymczasem pociąg ruszył. Zanim Karłowska zdecydo­
wała się przystąpić do okna, aby skontrolować, czy ów 
straszny posługacz znajduje się jeszcze na peronie, było już 
za późno, bo wagon minął halę dworcową i wyjechał na 
pełny tor.

Z westchnieniem opadła Karłowska na swe. miejsce. 
Podczas całej jazdy aż do Nowego Yorku, będzie musiała 
trząść się ze strachu, czy nie zostanie aresztowana w po­
ciągu, lub po przybyciu do celu podróży.

Peron w St. Louis powoli się opróżniał. Grupa posłu­
gaczy kolejowych rozchodziła się, bo na zarobek nocny nie 
wiele liczyli.

Pani Karłowska mogła być spokojną. Wśród ekspresów 
znajdował się również mężczyzna, przed którym ona tak 
drżała. Podczas gdy inni posługacze, gawędząc między sobą, 
wychodzili powoli na ulicę, on zatrzymał się cokolwiek w tyle 
i opuścił dworzec na samym ostatku.

Mimo zimnej nocy, on spocił się jak ruda mysz.
Przechodząc koło latarni, wyciągnął z kieszeni kra­

ciastą chustę i otarł sobie spocone czoło. Równocześnie 
odsunął brodę, którą miał przyczepioną do twarzy i wtedy 
dopiero można było w ekspresie poznać przebranego hra­
biego Rodeńskiego.

—Zatem droga Ewelina dała się wziąć na kawał!— 
uśmiechnął się pod nosem.—Tak, tak, na złodzieju czapka 
gore! Kto chce spać spokojnie, musi mieć czyste sumienie. 
Dobrze kalkulowałem, ze nie będzie czekała na mnie w hotelu 
do północy. Ubawiłem się serdecznie jej przerażeniem. Wi­
doczne ono było z każdego spojrzenia, z każdego jej ruchu.

Sprytnieś się urządził, Henryku!—chwalił sam siebie.— 
Pozbyłeś się baby zręcznie. Z pewnością będzie przekonana, 
że zostałem aresztowany i będzie mi jeszcze wdzięczna, że 
nie tylko jej nie zdradziłem, ale przyjąłem winę sam na 
własne barki 1 za Marię odcierpiałem karę. Moją rzeczą 
będzie, aby przy naszym następnym spotkaniu, wdzięczność 
swoją ku mnie wyraziła w brzęczącej monecie!

^eraz zaś muszę na razie pomyśleć o własnym bezpie­
czeństwie, bo diabeł nie śpi i może sprowadzić mi niespo­
dziewanie na pięty policję.

Skręcił w boczną uliczkę i w’sunął się w bramę, będącej 
w budowie kamienicy.

Mógł to uczynić swobodnie, bo ulica była pusta, a ka­
mienica otoczona stosami cegieł i parkanem z desek. W męż­
czyźnie, który wyszedł stamtąd po kilkunastu minutach, 
niktby nie rozpoznał niedawnego posługacza, który kręcił 
się po dworcu kolejowym. Był teraz znowu domokrążcą, 
który sprzedawał w Malton swoje towary, tylko nie niósł 
już kosza z różnymi drobiazgami.

Szybkim krokiem wrócił na stację kolejową i tu ode­
brawszy od portiera złożony już poprzednio kufer ręczny, 
kupił bilet do Milwaukee. Wkrótce potem nadjechał pociąg, 
a Rodeński zajął szybko miejsce w przedziale.

Dlaczego jechał do Milwaukee? Prawdopodobnie sam 
nie mógłby odpowiedzieć dokładnie na to pytanie. Sam los 
widocznie poprowadził go w tym kierunku. On pragnął tylko 
jak najprędzej zniknąć z horyzontu w St. Louis, bo tu 
zaczęto się nim zanadto interesować.

W pociągu dla ostrożności przebrał się w miejscu ustę­
powym po raz trzeci, tym razem za średnio zamożnego mie­
szczanina. Robił wrażenie kupca, lub małego przemysłowca.

Przybywszy do Milwaukee, obniżył swe wymagania 
i wynajął pokój w skromnym hoteliku. Chociaż był w posia­
daniu dość pokaźnej sumki, to jednak musiał się z pie­
niędzmi obchodzić oszczędnie, przynajmniej tak długo, póki 
nie znajdzie nowego źródła, z którego mógłby czerpać pełną 
garścią.

Co do rodzaju takiego źródła nie zdawał sobie na razie 
sprawy. Opierając się na wynikach, uzyskanych w nowej 
ojczyźnie, postanowił kroczyć nadal tą samą drogą, lekką 
a popłatną.

Przepatrując inseraty w dziennikach, które kupił na 
dworcu w St. Louis, wyszukał hotel, zalecający się umiar­
kowanymi cenami.

Wysiadłszy z pociągu w Milwaukee zapytał się, w któ­
rej stronie miasta leży ów hotel i w tym kierunku zwrócił 
swe kroki.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str lej)

ft., wyposażonych w kamery 
i nadawcze stacje telewizyjne. 
Nie chodzi już wiec obecnie 
wcale o mrzonkę. Najważniej­
szym wynikiem wyrzucenia w 
przestworza “Explorera” jest 
to, co nazywamy “skutkiem 
psychologicznym”, skutkiem, 
który możliwie, że nie doce­
niono całkowicie. Jeśli wraże­
nie wywołane na ludności wy­
sunęło się na pierwszy plan, 
to nie trzeba zapominać o 
bodźcu, jaki stanowi to powo­
dzenie dla tych, którzy się do 
niego bezpośrednio przyczyni­
li, to znaczy dla ludzi nauki.

*Z*
Otóż chociaż nigdy nikt nie 

wysunął wątpliwości co do 
wartości techniki amerykań­
skiej w dziedzinie instrumen­
tów, to nie można było tego 
powiedzieć, jeśli chodzi o róż­
ne rakiety. “Explorer” przy­
czynił się do zmiany tego prze­
konania.

❖ ❖ ❖
Rakieta “Jupiter C”, której 

użyto do wyrzucenia satelity 
i sam “Explorer” wykazują 
szybki postęp w tej dziedzinie 
oraz fakt, że w Stanach Zjedn. 
jest wielu specjalistów umie­
jących kierować tego rodza­
ju pociskami.

♦ 4>
Muszą być też wzięte pod 

uwagę szerokie podstawy ame­
rykańskiego programu pocis­
ków zdolnie kierowanych. Roz­
kaz wyrzucenia sztucznego 
satelity przy użyciu rakiety 
“Jupiter C” wydany został 8 
listopada ub. r. Wystarczyło 
tylko trzy miesiące do poczy­
nienia nie których zmian i 
przeprowadzenia nowych 
świadczeń do osiągnięcia 
brych wyników.

* ❖ *
Ponieważ rakieta “Jupiter 

C” jest jedną z 38 rakiet o- 
becnie znajdujących się w róż­
nym stadium budowy, to u- 
czeni mogą słusznie przypusz­
czać, że wobec takiej rezerwy 
posiadają poważne dane co do 
możliwości odbycia podróży 
na księżyc.

WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

. ’ SIZES ' 4666 12%-24%

Wzór 4666

ksią-

Nazwlsko

Chicago — (ZPPA). — Na 
zdjęciu powyższym podajemy 
starą, z czasów pionierskich 
pochodzącą mapę Jamestown 
we Virginii. Ta pierwsza stała 
angielska kolonia w Ameryce 
słusznie jest uważana za ko­
lebkę Stanów Zjednoczonych, 
a jej osadników nazywają hi­
storycy “Beginners of the Na­
tion”, czyli uważając ich za 
ludzi, którzy dali początek na­
rodowi amerykańskiemu.

Wśród tych pionierów kolo­
nii Jamestown Polacy nietyl-

-ko że byli, ale odegrali tam 
wybitną rolę.

Przede wszystkim zbudowa­
li szklarnię, ów historyczny 
Glasshouse, z dumą wskazy­
wany przez Amerykanów ja­
ko pierwszy zakład przemy­
słowy na Nowym Lądzie. 
(Szklarnia na mapce powyż­
szej oznaczona jest literą A).

Zapiski historyczne pierw­
szego Prezydenta kolonii, ka­
pitana Smitha, jakoteż proto­
koły towarzystwa kolonialne­
go — The Virginia Company

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
Informuje w sprawach polskich 
swych czytelników Jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

of London, — wskazują na 
pięciu Polaków, którzy przy­
byli do Jamestown pod jesień 
1608-go roku, czyli w jeden 
rok po założeniu osady.

W trzech tygodniach po 
przybyciu już mieli szklarnię 
gotową i w tydzień później ten 
s'am statek, na którym do A- 
meryki przybyli, zabrał w dro­
dze powrotnej do Anglii pier­
wsze szklanki i kielichy z zie- 
lonawego szkła, wyrobione 
przez Polaków.

W roku bieżącym przypa­
da 350-lecie przybycia pierw­
szych Polaków do Ameryki. Z 
racji tej przygotowywana jest 
wielka manifestacja Polonii 
amerykańskiej w Jamestown 
z końcem lata, pod auspicjami 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Mapkę powyższą podajemy 
w związku z przygotowania­
mi do tych uroczystości. W 
następnym artykule podamy 
ciekawe szczegóły o wyrobie 
przez Polaków szkła w Ja­
mestown.

Adres ....... .................................................. ...................
Dziennik Związkowy. 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22 DL

szych lat powojennych mia­
sto poważnie rozbudowało 
swój przemysł. Dla przykła­
du: dawna fabryka maszyn 
rolniczych, która zatrudniała 
około 500 robotników i pro­
dukuje szeroki asortyment 
maszyn — dla potrzeb kraju 
i na eksport.

Inny przykład: zakład ma- 
sarniczy, który zatrudniał 6 
pracowników i produkował 
dziennie 600 kg. wyrobów 
mięsnych, dziś zatrudnia 50 
pracowników i produkuje 6 
ton wędlin.

Wytwarza się bu szereg ar­
tykułów eksportowych— ma­
szyny rolnicze, meble, auto­
matyczne wagi, wyroby cu­
kiernicze, automatyczne wy­
łączniki do wysokich napięć 
i t. p.
Cegła i Maszyna

Słupsk pragnie rozwinąć 
szerokie budownictwo miesz­
kaniowe, ma na miejscu su­
rowce budowlane, ale brako­
wało mu maszyn do produk­
cji prefabrykatów. Łódź do­
starczyła mu takich maszyn. 
Jednocześnie Łódź potrzebu­
je cegły, a w okolicach Słup­
ska są trzy cegielnie, których 
eksploatację dawno już uzna­
no za ekonomicznie nieopła­
calną dla potrzeb tego terenu. 
Opłaci się jednak ich eks- 
plotacja właśnie dla potrzeb 
Łodzi. Łódź więc pomaga w 
uruchomieniu słupskich ce­
gielni. Łódź będzie miała ce­
głę, Słupsk — trzy dodat­
kowe obiekty przemysłowe — 
produkujące i dające zatru­
dnienie ludziom.

A dalej: Łódź ma wytwór­
nie opakowań kartonowych, 
które trzeba koniecznie roz- 
rzerzyć, bo kartonaże cieszą 
się dużym popytem. Ale w 
Łodzi nie ma na to pomiesz­
czeń, a budowa nowych du­
żo kosztuje.

Słupsk ma natomiast po­
mieszczenia i ludzi chętnych 
do pracy. I oto w Słupsku po- 
wstaje wytwórnia kartonów. 
W Łodzi dużym zainterowa- 
niem kupujących cieszą się 
słupskie meble i słupskie cu­
kierki. Słupsk zobowiązał się 
więc dbać o lepsze zaopatrze­
nie łódzkiego rynku w te towa­
ry.

Oto — w skrócie — to, co 
już się zrobiło i co się robi 
przy współpracy Słupska z 
Łodzią. Dalej są plany współ­
pracy kulturalnej: łódzcy li­
teraci zaczynają się intereso­
wać Słupskiem, pragną mu 
pomóc w ożywieniu życia kul­
turalnego. R e a ktywowano 
już Słupskie Towarzystwo 
Miłośników Sceny, które swe­
go czasu wystawiało tu — w 
niezłym zespole amatorskim
— sztuki klasyczne i współ­
czesne.

A najważniesjze jest to, że 
dzięki swej inicjatywie Słupsk
— mało znane miasto zacho­
dnio - pomorskie, poprzez 
współpracę z łódzkim ośrod­
kiem przemysłowym, wciąga 
się szybko i szeroko w rytm 
życia gospodarczego organi­
zmu Polski.

Paryż. (N). — Generał 
Billotte, były minister Obro­
ny Narodowej, jeden z twór­
ców NATO, przewodniczący 
ruchu “Mouvement pour 
1’Union Atlantique”, wielki 
przyjaciel sprawy polskiej, 
udzielił “Narodowcowi” wy­
wiadu na temat zagadnień 
międzynarodowych i epraw, 
które nas obchodzą.

Pierwsze pytanie, jakie za­
daliśmy generałowi P. Billiot- 
te brzmiało:

— Wydaje się być pewnym, 
że konferencja wielkich mo­
carstw odbędzie się w nie­
długim czasie. To co inte­
resuje Polaków, to czy kon­
ferencja zapowiadana przy­
niesie zmiany w sytuacji Na­
rodów Uciemiężonych i czy 
polityka francuska zechce być 
adwokatem sprawy wyzwo­
lenia narodów Europy Wscho­
dniej?

Odpowiedz: — Konferencja 
wielkich mocarstw odbędzie 
się. Nie mogę sobie wyobra­
zić, by rząd francuski, jaki­
kolwiek by nie był, mógł opu­
ścić Narody Uciemiężone. By­
ło by to niewybaczalnym błę­
dem politycznym, jak i aktem 
sprzecznym z zasadami na­
szej cywilizacji. Polityka fran­
cuska powinna zdaniem mo­
im wystąpić w momencie od­
powiednio wybranym, kiedy 
to zasady bezpieczeństwa 
zbiorowego i środki pewne 
kontroli rozbrojenia pozwa­
la tak Zachodowi jak i naro­
dom na Wschodzie wierzyć,że 
Pokój jest wreszcie możliwy, 
z żądaniem, by wolność zwró­
coną została Narodom Ucie­
miężonym, by mogły one wy­
brać system polityczny, jaki 
im najlepiej odpowiada.

Jeżeli wyliczone poprzed- 
wio warunki zostaną osiąg­
nięte, Zw. Sowiecki nie będzie 
mógł utrzymywać, że narody 
bloku sowieckiego są mu nie­
zbędne dla jego obrony i tym 
samym nie będzie miał żadne­
go powodu, by usprawiedli­
wić politykę 4aką stosuje o- 
b"cnie wobec Polski.

Drugie pytanie:—Co sądzi 
Pan Generał o planie Rapac­
kiego?

Odpowiedź: — Plan Rapac­
kiego wyraża gorące życzenie

Liczy Obecnie 54 Tysięcy Mieszkańców.—Trzy 
Cegielnie Zaopatrują Łódź w Cegły

wszystkich Polaków, gdzie­
kolwiek by oni nie byli, by 
kraj Ich został stopniowo ale 
całkowicie ewaku o w a n y m 
przez stacjonujące na jego te­
rytorium oddziały wojsk so­
wieckich. Z drugiej strony 
plan Rapackiego przedstawia 
niewątpliwe korzyści, jeśli 
chodzi o zastosowanie formu­
ły “uwolnienia się od istnie­
jących a narzuconych zobo­
wiązań.” I z tego punktu wi­
dzenia winien być starannie 
zbadanym przez politykę za­
chodnią.

Jednakże z punktu widze­
nia strategicznego i bezpie­
czeństwa świata wolnego, — 
przy obecnym wyścigu zbro­
jeń, jest on nie do przyjęcia, 
albowiem rozbroiłby Zachód. 
Natomiast, w odpowie d n i o 
przygotowanym momencie,— 
kiedy osiągniętą zostanie cał­
kowita kontrola zbrojeń, mo­
że on w wielkiej mierze przy­
czynić się do rozbrojenia ato­
mowego i przyspieszyć jego 
wykonanie.

Trzecie pytanie:—Polacy u- 
waźają granicę na Odrze i Ni- 
sie za definitywną, żałuijąc 
jednocześnie, że jak dotąd je­
dyną jej gwarantką jest Mo­
skwa. Czy nie sądzi Pan, Pa­
nie Generale, że jest już czas 
by polityka atlantycka zagwa­
rantowała nam tę granicę a 
tym samym dała narodowi na­
szemu większą swobodę ru­
chu, biorąc pod uwagę pozy­
cję kluczową jaką Polska zaj­
muje w Europie wschodniej?

Odpowiedź: — Przed przy­
stąpieniem do konferencji “na 
najwyższym szczeblu.” Naro­
dy Atlantyckie powinny uzgo­
dnić swój punkt widzenia co 
do granicy na Odrze i Nisie i 
uznać ją. Nie wyobrażam so­
bie by Francja w 1958 roku 
mogła sobie wyobrażać, że 
możliwą jest inna granica 
między Polską a Niemcami 
jak ta na Odrze i Nisie.

Światowy Dzień Zdrowia, 
7 kwietnia, jest tego roku 
również dziesiątą rocznicą 
wejścia w życie Ustawy Świa­
towej Organizacji Zdrowia 
Dobra to okazja dla każdego 
z nas do zastanowienia się nad 
postępem ku polepszeniu sta­
nu zdrowia w ciągu tych dzie­
sięciu lat w poszczególnych 
krajach i na świecie.
Nowe Lekarstwa
i Szczepionki

Mieliśmy wielkie osiągnię­
cia naukowe — nowe lekar­
stwa, nowe szczepionki, nowe 
lub udoskonalone antysepty- 
ki i lepsze metody zwalcza­
nia lub zapobiegania choro­
bom.

Te nowe osiągnięcia nauki 
stosowano szybko tam, gdzie 
zaszła tego potrzeba. W ciągu 
ostatnich dziesięciu lat roz­
rost i wymiana informacji na­
ukowej i praktycznego do­
świadczenia były napewno 
większe niż kiedykolwiek 
przed tym. Więcej niż kiedy­
kolwiek więcej uczonych i 
pracowników w dziedzinie 
zdrowotności szło z kraju do 
kraju, by uczyć się, uczyć i 
demonstrować.

Co ważniejsze—coraz więk­
sza ilość ludzi wszędzie zda- 
je sobie sprawę, że zdrowie 
to sposób życia i myślenia, 
a nie tylko brak choroby i 
słabości. Rządy przyjęły na 
siebie przypadającą im część 
odpowiedzialności za zdrowie 
ludności i obowiązek zaopa­
trzenia tej ludności nie tylko 
w klasyczne szpitale i insty­
tuty, lecz również zajęły się 
lokalnymi warunkami życia, 
troską o zdrowie matek i dzie­
ci i kontrolą żywności.
Wiedza Lekarska

Nie ma w tym wszystkim 
nic szczególnie nowego. Przed 
stu laty i dawniej osiągnię­
cia wiedzy lekarskiej przeni­
kały swobodnie do wszyst­
kich krajów, pionierzy zdro­
wotności nawoływali do na­

leżytej oceny znaczenia hy- 
gieny, i rządy zabierały się 
powoli do ustawodastwa zdro­
wotnego i do tworzenia służb 
zdrowotnych.

Ostatnie dziesięć lat wyróż­
niają się przez rozrost postę­
pu zdrowotnego według usta­
lonych linij.

Przyspieszonemu postępowi 
towarzyszyła głęboka zmiana 
nastawienia i metod.

Na międzynarodowej kon­
ferencji zdrowia w r. 1946 w 
New Yorku sześćdziesiąt je­
den rządów przyjęło zasadę, 
że niski standart zdrowotny 
gdziekolwiek w świecie jest 
wspólnym niebezpieczeń­
stwem, i że sprawy zdrowot­
ności są zagadnieniem świa­
towym, a nie narodowym. — 
Zdrowie, jak. pokój, jest jed­
no i niepodzielne. Rządy te u- 
stanowiły nowe zasady mię­
dzynarodowej wspó ł p r a c y 
zdrowia, które znalazły swą 
formę w Statucie Światowej 
Organizacji Zdrowia, który 
wszedł w życie dwa lata póź­
niej.
88 Narodów

Do tych narodów, które po­
łączyły się razem przed dwu­
nastu laty i ustanowiły świa­
tową współpracę zdrowia z 
programem dalece przecho­
dzącym wszystko, co do tego 
czasu osiągnięto, przyłączy­
ło się jeszcze 27 narodów pod­
nosząc liczbę członków Świa­
towej Organizacji Zdrowia do 
88.

Dzieło to przyniosło wszyst­
kim liczne korzyści. Szybkie 
gromadzenie informacji i do­
świadczeń ułatwia walkę z e- 
pidemiami jak influenza i pa­
raliż dziecięcy, przeciwstawie­
nie się zagrożeniu dla zdro­
wotności umysłowej wzrasta­
jącemu w nowoczesnych wa­
runkach życia, dostosowanie 
wyszkolenia medycznego do^| 
zmienionych potrzeb i do stu-^^ 
diowania nagłych problemów 
jak wpływ radiacji na rozrod­
czość. »
Epidemie

Kraje znajdujące się w sta­
dium walki z odwiecznymi e- 
pidemiami i budujące teraz 
nowoczesne służby zdrowia 
korzystają najwięcej z prak­
tycznej pomocy, udzielanej 
im w duchu prawdziwej 
“współpracy” przez wszyst­
kie narody za pośrednictwem 
Światowej Organizacji Zdro­
wia. Diesięć lat prób i błę­
dów, sukcesów i niepowodzeń 
wykazały użyteczność lecz 
także i granice tej międzyna­
rodowej pomocy.

Ze wszystkiego tego wyni­
ka jasno, że to, co dziesię^^ 
lat temu było trochę więcej^ 
niż pięknym słowem na pa­
pierze, stało się żywą rzeczy­
wistością. To co było tylko 
wizją niewielu dalekowzrocz­
nych ludzi stało się ze wszyst­
kimi swymi brakami, narzę­
dziem w służbie wszystkich 
krajów. I to właśnie, śmiem 
twierdzić, będzie uważane 
przez przyszłych historyków 
za największe osiągnięcie w 
dziedzinie postępu zdrowotno­
ści w okresie tego dziesięcio­
lecia.

Jamestown, Gdzie Polacy Wyładowali 350 
Lat Temu i Zbudowali Pierwsza Fabrykę

Światowy Dzień Zdrowia
i Dziesięć Lat Postępu

Nowe Lekarstwa i Szczepionki Zwalczają 
i Zapobiegają Chorobom

Słupsk. (API).—Kiedyś — 
nie tak dawno, bo w roku 
1945 — ziemia tu była prze­
orana przez wojnę. Budynki 
zrujnowane lulb zaminowane, 
miasto opustoszałe, wyludnio­
ne. Po wielowiekowym oder­
waniu od macierzystego pań­
stwa powrót Słupska jak i ca­
łego Pomorza Zachodniego 
pod rządy narodu polskiego— 
prawowitego s p a dkobiercy 
słowiańskich, książąt' Bpgu- 
Sławów — odbywał się w at­
mosferze surowego domanty- 
zmu. Nie przypadkiem pier­
wszych polskich osiedleńców, 
ściągających ńa te tereny z 
centralnych województw, na­
zywano pionierami.

Ludzie, którzy zaczynali tu 
nowe życie po koszmarze 
wojny, troszczyli się przede 
wszystkim o dach nad głową, 
o pracę, o chleb: urządzali 
mieszkania i warsztaty pra­
cy, organizowali codzienne 
życie — na dziś, na jutro, na 
przyszłość. Nie wielu spośród 
nich miało czas zagłębiać się 
w historię, dokumentującą 
polskość Pomorza Zachodnie­
go nazwami miast i osad, sty­
lem budowli, imionami 
żąt pomorskich.
Dowody Historyczne

Nowi mieszkańcy tw’orzyli 
tu Polskę dzisiejszą. History­
cy, gro madzący. skrzętnie 
wygrzebane z archiwów miej­
skich dokumenty historycznej 
polskości tych ziem, musieli 
ustąpić miejsca twórcom ich 
teraźniejszości. Dopiero po 
kilku latach zaczęły się uka­
zywać drukiem ich prace.

Bardzo ciekawe — spokoj­
ne, rzeczowe, bez szowinizmu, 
odnajdujące słowiański 
rdzeń tej ziemi pod nawar­
stwieniami późniejszych zda­
rzeń historycznych, kształ­
towanych przez napływową 
ludność niemiecką i jej wład­
ców. Przecież choćby nawet 
sama nazwa miasta, noszą­
cego w herbie pomorskiego 
gryfa, wywodzi się od staro- 
sławiańskiego słowa “stołp” 
— oznaczającego bądź palisa- 
bę, bądź obronną twierdzą.
Miasto Dzisiejsze

Dzień dzisiejszy pociąga 
jednak bardziej niż zamierz­
chłe wieki. Spójżmy zatem 
na współczesną historię Słup­
ska. Pierwszy, powojenny o- 
kres nie był dla tego miasta 
najkorzystniejszy. Skoncen­
trowanie uwagi gospodarczej 
państwa na rozbudowie prze­
mysłu w województwach cen­
tralnych i w dużych miastach 
na Ziemiach Zachodnich od­
sunęło Słupsk — podobnie, jak 
i wielu innych średnich i ma­
łych miast — od szerszego u- 
działu w planach państwo­
wych.

A jednak ludzie osiedli tu 
mocno. Słupsk osiągnął już 
dziś zaludnienie wyższe, niż 
w szczytowym okresie swego 
przedwojennego rozwoju: li­
czy obecnie 54 tysiące miesz­
kańców, podczas gdy w r. 
1939 miał ich 53 tysiące. W 
trudnych warunkach pierw-

Słupsk - Miasto z Inicjatywą
Na Pomorzu Zachodnim

Gen. Billotte Mówi o Konieczności 
Uznania Granicy Wzdłuż Odry i Nysy 
Wielki Przyjaciel Polski Stawia Zastrzeżenia 

Co Do Planu Rapackiego

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (z przesyłka $2.35)

No. 2593 7-go Kwietnia, 1958
Za dołączone...—... kuponów t gotówka
proszę ml przysłać nastepulace sztuki srebra z gwarancja:

Mapa Jamestown z Czasów Pionierskich.

JAMESTOWN SETTLEMENT 
lóofif j

b THE GLASSHOUSE |

| 23 THE BLOCKHOUSE )
f C THE PALISADED FORT

PRZYWÓDCA REBELII NA KU­
BIE. — Nieoficjalne zdjęcie przy­
wódcy rewolty przeciwko prezy­
dentowi Kuby Batista, dokonane 
jeszcze w roku 1955 w Nowym 
Yorku, dokąd przybył on dla po­
brania pokaźnych sum od swoich 
zwolenników, na cele pierwszej 
jeszcze rewolty w roku 1956.
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Z Życia Towarzyskiego Polonii

Święcone Koła SPK 
i Koła AK w Chicago

W niedzielę, dnia 13 kwietnia o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w Do­
mu Wydziału Kongres Polonii 
Amerykańskiej, przy 1838 W. Di­
vision, “Święcone”, urządzane 
wspólnie przez Koło Stow. Pols­
kich Kombatantów i Koło b. Żołn. 
Armii Krajowej, Oddział w Chi­
cago.

Przewidziany jest również pro­
gram artystyczny.

Zarządy obu powyższych Kół u- 
przejmie zapraszają w tej drodze 
wszystkich członków i członkinie, 
którzyby nie otrzymali pisemnego 
zaproszenia, jako też wsystkich 
sympatyków. — Za Komitet: J. 
Skwamicki, prezes Koła SPK w 
Chicago; K. Nawrocki, prezes Ko­
ła A.K., Oddział w Chicago.

Bal Wiosenny 
Wet. Armii Pol.

Placówka Macierzysta Nr. 5 
Stow. Weteranów Armii Polskiej 
urządza Bal Wiosenny w sobotę, 
19go kwietnia, w sali Błękitnej 
Domu Weteranów Okręgu 1, przy 
1239 N. Wood ulicy. Początek o 
godz. 8 wieczorem.

Zarząd Placówki jak i Komitet 
Zabaw zapewnia przyjaciół i sym­
patyków weteranów A.P., że przy 
doborowej, znanej w Chicago or­
kiestrze Tony Fular, wszyscy uba­
wią się doskonale. Zaś panie Kor­
pusu Pomocniczego przygotowują 
dla gości smaczne przekąski.

Cel zabawy godny gremialnego 
poparcia, gdyż czysty dochód prze­
znaczony jest na zapomogi inwali­
dom i znajdującym się w potrze­
bie weteranom i ich rodzinom, a 
tych liczba stale się powiększa.

Do licznego współudziału popar­
cia tej charytatywnej imprezy 
proszą — Za zarząd Placówki: 
Władysław Szeląg, komendant; L. 
Srebałowicz, adjutant, M. Stermiń- 
ski, przew. Komit. Zabaw; Fran­
ciszek J. Dzioba, przew. Komitetu 
Reklamy.

“Święto Brygady 
i i Dywizji Strzelców

Karpackich”
Na miesiąc kwiecień przypada 

rocznica powstania Brygady 
Strzelców Karpackich, przeorgani­
zowanej następnie w 3 Dywizje 
Strzelców Karpackich.
Bohaterska ta jednostka wojska 
polskiego, krocząc od zwycięstwa 
do zwycięstwa, poprzez pola bitew 
na piaskach pustyni afrykańskiej i 
pod niebem słonecznej Italii roz­
sławiła imię żołnierza polskiego, i 
Wielki wkład wniosła do zwycię- 
atwa aliantów w 2ej wojnie świa­
towej.

Ku uczczeniu tej rocznicy, we­
terani Tobru'ku i Montecassino, 
urządzają dn. 12 kwietnia br. o 
godz. 8 wieczór, w sali Kongresu 
Polonii przy ulicy Division, 1838 
— Karpacki Bankiet Wielkanocny, 
|c czasie którego wystąpią: art. 
dram. W. Frydrych Zbierzowska, 
śpiewak operowy S. Wicik, tenor 
W. Bibro, oraz para taneczna Hele­
na i Jan Ćwierz.

Calvert Na 
350-cio Lecie

Jeszcze zanim rozpoczęły się 
przygotowania do obchodu 350- 
cio lecia pierwszego przyjazdu Po­
laków na ziemię amerykańską, 
Calvert Distillers Company posta­
rała się aby ten ważny w życiu 
Polaków tu mieszkających jubi­
leusz, upamiętnić w specjalnej 
kampanii ogłoszeniowej.

Polecając wyborną amerykań­
ską wódkę Calvert Reserve, przy­
pominano pionierską rolę jaką Po­
lacy odegrali przy zakładaniu 
podstaw pod rozwój Ameryki.

Kampania rysunkowa w prasie 
polonijnej miała na celu zwróce­
nia uwagi na zbliżającą się wiel­
ką rocznicę historyczną. Wych- 
dząc z założenia, że tegoroczne ob­
chody 350-cio lecia Polonii w A- 
meryce posiadają znaczenie wy­
chowawcze nie tylko dla Pola­
ków, ale także dla samych Ame­
rykanów, Calvert Distillers»Com- 
pany nie szczędziła wysiłków aby 
ten polski wkład do historii Sta­
nów Zjednoczonych spopularyzo­
wać.

Ogłoszenia Calvert Reserve — 
przypomniały przede wszystkim, 
że przemysł wyrobów szklanych 
w Ameryce rozpoczął się dzięki 
Polakom, którzy tajemnicę wy­
tapiania szkła przywieźli tu z so­
bą.

Był to inny sposób przypomnie­
nia, że należy uczcić pamięć tych 
pionierów szklanego przemysłu i 
że czynimy to, nie pamiętając czę­
sto o ich zasłudze kiedy trącamy 
się kieliszkiem. Oczywiście, naj­
lepiej nawiązać do wspomnienia 
tych wymownych rysunków z 
dziejów Polonii, napełniając kie­
liszki złocistym i szlachetnym 
trunkiem — Calvert Reserve.

(R.M).

ZAMÓWCIE TERAZ
Wyborne mięsa w Stanach Zjedno­
czonych. Tylne Ćwiartki 65c Funt. 

Krajane - Opakowane 
Szybko mrożone 

Bezpłatna dostawa
DON’S MARKET

1725 Roosevelt Broadview. IU. 
Fillmore 5-4114

MALLOY’S 
SERVICE STATION 

Prompt efficient service on your 
car by experts. Complete motor 

tune-up and repairing.
High Qpality Gas.

We invite commercial accounts. 
1952 W. GARFIELD ,RE 7-4949

“Święconka” 
Towarzystwa 
Św. Bonawentury
Tow. Wzajemnej Pomocy Pań 

św. Bonawentury, które otacza 
swą opieką i troską Mniejsze Se­
minarium i Wyższą Szkołę św. Bo­
nawentury w Sturtevant, Wis., 
gdzie tylu chłopców chicagowskich 
pochodzenia polskiego studiuje, 
utartym zwyczajem urządza do­
rocznie ‘Święconkę’ 8 kwietnia, we 
wtorek wielkanocny. święconka 
odbędzie się o godzinie 7:30 wie­
czorem, w Przybyło Hall, przy 
2441 W. Division ul., na którą 
Towarzystwo ma zaszczyt wszyst­
kich z Polonii Chicagowskiej za­
prosić.

Przybyć można i bez uprzednio 
nabytego biletu, byle tylko zrobić 
reserwację piśmienne lub telefo­
nicznie: u prezeski p. Pelagii Wró­
blewskiej (5331 W. Cornelia ave., 
tel. KI 5-4494), u przewodniczą­
cej komitetu p. Marii Sterbis — 
(2324 W. Cortez ul., tel BR 8- 
1428) i u wiceprzewodniczącej p. 
Michońskiej (2423 W. Winnemac 
Ave., tel. RA 8-0240).

Smaczne jedzenie, miłe towa­
rzystwo i dobry cel niech zachęcą 
wszystkich do współudziału w tej 
Święconce. Dochód Towarzystwo 
przeznacza na spłacenie długu no­
wego budynku dla chłopców w 
Szkole św. Bonawentury, w Stur­
tevant, Wis.

Koncert i Bal 
Chóru Echo

Jak w ubiegłe lata, tak i obecnie 
Chór Pań Echo rozpoczyna wiosnę, 
z piosnką na ustach, dając koncert 
pod dyrekcją p. Jerzego Kalmusa. 
Czas pomyśleć o zabawie, a więc 
gdzie milej spędzić można wieczór, 
jak nie w gronie Żeńskiego Chóru 
Echo oraz ich przyjaciół?

Komitet z przew. Rosemary Ka- 
raskiewicz, oraz prez. Jeanne Wi- 
kar dokłada starań, aby wieczór 
ten był dla wszystkich mile spę­
dzony w gronie swych przyjaciół.

Dla upiększenia, naszego pro­
gramu artystycznego gościnnie wy­
stępuje mieszany Chór Chopina z 
Gary Ind., pod dyr. p. Jerzego 
Kalmusa.

Bufet obficie zaopatrzony, or­
kiestra Antosia Kawałkowskiego. 
Czas — sobota, 26 kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Lions Ball­
room, 4306 W. North Ave. Prosi­
my o punktualność. Górą Pieśń, W. 
Zdebska, koresp.

Ozdobne Serwetki

Wzór 7019
Bardzo ładne serwetki do uży­

cia na stoliki, kredens, komodę 
lub stół w jadalni. Zróbcie kil­
ka lub cały komplet.

Wzór 7019 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia 3 serwetek 
(9 cal. okrągłej, 9 cal. kwadrato­
wej i 9%xl4 owalnej) z bawełny 
Nr. 50, a większych z koronką.

Cena wzoru 85 centów. Nalezy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady eo- 
tówke.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar 
ków. nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cle w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEŃ 
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil­
waukee Ave. Chicago 22. ni.

Imię i Nazwisko...........

Adres____________ ___ ___ _

Miasto..—..—....—.—... Stan..—....— 

No. Modelka..——.

Koncert Chóru Kalina 
w Sobotę, 12 Kwietnia

W sobotę, 12go kwietnia odbę­
dzie się doroczny koncert Chóru 
Pań i Panien Kalina, w sali Zw. 
Polek, 1309 N. Ashland Ave. Kon­
cert rozpocznie się punktualnie 
o godz. 8ej pod dyrekcją Heleny 
Wojnarowskiej, która przygoto­
wała piękny program dla miło­
śników muzyki i śpiewu. Jako 
solistki w programie wystąpią: — 
Marienna Sandecka i Loretta Ko­
hler. Gościnnie wystąpi Chór mie­
szany Paderewskiego. Franciszek 
Leśniak jest dyrygentem tego 
znanego Chóru. Również weźmie 
udział w programie utalentowa­
na pianistka Marianna Niemiec.

Na Koncert komitet serdecznie 
zaprasza wszystkich przyjaciół, 
znajomych, śpiewaków i sympa­
tyków. Po koncercie zabawa ta­
neczna przy muzyce Antosia Ka­
wałkowskiego, który będzie oso­
biście na sali. Przew. Julia Ros- 
koske i wiceprzew. Franciszka 
Micek jeszcze raz zapraszają Po­
lonię o przybycie i poparcie. Gó­
rą Pieśń. — J. Kroll.

Walne Zebranie 
Koła Macierzy Pol. 
Nowa Polonia

Zarząd Koła Macierzy Polskiej 
“Nowa Polonia” podaje do wiado­
mości, że w dniu 11-go kwietnia 
br. o godzinie 7:30 w pierwszym, 
a o 8:00 wieczorem w drugim ter­
minie, w sali Macierzy pn,r. 1645 
Milwaukee Ave., odbędzie się wal­
ne roczne zebranie członków No­
wej Polonii.

Proponowany jest następujący 
porządek zebrania: 1. Zagajenie; 
2. wybór przewodniczącego i se­
kretarza zebrania; 3. sprawozda­
nie ustępującego zarządu; 4. spra­
wozdanie komisji rewizyjnej; 5. 
wybór władz na rok 1958; 6. plan 
pracy na następną kadencję; 7. 
wolne głosy. Uprzejmie prosimy o 
niezawodne przybycie.

Koncerty 
Chicagoskiej 
Symf. Orkiestry

W tytn tygodniu Chicagoska 
Symfoniczna Orkiestra pod batutą 
Reinera wykona:

w wtorek 8 kwietnia: “Żałobną 
Mszę” Verdi’ego, z udziałem so­
prano Leonie Rysanek, mezzo-sop. 
Regina Resnik, tenora Davida 
Lloyd’a i basa Giorgio Tozzi’ego i 
chóru Chicagoskiej Symfonicznej 
Orkiestry. D. Lloyd zastąpi Euge­
ne Conley, który nagle zachoro­
wał.

W czwartek 10 kwietnia o 8:15 
i w piątek 11 kwietnia o 2 po poł.; 
dyryguje też Reiner.

Program: Uwertura do “Ma- 
saniello” Auiber’a; Suita “The Ten­
der Land” Copland’a; koncert dla 
dwuch fortepianów Es-dur Mozar­
ta w wykonania Vrosky and Ba­
bin; Intermezzo z “Goyescas” 
Grandoss’a; “La Vide Breve” Fal­
la; “Fete-Dieu a Seville” i “Tria­
na” z “Iberia” Albeniz-Abros’a.

Suita “The Tender Land’ jest 
częścią opery tejże nazwy Coplan- 
da, którą on napisał na zamówie­
nie Ryszarda Rod^ers’a i Oskara 
Hammerstein’a. Opera ta była wy­
stawiona po raz pierwszy w 1954 
roku przez N.Y. City Center Opera 
Company.

Suita składa się z 3 części: 
“Wstęp i Muzyka miłosna”, “Sce­
na rozłąki”, ‘Finał”. Suita ta jesz- 
c-e nie była grana w Chicago.

Koncert Es-dur Mozart napisał 
w 1780 r., mając zamiar wykonać 
go ze swoją siostrą.

Koncert ten w Chicago był już 
grany w 1912 r., i niedawno w 1952 
roku, przez Gaby i Robert Case- 
desuis. — Inż. A. Milewicz.

Z Gminy 2-ej ZNP
Regularne miesięczne posiedze­

nie Gminy Nr. 2 ZNP odbędzie 
się w środę, dnia 9 kwietnia br., 
punktualnie o godzinie 8 wieczo­
rem w sali zwykłych posiedzeń t. 
j. w sali Pułaskiego pnr. 1711 So. 
Ashland Ave. Ze względu na to, 
że posiedzenie to zostało odłożone 
o jeden tydzień, mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia, a mia­
nowicie “Święconkę”, jaką urzą­
dza Komitet Dobroczynności przy 
Gminie naszej w niedzielę, dnia 
20 kwietnia w sali Sokolni pnr. 
1812 So. Ashland Ave., na którą 
zapraszamy nietylko naszych de­
legatów lecz wszystkich naszych 
przyjaciół. Następnie mamy spra­
wę manifestacji majowej, jaka się 
odbędzie w dniu 4 maja, a z tą 
sprawą jest połączona kwestia 
kwestarek; nazwiska i adresy 
kwestarek prosimy dostarczyć na 
posiedzeniu Grupy, byśmy się mo­
gli wykazać rekordową pracą w 
kweście w tym dniu; pozatym na 
porządku obrad jest sprawa roz­
woju przy naszej Gminie.

Ze względu na te bardzo ważne 
sprawy jakie mamy załatwić dla 
dobra naszej organizacji na tym 
posiedzeniu, prosimy wszystkich 
naszych delegatów o przybycie. — 
Jan Ogrodny, prezes Gminy; Józef 
F. Michalak, sekretarz.

JIM’S
SUPER SERVICE STATION
Prompt efficient towing service. 

TIRES — ACCESSORIES 
High Quality Gas.

We Give S&H GREEN STAMPS 
We invite commercial accounts.

2501 E. 83rd ST. RE 4-8860
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ZA WIELE MU BYŁO TEGO. — Listonosz w Great Neck, N. Y., 
doręcza pocztę uzbrojony w specjalną laskę, zabezpieczejającą 
go przed psami. Według jego oświadczenia conajmniej raz w ro­
ku przez 17 lat służby został on ugryziony przez psa. A niedaw­
no, jeden pudel uwziął się specjalnie i ugryzł go cztery razy 
w jednym dniu. Sprawę tę wygrab otrzymując 9 tysięcy jako 
odszkodowanie.

Atrakcja Imprez Związkowych
Ku Uwadze Grup, Gmin i Okręgów Z.N.P.
Wydział Młodzieży ZNP za­

wiadamia wszystkie Grupy, 
Gminy i Okręgi ZNP, że Re­
prezentacyjny Zespół Tanecz­
ny ZNP “Awangarda”, wystę­
pujący w przepięknych stro­
jach narodowych, z bogatym 
repertuarem tańców narodo­

wych, może uświetnić i upięk­
szyć Wasze Imprezy Związko­
we swoim występem, jeżeli 
zgłosicie rodzaj imprezy i da­
tę do naszych biur na adres:

Polish National Alliance, 
Youth Department, 1514-20 W. 
Division St., Chicago 22, Ill.

Głosy Czytelników
Kto Uczy Się Po Polsku w Ameryce?

Nauka języków obcych w szko­
łach amerykańskich budzi ostatnio 
coraz większe zrozumienie wśród 
społeczeństwa i cieszy się popar­
ciem najwyższych czynników edu­
kacyjnych federalnych i stano­
wych oraz władz uniwersyteckich, 
które otaczają opieką kursy języ­
kowe wzorowo prowadzone przez 
rutynowanych wykładowców.

W ubiegłym tygodniu zakończył 
się właśnie zimowy kurs, języka 
polskiego na uniwersytecie Chi­
cago. (102)

Kurs prowadzi prof. Walter M. 
Pawul, z którym odbyliśmy krót­
ką rozmowę na temat jego umiło­
wanego przedmiotu.

— Jaki element uczęszcza na 
pańskie wykłady? — pytamy pro­
fesora.

— Na kurs uczęszczają studenci 
Amerykanie, synowie lub wnuko­
wie emigrantów różnych narodo­
wości europejskich. Ale nie tylko 
oni, bo mato naprzykład na kur­
sie bardzo pilną słuchaczkę Mu­
rzynkę.

— Czy studenci zapisujący się 
na kurs są już zaawansowani w 
języku polskim?

— Jedynie nieliczni słuchacze 
Polacy-Amerykanie z drugiego lub 
trzeciego pokolenia urodzonego w 
Ameryce mówią polską gwarą.

— Czyli, że uczy pan profesor 
chicagowską młodzież od pod­
staw?

— Tak jest. Praca to żmudna, 
pisownia, wymowa, gramatyka, 
słownictwo.

— Czy łatwo przychodzi nauka 
naszego języka studentom innych 
narodowości?

— Wie pan, zrobiłem ciekawe 
spostrzeżenie, mianowicie, że ci 
słuchacze, o których pan pyta ro­
bią lepsze postępy w nauce języka 
polskiego niż rdzenni Polacy.

— Istotnie, to bardzo interesu­
jące.

— Naprzykład słuchaczka p. 
Philip, Amerykanka z czwartego 
pokolenia, pochodzenia szkocko- 
irlandzkiego, nietylko, że pisze, 
czyta i rozumie po polsku, ale sa­
ma, z własnej inicjatywy, pięknym 
głosem odśpiewała nam “Cicha 
noc”, a na zakończenie kursu za­
nuciła popularną polską piosenkę: 
“Jak szybko mijają lata...”

— A czy ma pan, panie profe­
sorze, jeszcze więcej takich stu­
dentów, którzy śię wyróżniają w 
nauce języka polskiego?

— Owszem. Między innymi wy­
różniła się na egzaminie studentka 
p. Zosia Ożóg, urodzona w Amery­
ce, rodzice jej pochodzą z Soko­
łowa w Małopolsce.

— Znam to miłe szewskie mia­
steczko, słynne od wieków z butów 
sokołowskich.

— Otóż panna Ożóg napisała 
streszczenie noweli Sienkiewicza 
“Latarnik” na egzamin końcowy 
na II kursie i z tego samego tema­
tu zrobiła streszczenie po angiel­
sku dla kolegów słabszych w pol- 
szczyźnie.

Następnie wyróżniły się na II 
kursie języka polskiego siostry p. 
Loreta i p. Mabel Miller; student 
p. Cundiff, Holender z pochodze­
nia — stały czytelnik “Dziennika 
Związkowego” i “Dziennika Chi- 
cagoskiego”, które przynosi ze so­
bą na wykłady. Zabawne, bo zaw­
sze poprawia na kursie kolegę p. 
Krasnowskiego, nauczyciela w 
szkole publicznej, który uczęszcza 
na uniwersytet.

To są ci “exceptionally good” 
słuchacze na kursie, z których 
jestem dumny i myślę, że warto 
trochę popracować nad językiem 
polskim w Ameryce.

— I ja tak sądzę, panie profeso­
rze. Życzę panu i wszystkim po­
lonistom na uniwersytetach ame­
rykańskich powodzenia w dalszej 
pracy na kursach języka polskie­
go. — St. G.

Za Dużo Się Mówi o Recesji
Tak zwane Konferencje Szczy­

towe, w Monachium, Teheranie- 
Jałcie-Poczdamie-Genewie i obec­
nie szykująca się, służą jedynie 
Agresorom przygotowującym się 
do podboju Świata dla zamasko­
wania przed opinią Świata Za­
chodniego ich ukrytych celów i 
planów.

Znaczna część opinii Świata Za­
chodniego poddaj e się złudzeniom, 
że obecną groźbę Komunizmu So­
wieckiego, usuną silne i zjedno­
czone Niemcy, zapominając, że za­
ledwie kilka lat temu tę same 
Niemcy były takim samym Agre­
sorem, nie zawahały się dla swych 
niecnych planów wymordować mi­
liony niewinnych ofiar w komo­
rach gazowych, nie zawahałyby 
się użyć dzisiejszych niszczyciel­
skich środków technicznych, gdy­
by je wówczas posiadał.

Marzenia podbojowe Rosji — 
(obojętne Carskiej czy Sowiec­
kiej) sięgają czasów Cara Piotra 
Wielkiego, t.j. wiek 16-17), zaś 
Niemcy od chwili pojawienia się 
na widowni dziejowej Z'akonu 
Krzyżackiego, rok 1226. Obydwa te 
państwa w swych posunięciach 
podbojowych, dla usunięcia głów­

nej przeszkody jaką była Polska, 
podawali sobie przyj aźną dłoń. — 
Ostatni przykład, tajny układ Ri- 
bentrop-Molotov, 23 sierpnia, 1939. 
Anglia do niedawna potężne mo­
carstwo, decyduje w politycznych 
sprawach Europejskich, równowa­
gę Europejską, starało się opierać 
na potędze niemieckiej-skutki tego 
utrata Mocarstwowości j zejście do 
roli drugorzędnego Państwa. Obec­
nie kluczem do pokoju światowego 
jest wyzwolenie Krajów za Żelaz­
ną Kurtyną z Polską na czele, stwo­
rzenie z nich federowanej potęgi, 
któraby potrafiła oprzeć się je­
dnym i drugim marzycielom pod­
boju świata.

Historyczna Era Polski dobiega­
jąca tysiąclecia, świadczy, że jak 
długo Polska była Państwem sil­
nym, potęgi swej militarnej uży­
wała tylko dla obrony swego, 
względnie innych Państw (przy­
kład zwycięstwo króla Jana III 
Sobieskiego nad Turkami pod 
Wiedniem w roku 1683). Powsta­
jąca Polska ze zgliszcz I Wojny 
Światowej i półtorawiekowej nie­
woli w roku :1920 zatrzymała po­
chód Komunizmu Sowieckiego, a 
w roku 1939 napewno zatrzymała-

Kalendarzyk 
Zabaw
Niedz., 13 Kwietnia

Kółko Im. Kazimierza Brodziń­
skiego, Grupa 962 ZNP., urządza 
tradycyjne święcone w niedzielę, 
dn. 13 kwietnia, 1958 r., w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51 ul., 
na które uprzejmie zaprasza człon­
ków przyjaciół i sympatyków. — 
Przed Święconką odbę- 
dzie się regularne zebranie miesię­
czne o godz. 4 po poł. Po święcon­
ce nastąpi zabawa taneczna. Wstęp 
włącznie z kolacją i zabawą wyno­
si $1.50 od osoby. Uprasza się o 
uiszczenie z opłaty biletu przed 
święconką lub rozpoczęciem zaba­
wy. — T. Paczyński, prezes; Józef 
Dobersztyn, przew. Kom.; J. Jach, 
sekr. Kom.

Tow. Miecz Kościuszki, Gr. 670 
ZNP, urządza Święconkę i Bal w 
niedzielę 13 kwietnia w sali My- 
ślińskiego, dawn. Banicki, 1101 N. 
Damen Ave, róg Thomas ul. Ko­
lacja o godz. 4 po poł., a po kolacji 
bal. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Polka Jokers”. Komitet 
pracuje od kilku tygodni, aby 
wszystkich uczestników zabawić 
jak najlepiej. Dochód na rozwój 
towarzystwa. Uprasza się Grupy 
przynależne do Gminy 75 o po­
parcie. Oto towarzystwa i kluby, 
które wezmą udział w zabawie : 
Klub Gm. Żołynia, Klub Kazimie­
rza Pułaskiego, Gr. 170 ZNP, Unia 
Nr. 49 Polskich Piekarzy, Genera­
ła Sikorskiego Nr. 79, Weteranów 
i Klub Żukowice Nowe. Do komi­
tetu wchodzą: Edw. Zick, przew.; 
E. Opławski; W. Mazurek; M. Phil­
lips; S. Biernat; William Biernat, 
prezes.

Sobota, 19 Kwietnia
Klub Pilzno i Okolica Nr. 116 

ZKM urządza Wielką Zabawę Ta­
neczną, w sobotę, dnia 19go kwie­
tnia, w sali “Wozniak’s Casino”, 
2258 West 19ta ul. i zaprasza 
wszystkich członków, członkinie i 
znajomych na tę zabawę.

Komitet Zabawy w imieniu 
Klubu Pilzno i Okolica prosi o 
jak najliczniejsze przybycie i pro­
si o poparcie — prosimy telefo­
nować do swych krewnych i zna­
jomych i poprosić ich na naszą 
zabawę. Do tańca gra Johnnie 
Bomba i Jego TV Orkiestra. — 
Komitet Zabawy: Eugeniusz Wa­
das, przew.; Antonina Kuśmider, 
sekr.; Władysław Jałowiec, kasjer.

Dziecko Z marło 
Po Otrzymaniu 
Zastrzyku Polio

Paul Krueger, 34, z pnr. 
2926 N. Damen Ave., oskar­
żył doktora, który dał za­
strzyk przeciw polio jego 
dziecku 7-miesięcznemu, An­
nette, w wyniku którego dzie­
cko po otrzymaniu zastrzyku 
zmarło w Alexian Brothers 
Hospital. Dziecko zmarło za­
ledwie kilka godzin po za­
strzyku.

Rozprawa przeciw dokto­
rowi odbędzie się dziś w po­
niedziałek o godzinie 11-tej 
w biurze sędziego śledczego.

by pochód Hitleryzmu Niemieckie­
go, gdyby od Zachodu nie obietni­
ce, ale natychmiastową pomoc o- 
trzymała.
Zadania Emigracji Polskiej 
w Wolnym Świecie

Nie tak dawny (naszych czasów) 
historyczny przykład winien być 
dla nas wzorem. To wspaniałe 
zwycięstwo nad Komunizmem so­
wieckim w roku 1920 (zwane Cu­
dem nad Wisłą) było dziełem zbio­
rowego wysiłku i woli, całego 
Zjednoczonego Narodu Polskiego. 
Jeżeli Naród w Polsce obecnie nie 
jest w stanie takiego wysiłku pod­
jąć (przykład Poznań) zadanie to 
winna wypełnić Emigracja.

Czas najwyższy abyśmy tu na 
Zachodzie jednocząc się, podjęli 
wspólny i zdecydowany wysiłek o 
Wyzwolenie Polski i z pod domi­
nacji Sowieckiej i zabezpieczenia 
jej obecnych Granic Zachodnich 
przed Rewinizionizmem Niemiec­
kim.

Jak wiadomo, taką akcję na te­
renie Międzynarodowym prowa­
dzą już obecnie władze Zjednoczo­
nej Emigracji, fundusze zaś zbie­
rane przez Skarb Jedności Naro­
dowej będą obecnie w całości 
przeznaczane na tą akcję.

Taka akcja i praca napewno ni­
kogo nie zhańbi ani przed Pol­
skim Narodem, ani przyszłą Histo­
rią Polską. — Fr. Wator.

Posiadamy Codziennie
ŚWIEŻE RYBY

• COD FISH
• PSTRĄGI
• OKONIE
• BIAŁE RYBY
• ŁOSOSIE (Salmon)
• ŚLEDZIE
• PŁASTUG1 (Halibut) 1 tp

Zapraszamy do przybycia 1 zoba­
czenia naszych importowanych i 
krajowych produktów z zakre«J 
delikatesów.
Godziny sklepowe codziennie 9 do 
8 wiecz., w niedziele 10 do 1 w poł. 
1 od 4 do 7 wiecz.

Fullerton Delicatessen 
3324 W. Fullerton Ave. 

ALbany 2-5195

0 Udział Organizacyj Polonijnych 
w Manifestacji 3-go Maja

Obchód manifestacyjny naj­
większego naszego święta na­
rodowego, Rocznicy Konsty­
tucji 3go Maja, odbędzie się 
w niedzielę, 4..go maja.

Specjalna jest prośba o 
wzięcie udziału w wymarszu 
Organizacyj p o s iadających 
mundury’, kostiumy, sztanda­
ry, własne kapele, drużyny 
trębaczy-doboszy, itp„ Orga­
nizacyj młodzieżowych, chó­
rów, oraz organizacyj lub firm, 
które mogą, wystawić własne 
rydwany.

Musimy wystąpić jaknaj- 
liczniej i jak najokazalej, by 
■wykazać, że Polacy są solidar­
ni i świadomi swej wspania­
łej przeszłości.

UWAGA:—Wydział Oświa­
ty ZNP. wyznaczył nagrody 
dla zespołów kapel, drużyn 
trębaczy-doboszy, grup umun­
durowanych i w kostiumach, 
oraz rydwanów. Komitet 
sędziowski wyda decyzję co 
do nagród.

Przewodnicząca Wydziału 
Oświaty ZNP., p. Franciszka 
Dymek, wiceprezeska ZNP. 
apeluje, aby wszystkie orga­
nizacje polskie zechciały przy­
łączyć się do sukcesu tego 
wystąpienia.

Zgłoszenia można uskute­
cznić telefonicznie, dzwoniąc 
AR. 6-0700 lub zgłosić się 
osobiście do biura Wydziału 
Oświaty w Gmachu ZNP., 
1520 W. Division St.

Nagrody dla Kapel. Drużyn 
Trębaczy i Doboszy, Rydwa­
nów oraz dla Grup Umun­
durowanych :
Dla Kapel:

Nagroda Isza—$50.00 w go­
tówce i Puhar.

Nagroda 2ga—$25.00 w go­
tówce i Puhar.

Nagroda 3cia—Puhar.
Dla Drużyn Trębaczy
i Doboszy:

Nagroda Isza—$50.00 w go­
tówce i Puhar.

Nagroda 2ga—$25.00 w go­
tówce i Puhar.

Nagroda 3cia—Puhar.
Dla Grup Umundurowanych 
Lub w Kostiumach:

Nagroda dla wyróżniającej 
się Grupy (Starszej) u-

mundurowanej lub w ko­
stiumach—Puhar.

- Nagroda dla wyróżniającej 
się Grupy (Młodzieży) u- 
mundurowanej lub w ko­
stiumach—Puhar.

Nagroda dla najliczniejszej 
Grupy (Starszej) — Pu­
har.

Nagroda dla najliczniejszej 
Grupy (Młodszej) — Pu­
har.

Dla Rydwanów:
Nagroda Isza—Puhar.
Nagroda 2ga—Puhar.
Nagroda 3cia—Puhar.

Posiedzenie
Alliance Society
9-go Kwietnia

W środę, 9go kwietnia, jak zwy­
kle w drugą środę miesiąca, odbę­
dzie się miesięczne zebranie Tow. 
Alliance Society, Gr. 2745 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polonii 
Am., 1838 W. Division ul.

Prezes oraz sekr. finansowy, pan 
Emil Kolasa zwracają się z prośbą 
do tych członkiń towarzystwa, 
które chciałyby zostać kwestarka- 
mi na obchodzie majowym, w nie­
dzielę, 4go, by przybyły na to po­
siedzenie po puszki i odznaki.

Prosimy wszystkich członków 1 
członkinie, ażeby przybyli na po­
siedzenie. Mamy też wiele waż­
nych spraw do załatwienia. Po­
czątek zebrania o zgodnie 8-mej 
wieczorem. — K. Bojkowski, pre­
zes; J. Wróblewski, sekr. prot.

Zabawa Wiosenna 
Pol. Zw. Akademików

Polski Związek Akademików’ w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Okręg Chicago, urządza 
zabawę wiosenną, która odbędzie 
się w sobotę, 19-go kwietnia, 1958 
roku w salach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 1838 W. Division 
ulica.

Początek o godzinie 8:45 wie­
czorem. Do tańca będzię przygry­
wać popularna orkiestra Antonie­
go Kawałkowskiego.

Miłe towarzystwo i dobry cel 
niech zachęcą całą Polonię do gre­
mialnego udziału w tej w’iosennej 
zabawie, oto prosi zarząd PZA i 
komitet zabawy.

Apel Do Wszystkich Amerykanów 
Polskiego Pochodzenia

Pięćdziesiąt lat minęło od 
czasu, kiedy Polonia amery­
kańska uczciła pamięć boha­
terów Pułaskiego i Kościuszki 
wznosząc ich pomniki w sto­
licy Stanów Zjednoczonych w 
Washingtonie.

Prezydent William Howard 
Taft odsłonił je 11 maja 1910 
roku w obecności 15 tysięcy 
rodaków. Pomniki te, stojące 
w stolicy Kraju, przypominają 
światu o naszym polskim 
wkładzie w dzieje Ameryki.

Niechże ten duchowy do­
robek będzie natchnieniem 
dla naszego obecnego poko­
lenia. Idąc śladami naszych 
przodków, uczcijmy pamięć 
męża stdnu, wielkiego patrio­
ty i artysty, Ignacego Pade­
rewskiego, budując w stolicy 
Stanów Zjednoczonych Dom 
Polski Jego Imienia. Niechże 
ten Dom Polski stanie się ser­
cem Polonii, ośrodkiem tęt­
niącym polskością, — niech 
stanie się skarbnicą prastarej, 
bogatej kultury polskiej. —- 
Niechże to Serce Polskości 
na terenie Stanów Zjednoczo­

nych natchnie dumą przyszłe 
pokolenia i miłością do spra­
wy polskiej, do sprawiedliwo­
ści, wolności,—niech natchnie 
tymi ideałami, które kierowa­
ły życiem Pułaskiego, Koś­
ciuszki i Paderewskiego.

Rodacy! Niech ‘ten Dom 
Polski imienia Ignacego J. 
Pąderewskiego będzie dziełem 
całej Polonii amerykańskiej, 
dziełem stworzonym całymi 
naszym ’wysiłkiem.

Prosimy o wystawianie cze­
ków lub przekazów poczto­
wych na: Polish American 
HOME OF THE U. S„ Inc., 
i wysyłanie na adres: Polish 
American Home of the U. S., 
Inc., 305 Peabody St., N. E., 
Washington 11, D. C.

Nazwiska ofiarodawców 
będą umieszczone w Złotej 
Księdze Domu Polskiego im. 
Ignacego J. Paderewskiego w 
Washingtonie. Komitet po­
święca swój czas bezintere­
sownie, a organizacja nasza 
nie jest obliczona na zysk.

W
w

“Żyjcie Wygodniej” Tej Wiosny Mając 
Podręczny Telefon Kolorowy w Kuchni!

Mając telefon w kuchni nie po­
trzeba zostawiać pracy, aby od­
powiedzieć na telefon lub za­
telefonować “w przerwie.” Wy­
starczy tylko sięgnąć!

Ta wygoda i kolorowy aparat 
też nadadzą waszej kuchni 
świeżego wiosennego wyglądu! 
Wasza Przedstawicielka Obsłu­
gi w biurze telefonicznym 
z przyjemnością załatwi wszel­
kie formalności w sprawie wa­

szego kolorowego aparatu tele­
fonicznego w kuchni. Zatelefo­
nujcie dziś do niej. Numer tele­
fonu znajduje sie na 1 stronie 
książki telefonicznej. Lub za­
pytajcie jakiegokolwiek gdy 
widzicie instalatora — napra­
wiającego.
ILLINOIS BELL TELEPHONE

Nowoczesne domy posiadają 
podręczne telefony
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Zmartwienie
Jak by nie było innego kłopotu w świecie, 

Ameryka martwi się tym, czy przy szyb­
kobieżnych gościńcach nowo budowanych 
za rządowe pieniądze, stawiać olbrzymie 
afisze-reklamy, tak zwane bill-boards, czy 
nie.

Kupcy, przemysłowcy i byznesiści są za 
“upiększeniem” krajobrazu zamiejskiego 
olbrzymimi reklamami w jaskrawych kolo­
rach. Zaś zwolennicy piękna przyrody są 
stanowczo temu przeciwni. Eksperci dro­
gowi, policja i szeryfi są również przeciwni 
stawianiu takich reklam. Powiadają, że od­
wracają one uwagę automobilisty od tego 
co się dzieje na drodze i kierowca autem 
czyta reklamę zamiast patrzeć przed siebie 
na drogę, z której może łatwo przy dużej 
szybkości, zjechać do rowu lub na drugą 
maszynę.

Na ogół w Washingtonie panuje przeko­
nanie, że poszczególne stany powinny okre­
ślać, czy chcą tych afiszów przy drogach, 
ile ich chcą na każdą milę drogi i jak wielkie.

Ogółem rząd federalny przystępuje nieba­
wem do budowy 41 tysięcy mil dróg kon- 
kretowych w całym kraju. Nareszcie!

Szczyty Bez U. S.?
W’ serii swych artykułów Lord Beaver­

brook, starzejący się widocznie najwybit­
niejszy publicysta angielski, twierdzi w dal­
szym ciągu uporczywie, że jeżeli prezydent 
Eisenhower nie spieszy się do spotkania 
z Chruszczowem i Macmillanem na “kon­
ferencji na szczytach,” to wobec tego kon­
ferencja taka powinna się odbyć bez udziału 
U. S. Lord Beaverbrook w dalszym ciągu 
upiera się za utrzymaniem pokoju “za nie­
mal każdą cenę” i przypomina, że Rosja 
nie zgadza się na jakąkolwiek konferencję, 
na której będzie omawiana sprawa unifikacji 
Niemiec. I lord Beaverbrook oskarża dalej 
Amerykę, że więcej ceni przymierze swoje 
z Niemcami i więcej chodzi Ameryce o zje­
dnoczenie Niemiec, aniżeli o utrzymanie 
przyjaźni reszty swych sprzymierzeńców, 
w tym Anglii.

no, że reprezentując armię “musi” on tym 
samym reprezentować kurs liberalny. Tru­
dno powiedzieć, skąd się takie wyobrażenie 
wzięło. Kiedyż to bowiem armia rosyjska 
reprezentowała liebralizm nawet najwęziej 
pojęty? Jakakolwiek jednak byłaby postawa 
Żukowa w zagadnieniach wewnętrzno-poli- 
tycznych Rosji, stosunek jego i innych mar­
szałków do obszarów podbitych na pewno 
nie jest “liberalny.”

Eliminując w ten sposób’jednego po dru­
gim rywali Chruszczowa widzimy, że pozo­
stawał on jeden na placu jako stosunkowo 
najmniejsze zło. Tak sprawa przedstawiała 
się z punktu widzenia jeżeli nie reżimów 
jako takich i poszczególnych reżimowców 
to—społeczeństw krajów ujarzmionych.

Walka na Kremlu wydaje się być tym 
razem zakończona. Rywale Chruszczowa, 
których widma straszyły w krajach sateli­
ckich są już usunięci. Objęcie premierostwa 
przez faktycznego szefa reżimu totalitarnego 
w zasadzie nie wiele zmienia samo przez 
się w istocie układu sił politycznych.

Ze swej istoty dyktatura jednoosobowa 
stwarza tendencję do konsolidacji istnieją­
cego układu sił i stanu rzeczy. Nadzieje zaś 
krajów ujarzmionych spoczywają przede 
wszystkim na płynności stosunków w Rosji. 
Z tego punktu widzenia ustalanie się jedno­
osobowej dyktatury Chruszczowa jest dla 
krajów satelickich zjawiskiem niepożąda­
nym. W okresie walki o władzę był on złem 
najmniejszym, teraz staje się—największym.

Podatki Na Wsi Polskiej
Tygodnik warszawski “Życie Gospodar­

cze” zamieścił dłuższe omówienie pracy Re­
giny Winiewskiej na temat “Obciążeń po­
datkowych wsi polskiej w latach 1945-1953.”

Szczególnie “gwałtowne tempo wzrostu 
obciążenia podatkowego” nastąpiło, zdaniem 
Winiewskiej, w latach 1950-1953. Temu też 
okresowi poświęca ona najwięcej miejsca.

Tłumaczy je Winiewska dwoma szeregami 
czynników. Pierwszy—to zdobywanie przez 
reżim środków na uprzemysłowienie “fałszy­
wymi założeniami polityki kolektywizacji, 
wśród których podatki miały być narzędziem 
przyspieszenia rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej” oraz “ograniczenia i wypiera­
nia” gospodarstw indywidualnych. Drugi 
czynnik—to dążenie reżimu “do utrzymania 
równowagi finansowej za pomocą takich 

’środków antyinflacyjnych, jak podatki po­
średnie i bezpośrednie, system cen, dostawy 
obowiązkowe i t.p.”

Stąd też “czterykrotny wzrost zadłużenia 
wsi w tych latach—stwierdza Winiewska— 
wynikał z nadmiernych ciężarów. Dreno­
wanie wsi na rzecz przemysłu (podatki, do­
stawy obowiązkowe zboża, mięsa, mleka i 
t.d. oraz ceny) przekraczało 50% dochodów 
pieniężnych” z tym jednak, że “wiele grup 
chłopstwa ponosiło ciężary jeszcze większe.” 
Polityka ta stała się “samodzielnym narzę­
dziem przekształcenia stosunków społecz­
nych na wsi.”

Winiewska w swej pracy—jak pisze “ży­
cie Gospodarcze” — “występuje zdecydowa­
nie przeciwko posługiwaniu się podatkiem 
jako somodzielnym narzędziem przekształ­
cania stosunków społecznych na wsi, jako 
narzędziem ‘zachęcającym’ do wstępowania 
do spółdzielni produkcyjnych i likwidują­
cym kapitalistów wiejskich.”

W dyskusji nad pracą Winiewskiej zabrał 
głos m.in. docent K. Sokołowski. Starał się 
on — jak informuje “życie Gospodarcze” — 
odpowiedzieć na pytanie, czy “można było 
zdobyć środki na uprzemysłowienie, nie ucie­
kając się do tych wszystkich, nadzwyczaj­
nych i dotkliwych obciążeń.” Sumy te—zda-

“Pamiętajcie,—pj^ze lord—że prowadzi­
liśmy niedawno temu wojnę o złamanie 
Niemiec. Dokonaliśmy tego. Teraz narażamy 
się na nową -wojnę dla zjednoczenia Nie­
miec.”

niem Sokołowskiego—“nie wiele odbiegają 
od tych miliardów, które pochłonęły chybio­
ne inwestycje” na kolektywizację i “nie­
które niecelowe inwestycje” w przemyśle.

Gdyby się wyrzec tych kwot, to prawdo-
Warto dodać do tego, że Lord Beaver­

brook nie jest wrogiem Ameryki, tylko go­
rącym patriotą angielskim.

Chruszczów a Państwa 
Satelickie

Przemiany na Kremlu śledzone są z wiel­
kim napięciem na całym świecie. Nigdzie 
jednak zainteresowanie nimi nie jest bez- 
pośredniejsze i większe aniżeli na obszarze 
satelickim. Skoro losy krajów tego obszaru 
tak bardzo zależą od układu sił wewnętrzno- 
politycznych w Rosji, nic dziwnego, że każ­
da zmiana personalna w Sowietach rodzi 
w stolicach satelickich pytanie: jak to od- 
bije się na nas.

podobnie moglibyśmy uzyskać te same efek­
ty w zakresie uprzemysłowienia ki-aju i o- 
bronności—nie naruszając, jak to uczyniliś­
my, życiowych procesów produkcyjnych w 
rolnictwie i unikając wszystkich tych zja­
wisk, które temu towarzyszyły w postaci 
spadku płacy i t.p.”

Docent K. Sokołowski, podobnie jak Wi­
niewska, nie ukrywa, że za “fałszywą” poli­
tykę reżimu w sprawie kolektywizacji pła­
ciła przez szereg lat wieś.

Społeczeństwo i państwo komunistyczne 
nie miały z nadmiernych obciążeń podatko­
wych wsi żadnych korzyści. Po prostu zmar­
nowano wiele miliardów złotych, doprowa­
dzając do dewastacji wiele gospodarstw 
chłopskich.

Widziana pod tym kątem kremlowska 
scena walki o władzę usprawiedliwiała prze­
de wszystkim interes “negatywny.” To zna­
czy interes polegający przede wszystkim na 
tym by nie doszło do osobistej dyktatury 
poszczególnych współzawodników Chrusz­
czowa. Przyjrzyjmy się im zatem po kolei. 
Beria reprezentował najhaniebniejsze formy 
barbarzyńskiego tenoru sowieckiego. Ma-

To i Owo
W Liverpool zapowiedziano otwarcie po­

radni dla palaczy tytoniu, którzy chcą po­
zbyć się tego nałogu. Leczenie będzie miało 
charakter “psychologiczny”. Poradnia bę­
dzie w tym samym pomieszczeniu, w którym 
znajduje się zakład dla alkoholików.

lenków reprezentował ciąg dalszy systemu 
ciężkiej łapy stalinowskiej maszyny. Moło- 
tow—‘był obok Stalina, współtwórcą syste­
mu wasalnego, specjalnie groźny dla Polski 
—bo jego nastawienie polakożercze tak sil­
nie przejawione w r. 1939, jest aż nadto 
znane, by trzeba je było przypominać. Dyle­
mat Żukowa stanowi odrębną kategorię dla 
siebie. Zwłaszcza na Zachodzie-długo poku­
towało wyobrażenie, że wywiera on “dobro­
czynny” wpływ na ówczesne zbiorowe kie­
rownictwo polityczne sowieckie. Twierdzo-

Clekawe informacje na temat rozwoju 
miasta Bydgoszczy zamieszcza warszawski 
tygodnik “Życie Literackie” w kolejnym 
numerze 314. Według tych informacji miasto 
Bydgoszcz w 1620 roku liczyło 14,000 mie­
szkańców. W 30 lat później (po najeździe 
szwedzko-brandenburskim) tylko 3,000. W 
roku pierwszego rozbioru Polski zaledwie 
S00. Pod koniec XIX wieku prawie 43,000. 
W 1938 roku 141,305. Obecnie Bydgoszcz 
liczv ponad 210,000 mieszkańców.

W/ÓJM 

SPOD PIÓRA

TEORIA WZGLĘDNOŚCI

Szanuj zwyczaje kraju, w któ­
rym przebywasz,

A przebywać będziesz w kraju, 
który cię szanuje.

Anonim
* * *

PSYCHOLOGIA KOLORÓW

Niemiecki psycholog dr. Hein­
rich doszedł do wniosku, że ko­
lory najbardziej łubiane przez 
ludzi zdradzają ich charakter.

Zdaniem uczonego osoby znaj­
dujące upodobanie w kolorach 
czerwonym, żółtym i pomarań­
czowym są bardzo podatne na 
wszelkie wpływy i posiadają o- 
twarty charakter.

Zamiłowanie w kolorach nie­
bieskim, szarym i fioletowym 
oznacza skrytość i poleganie na 
własnych siłach.

Kolor zielony zdaniem Heinri­
cha znamionuje głębokie przywią­
zanie do morza.

A zgadnijcie co znamionuje ko­
lor czarny?

♦ * *
DEFINICJA WYNALAZKU

"Każdy myślał, że to_ niemożli­
we, z wyjątkiem jednego durnia, 
który o tym nie wiedział, spróbo­
wał i udało mu się.’’

* * *
PIEŚŃ O DOMU

Z biur, fabryk, warsztatów, 
z męczącej gonitwy,

Jak na nocleg do domu 
spieszące rybitwy,

Wracamy
Do chat i pałaców, pod dach 

czy sklepienie,
Z jednaką tęsknotą i serc 

upragnieniem
Tym samym.

I było dziś ciężko lub szło nam 
najłatwiej:

Dorosłym czy starcom, kobietom 
czy dziatwie

Daleko i blisko,
Lecz zawsześmy mieli w pamięci 

zamknięte
To jedno krzepiące i jedno to 

święte
To nasze ognisko.

Jest wszędzie na świecie Bóg 
światu rozdany:

On ziemią obraca, On gna oceany 
Wielkim przypływem,

Lecz tam przy ognisku, tam u nas, 
tam w domu,

Jest silniej wszechmocny i jaśniej 
wiadomy

I bardziej żywy.

Po lądach i morzach człek szukał 
sam siebie,

Już głaz i żelazo tęsknotą swą 
przebił

I dostał nieba.
A jeszcze wśród nocy, gdy sen 

oczy sklei,
Zapachem i wiatrem znajomym 

mu wieje
I smakiem chleba.

I lipy mu szumią piosenką lip 
miodną,

Więc budzi się łzami zalany
i głodny

I lip tych i miodu.
I wszystko, co Waży i Warte

i Zyska,
Za sadze i dymy z tamtego 

ogniska
Bez targu odda.

K. Iłłakowiczówna
* * *

ZAGADKA

Jeśli milczenie jest złotem, a 
mowa srebrem, to czym w takim 
razie jest śpiew?

* * *
RĘCE Z PROMIENI

Człowiek z Hiroszimy 
umierał powoli co dnia.
W jego ciele zamieszkał atom 
i drążył tkanki
i sycił się jego umieraniem.

Było to podobne do kobiety, 
w której ciele zamieszkał rak, 
cieszący się tak samo 
gdy słabła co dnia, 
gdy co dnia traciła 
jeden promień 
życia.

Bo rak i atom 
podają sobie tajemne ręce 
ręce z promieni 
życia i śmierci 
ponad głowami 
ludzi Dwudziestego Wieku.

Józefa Radzymińska 
* * *

O CZŁOWIEKU, KTÓRY 
OŻENIŁ SIĘ Z MASZYNĄ

—Pan Szulc był w Ameryce i o- 
powiada;

— Widziałem tam maszynę, 
która natychmiast wykazuje, gdy 
ktoś kłamie.

— Głupstwo! — rzecze Szmid.
— Jakto głupstwo? Czy widzia­

łeś coś podobnego?
— Widzieć? Ożeniłem się z ta­

ką.
* * *

WOLNE MYŚLI
Rymy same się nie złożą, 
Trzeba je układać.
A żeby je stornie złożyć, 
Trza talent posiadać.

Jan Kazimierz Galika

Co Zycie Niesie
O Zagadnieniu, Które Wymaga Zachowania

Czwartego Przykazania. — I o Milionach 
' Ludzi, Którym “Serca Nadzieja Nie Zło­

ci”. — Jakoteż o Sprawach z Tym Związa­
nych

Powiedział Pan:— czcij ojca 
swego i matkę swoją, abyś 
długo żył i dobrze ci się po­
wodziło na ziemi.

Musi to być przykazanie 
wielkie, święte i nienaruszal­
ne, bo od Wszechmądrości 
wiecznej pochodzi.

Ale ... z tym przykazaniem 
trudniej się ma sprawa, gdy 
wchodzi ono w zagadnienia 
gospodarcze współczesnego 
wieku. Społecznicy, ekonomi­
ści, psychologowie i do pew­
nego stopnia — politycy, za­
czynają się poważnie zastana­
wiać nad losem ludzi pode­
szłego wieku.

Naukowo rzecz przedstawia 
się tak:—

Od początków bieżącego 
stulecia wiedza lekarska prze­
dłużyła życie ludzkie o dwa­
dzieścia lat (w ogólnym obra­
zie statystycznym).

W roku 1900—człowiek li­
czący 65 lat życia—był zja­
wiskiem wyjątkowym. Tylko 
trzy miliony ludzi doczekało 
się tego wieku w Ameryce w 
owych czasach.

Dziś ludzi powyżej 65 roku 
życia mamy piętnaście milio­
nów. Wśród nich zaś jest pięć 
milionów ludzi, którzy prze­
kroczyli już 75 rok życia.

Ładny to jest i sędziwy 
wiek.
Ubóstwianie 
Młodości

Ale dla narodu, który mło­
dość ubóstwiał od samego po­
czątku swego istnienia, — ta 
liczba ludzi starszych i star­
ców, stanowi dużą zagadkę. 
Jak im pomagać? ... Jak im 
zapewnić beztroskie lata “zło­
tej jesieni”? ...

Nigdy dotychczas nie zaj­
mowaliśmy się tym zagadnie­
niem w ustawicznym kładze­
niu nacisku na młodość. I oto 
teraz zmusza ono społeczeń­
stwo do poważnej rozwagi.

Albowiem liczba “sędziwych 
obywateli” wzrasta z roku na 
rok. Oblicza się, że w roku 
1975, jedna osoba na każde 
dziesięć będzie liczyła ponad 
65 lat życia. Proporcja ta w 
roku 1900 wynosiła — jedną 
osobę na każde 25.

G. Warfield Hobbs, prze­
wodniczący krajowego komi­
tetu powołanego do badania 
probelmów starości powiada, 
że w Ameryce ustalił się dziw­
ny przesąd powiadający, że 
“staruszkowie mają złote cza­
sy.”
Tylko Kilku Jest 
Uprzywilejowanych

W rzeczy samej, jest tyl­
ko kilku uprzywilejowanych 
starców, którzy zażywać mo­
gą słonecznej Florydy, luib 
beztrosko bawić się z wnu­
kami.

Jego obliczenia wykazują, 
że kraj w tej chwili liczy po­
nad 400,000 starców zupełnie 
osamotnionych, nie posiada­
jących ani rodziny ani przy- 
tułka.

Zaś ponad trzy miliony sę­
dziwych rodziców żyje tylko 
z łaski dzieci lub krewnych, 
—a ta łaska nie zawsze bywa 
słodką.

Ponad siedem milionów lu­
dzi starszych próbuje wyżyć 
na pensjach ubezpieczenia 
społecznego, nie dochodzą­
cych do 80 dolarów miesięcz­
nie!

To są właśnie ci.ludzi, któ­
rych Hobbs ma na myśli, gdy 
uderza na alarm, aby kraj 
zaczął poważnie zastanawiać 
się nad opieką i dobrobytem 
ludzi starych.
Nie Czują Się 
Starcami

Najtrudniejszym do rozwią­
zania w tej chwili jest pro­
blem zapewnienia spensjono- 
wanym robotnikom dodatko­
wego zarobokowania, tak aby 
mogli zasilić głodowe czeki 
ubezpieczenia społecznego.

Badania pracowników spo­
łecznych wykazały, że zdecy­
dowana większość ludzi spen- 
sjonowanych w 65 roku życia, 
ZUPEŁNIE SŁUSZNIE NIE 
UWAŻA SIĘ ZA LUDZI STA­
RYCH LUB NIEZDATNYCH 
DO PRACY.

Statystycznie, ci ludzi mają 
jeszcze przed sobą conajmniej 
13 lat życia.

Niestety, zwyczaj, ustalony 
jeszcze za owych czasów, w 
których człowiek po 60-tce 
uważany był za starca spra­
wia to, że i dzisiaj ludzi w 
tym wieku usuwa się z pracy, 
jako . . . nieproduktywnych.

Jest to zabobon, któremu 
zaprzeczają badania naukowe.

Ale nie w tym jest rzecz.
Wielu z tych ludzi star­

szych, po- 65 roku życia, nie 
sprzeciwia s i ę opuszczeniu 
pracy, Woleliby wykonywać 
coś lżejszego. A raczej—więk­
szość z nich posiada jakieś 
osobiste upodobania czy to w 
rękodzielnictwie, czy też w 
innych zawodach. Upodoba­
nia—którym nie mogli się od­
dawać podczas walki o byt 
za lat młodszych.

Mogliby z wielkim pożyt­
kiem dla siebie i dla społe­
czeństwa te upodobania wy­
korzystywać. Ale . . . albo im 
się odmawia pracy,—albo też 
oni sami tracą ducha w sy­
stemie wysyłania ich na eme­
ryturę i na głodowe czeki 
ubezpieczenia społecznego.

Sytuacja ulegnie poprawie 
z biegiem czasu.
Małe Pokrycie 
Ubezpieczeniowe

Zdecydowana bowiem więk­
szość dzisiejszych emerytów 
nie jest uprawniona do pełnej 
wypłaty ubezpieczenia spo­
łecznego.

Przeciętna na cały kraj su­
ma czeków ubezpieczenia wy­
nosi zaledwie $54.47.

Młodsze pokolenia, które 
na emeryturę przejdą w la­
tach późniejszych, będą otrzy­
mywały znacznie więcej. (Ich 
przeciętna wyniesie jakieś 
$126 miesięcznie.)

Ale i to nie jest wystar­
czające.

Bo, jak już wspomnieliśmy, 
sama sprawa pieniężna nie 
odgrywa w tej sprawie decy­
dującej roli, choć w zbyt wielu 
wypadkach sprowadza eme­
rytów na dno nędzy.

Ważniejszy jeszcze jest 
czynnik psychologiczny.

Dopiero teraz prowadzone 
studia wykazują, że człowiek 
przymusowo ękazany na eme­
ryturę w 65 roku życia, prze­
żywa silny wstrząs psycho­
logiczny. Staje się nagle “sta­
rym” i “bezradnym”, bo tak 
mu powiedziano. Długie ty­
godnie, miesiące a nawet lata 
upłyną, nim się z tym losem 
pogodzi.
Potrzeba Dobrego 
Programu Działania

To nie jest tylko sprawa sy­
nowskiego obowiązku. To jest 
zagadnienie społeczne, obej­
mujące cały kraj.

I tak nasze ciała ustawo­
dawcze, jakoteż studia socjo­
logiczne i społeczne powinne 
przystąpić n i e zwłocznie do 
opracowania 'rzeczowego, ja­
snego programu pomagania 
ludziom starszym—skazanym 
na emeryturę.

Kongres powinien i kiedyś 
uchwali wyższe pensje z 
funduszu zapomogowego. Ale 
Kongres powinien powołać ja­
kąś federalną agencję do roz­
toczenia opieki społecznej, 
kulturalnej i gospodarczej dla 
ludzi nagle uznanych za ludzi 
“starych” i skazanych na bez­
czynność starości.

Jeśli tego nie zrobimy,—to 
opieka nad starcami stanie 
się już nie sprawą społeczną 
—ale wyrzutem narodowego 
sumienia.

i

ŻELAZNY CZŁOWIEK KUBY. — Gen. Brygady Pilar Garcia, 
(w środku) szef policji na Kubie, znany całemu krajowi jako 
"żelazna ręka" prowadzi rozmowę z dwoma wyższymi oficerami 
policji na temat dalszych kroków, jakich należy przedsięwziąć 
w celu niedopuszczenia do wybuchu buntów.

TIMELY TOPICS
People To People Activities
At Home And Abroad \
Poland Gets American Books

As part of a program to bind 
Poland closer to Western culture, 
some 6,300 books and several thou­
sand periodicals have been sent 
overseas in the past 17 months by 
the Polish Institute of Arts and 
Sciences in America. Recipients 
were 60 Polish universities, re­
search centers, libraries, scientific 
societies, and many individual 
scholars, scientists, writers and 
students. The Institute, 145 East 
53 Street, New York, is a private 
nonprofit group headed by Ford­
ham University Professor Oskar 
Halecki, President, and Stanislaw 
Strzetelski, Director.
Easter Excursion to Greece

Some 1,000 Greek Americans 
sailed from New York on March 
19 aboard the S.S. Queen Frederi­
ca to celebrate the Easter holidays 
in Athens and other Greek cities. 
The excursionists, led by their 
president, Constantine P. Verinis, 
are members of the Order of 
Ahepa and its auxiliaries, Daugh­
ters of Penelope and Sons of Per­
icles. In Greece they will be re­
ceived by the King and Queen and 
welcomed by various organiza­
tions, such as the Greek Ameri­
can Cultural Institute (Id Jan 
Smuts Street, Athens), active in 
promoting friendly relations with 
America. An annual event for 
s'everal years, the Easter excur­
sion has contributed greatly to 
better understanding between the 
two countries. Ahepa headquar­
ters are at 1420 K Street, N.W., 
Washington, D. C.
Sons of Italy Urged to Write 
Letters Abroad

Meeting in Boston in February, 
the Supreme Council of the Order 
of Sons of Italy in America passed 
a resolution stressing the ties of 
friendship which bind Italy and 
the United States in common de­
fense of free-world ideals and in­
stitutions. The resolution urged 
every member of the Order, as

well as other Americans of Italian 
descent, to write to their relatives 
and friends in Italy, asking them 
to hold firmly to their faith in 
America and the American people. 
The largest Italian American or­
ganization, the Order of Sons of 
Italy has offices at 1202 Broad 
Street, Philadelphia. Joseph Gor- 
rasi is Supreme Venerable.
More Emphasis on America 
Sought for Sweden’s
English Courses

Too little emphasis on American 
life and culture in Sweden’s high 
school English courses is a source 
of dissatisfaction to many Swedish 
citizens. In a recent statement on 
the subject, the Sweden-America 
Foundation — an organization of 
friends of the U.S. in Stockholm 
— stresses the “advisability of ac­
cording American culture and con­
ditions a considerably greater part 
in the English language instruc­
tion program.” In commenting on 
America’s importance, the state­
ment also observes that two mil­
lion Americans are of Swedish 
descent. The Sweden-America 
Foundation cooperates closely 
with the American Scandinavian 
Foundation in New York.
Austrian Cultural Seminar 
For American Students

American students are invited to 
attend the German Language and 
Cultural Seminar at Salzburg, 
Austria, to be held this summer 
from July 6 to August 16. Under 
the auspices of the Austro-Ameri- 
can Society of Vienna, the semi­
nar will emphasize German lan­
guage studies for beginning and 
advanced students, with com­
panion courses in English in 
Austrian Art and European Music. 
Detailed information on registra­
tion and, scholarships can be ob­
tained from the Institute of Inter­
national Education, 1 East 67 
Street, New York 21, or from the 
Austro-American Society, 2 Stalk 
burggassse, Vienna 1, Austria (E^ 
Karl Schrems, Secretary General).

The Self-Made Man -
MEMOIRS

By Joseph F. Konopa, M.D.
(Continued)

SCHOOL DAYS

He gave me a letter of Introduc­
tion to the Superintendent of a 
private High School. Getting no 
carfare, I walked there. I turned 
in the letter, and everything was 
allright, and I was told where to 
start school as a Freshman in High 
School, and at the same time re­
ceived all my boks and complete 
introductions. Then I walked back 
to the Rectory again. The Priest 
also made arrangements whereby 
I was to get my lunch, also at this 
private-boarding High School. — 
I walked back and forth every day 
to High School, no matter how bad 
the weather was. Sometimes when 
the weather was very bad I jump­
ed on wagons to get a ride or even 
on street cars, hanging on the 
steps. I used to be up at 6 A.M. 
daily, and go to bed about 12 or 
1 P.M., so I was handicapped in 
my studies and school work. But 
I did the best I could under the 
circumstances. I didn’t have a 
single day off in the 6 years I spent 
at the Rectory.
RECTORY DAYS

I’ll never forget the joke I play­
ed on the Priest when I was with 
him about four years. I needed 
new clothes, I was growing and 
was a Sophomore at the High 
School. I was ashamed to go any­
place or show myself. My clothes 
were shabby and raggedy. I beg­
ged the Priest several times for 
new clothes and he only gave 
promises, though admitting my 
need. Now, being at the Priest’s 
home for about 4 years, I got to 
know everyone in the neighbor­
hood well, and especially where 
they used to send me often on 
errands. One of the stores I got 
acquainted with was a Clothing 
Store nearby, carrying a full line 
for boys and men, to which I also 
called often for various errands 
and deliveries. One day I got an 
idea, “they know me,” I thought 
“and it will be easy to get a com­
plete line of clothes for myself.” 
I took one of his visiting business 
cards and went into this clothing 
store, and presenting his card to 
the salesman whom I knew, told 
him to charge everything to the 
Priest, and he agreed. I ordered 
everything for myself, was billed 
out, and took the package to the 
Rectory. Everything was fine and 
quiet, until about 2 weeks later, 
when the Priest received a bill 
from the clothing store for $50.09 
for the clothes. He threatened to 
call the Police and have me arrest­
ed, but didn’t carry out his threat, 
only punished me himself.

One afternoon when I was a 
Junior at the school, we had Anat­
omy and Physiology, and the Doc­
tor-Teacher brought into the class­

room a real skeleton. I fainted in 
the class room and was carried 
out into the hall for fresh air and 
the boys gave me ćool water to 
drink. I woke up, and came to my­
self. That was the day when I had 
nothing to eat for lunch. During 
my vacations the Priest took me 
along in his buggy on his various 
errands as making sick calls, house 
annual collections, shopping, call­
ing on other Churches, etc. I used 
to drive the horses for him, so we 
got along together pretty well.
END OF AN ERA

After that he bought me clothes 
oftener. Now i was nineteen 
years of age, with six years at the 
Rectory, and finished High School. 
I thought I would study for a 
Clergyman, as I didn’t know what 
else to do with myself. So all was 
well until one day he received * 
bill for me from a private-board­
ing High School and he thought 
and said it was too much and too 
high for my books, tuition, gradu­
ation, extras, etc., and in his fit 
of rage, he fired me.

(To be continued)

STRICTLY FRESH
COME women clean house each 
& spring and others are easier 
to live with.

When spring cleaning time ar­
rives some husbands beat rugs. 
Others just beat it.

An old-timer is a fellow who 
remembers when every boy in 
the neighborhood spent lazy 
spring afternoons spinning tops.* * *

Fellow.across the desk from us 
is allergic to pretty girls these 
spring days. He gets hey-hey 
fever. * * *

Show us a homemaker who 
doesn’t like gardening and we’ll 
bet that she has a husband who 
refuses to hoe weeds.

IT'SMS,
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Gary, Ind., Group 912 To Send
2 Teams To National PNA Tourney
Also Enters 8 Singles, 4 Doubles; Shoots Team

Event May 16 And Singles-Doubles May 18
At Chicago’s Gage Park Bowl

Group 912 PNA of Gary, Indi­
ana, will be represented by 2 
teams and by 8 singles and 4 
doubles squads in the 1958 Na­
tional PNA Men’s and Women’s 
Bowling Tournament scheduled 
for May 16-17-18 at the Majcher 
Brothers’ 62-alley Gage Park 
Bowl, 5643 S. Western ave.

Joseph A. Mytyk will captain 
the Group 912 No. 1 team which 
will also include Sig Jaskółka, Ed 
Szymanski; Gene Ciesielski and 
Ed Wozniak.

The No. 2 team will be captain­
ed by Peter Dominiak. Other 
members of the unit are Joe No­
wicki, Ted Sopkowski, Richard 
Stempak and Stan Stefanczyk,

These teams will roll their 
games on Friday night, May 16, 
at 9 o’clock, and the 8 singles and 
4 doubles will be shot on Sunday 
night, May 18, at 7:30 o’clock,

DEADLINE APRIL 10
Midnight of April 10 is the dead- 

line for both the Junior Division 
team and the Men’s and Women’s 
singles, doubles and team events.

The entry fee for the Junior 
team event is $8.75 (including 
bowling fee and scorer’s fee).

It is $5.00 for the singles, $10.00

Jacnot Farm One 
Of Better Stables 
At Sportsman’s

for the doubles and $25.00 for the 
team event — so far as the men 
and women are concerned.

Check or money order must ac­
company each application, which 
should be forwarded to the Na­
tional PNA Bowling Commission, 
1520 W. Division St., Chicago 22, 
Illinois.

Illinois, Indiana, Michigan, Ohio, 
Minnesota and Wisconsin will be 
well represented in the 3-day meet 
according to Tournament Manager 
Stanley Józefiak.

DANCE MAY 17
A gala PNA Bowlers’ Dance is 

slated for Saturday night. May 
17, at the New Wozniak Casino 
Ballroom, formerly the McCor­
mick Club House, at 2530-36 So. 
Blue Island Ave., between Oakley 
Ave., and Leavitt St.

Anthony J. Saratowicz (Chair­
man) and Ted Ukleja (Co-Chair­
man) of the entertainment com­
mittee, have secured the services 
of two top-notch orchestras for 
this dance-fest of 5 hours of con­
tinuous music, from 8:30 PM (May 
17) to 1:30 AM (May 18).

Mickey Prindl and his 11-piece 
band and Joe (Paterek) Pat and 
his 6-piece combo will occupy the 
bandstand.

Tickets are priced at only 90 
cents apiece and may be purchased 
in advance by writing for same to 
the National PNA Bowling Com­
mission.

Chicagoan Jack R. Hogan’s Jac­
not Farm will have one of the 
better stables to compete during 
the 19-day Sportsman’s Park 
meeting, which begins Saturday, 
April 19.

Hogan who has a breeding and 
training farm at Wadsworth, Illi­
nois, is expected to be represented 
in the handicaps and feature races 
by Brown Hackle and Nirgal Lad.

The former jockey and veteran 
trainer Joe Bollero trains the Jac­
not forces.

Kościuszko Holds 
2-Game Edge In 
Sea League Race

STANDINGS
W. L.

Kościuszko Hall .......... 54% 32*/z
Morskie Oko .....„„ 52 35
Wąsik Real Estate .44 % 42%
Sobieski ..;......... 44% 4Z'/2
Sea League ....................44 43
Circuit No. 7 40 47
Rainbow Gardens 36 51
Hemlock Federal 35 % 51%

Kościuszko Hall continues to 
hold a 2-game lead over Morskie 
Oko. winner of a pair from So­
bieski, in the Sea League of Ameri­
ca Mixed Bowling league race, fol­
lowing last week’s 2 to 1 conquest 
of Hemlock Federal Savings at 

cGage Park Bowl.
Wasik Real Estate copped 2 from 

Rainbow Gardens to tie Sobieski 
for third place. J. Polacek rolled 
512 for Rainbow.

Sea League won the odd game 
from Circuit 7 on John Janis’ 529.

Scores:
KOŚCIUSZKO HALL: — S. Ra- 

pacz 441, S. Seweryn 389, S. Kę­
dzierski 422, G. Seweryn 418.

HEMLOCK: — F. Tokarski 353, 
B. Krol 395, S. Durancik 291, J. 
Stanton 342, M. Jucha 406.

SOBIESKI: — H. Szafronowski 
377, H. Waskiel 348, E. Oswald 317, 
G. Szafranowski 255, F. Kalinka 
416.

MORSKIE OKO: — T. Serwan- 
ski 417, B. Janis 318, F. Rybka 
439, C. Chudzik 360, S. Duroncik 
373.

WASIK REAL ESTATE: — R. 
Mroz 467, S. Mroz 332, J. Warnick 
380, C. Zegadlo 475, M. Pawloski 489

RAINBOW GARDEN: — J. Ja­
nis 405, A. Chudzik 334, T. Pola­
cek 323, J. Polacek 512, J. Wyskiel 
482.

CIRCUIT NO. 7: — L. Merz 397, 
V. Tiberi 346, B. Chudzik 343, B. 
Gralski 439, E. Desecki 470.

SEA LEAGUE: — C. Hemmer- 
ling 297, R. Hemmerling 348, S. 
Byanski 359, T. Tyma 437, J. Janis 
529.

Second Federal 
Softballers In 
Three Workouts

Manager Jimmy Hoffman and 
Captain Joe Megacz of the Second 
Federal Savings softball team (E. 
John Sierocinski PNA Senior 
Softball league champion the last 
9 years) have scheduled three 
workouts for the Feds in prepa­
ration for the 1958 PNA season 
which opens Friday evening, 
June 6, at Eckhart Park.

The practice sessions are card­
ed for three successive Friday 
evenings — May 9-16-23 — at 
Eckhart Park, Northeast Diamond, 
from 6:30 to 8:00 PM.

Members of last year’s title 
winning Second Federal Savings 
team — Bill, Ted, Len, Tom, Lar­
ry and Jimmy Hoffman, Wally 
Mroz, Lou King, Steve Tkoletz, 
Emil Flerick, Willie Kozlowski, 
Earl Abraham, Roy Errera, Jerry 
Sikorski, Joe Megacz, Ed Thomas, 
Jim Bondmass and Frank Kuc — 
have been invited to participate 
in the workouts.

Joining the Federals in the 1958 
pennant contending field thus far 
are the Curly’s Tap Craftsmen, 
Cadets and St. Boniface Holy 
Name Society.

Group 2993 PNA, member of 
last year's loop, is another prob­
able entry.

The Dan Rostenkowski Demons 
of the 1957 season will in all prob­
ability be replaced by the Edwin 
T. Kolski Boosters.

his 
the

Li’I Wally, Ed Zima 
Bands At Barabasz 
Post PL AV Dance

It will be Li’l Wally and 
Harmony Boys orchestra in 
main ballroom and Ed Zima and 
his combo in the Palm Room of 
Walsh’s Building, 1014 N. Noble 
St., corner Cortez St. at Milwau­
kee Ave., when the Stanley Bara­
basz Post 72 PLAV stages its an­
nual Spring Dance on Saturday 
night, April 12.

These two great bands — Li’l 
Wally’s and Ed Zima’s — will pro­
vide dance lovers with the finest 
dance arrangements available.

Li’l Wally and his band recently 
appeard at Chicago’s famous Ara­
gon Ballroom and has made se­
veral appearances on TV shows. 
Maestro Li’l Wally is aptly tabbed 
^Chicago’s Polka King.

kd Zima and his orchestra also 
rate high in Chicagoland dance 
.cr5„ es> making appearances on 
jLYs ?°2ka Party and at other 
top-notch events.

San-Jacs Near Bowlerettes Keg
Crown On Verne Suwanski’s 532

STANDINGS
W. L.

San-Jac 68% 21%
Tango Inn  35
Jean’s Tap 47 43
F-T Restaurant ...... 45% 44%
Niemiec Tavern 39% 50%
Zagorski Tavern 37 53
Logan Realty....... ......... 35 55
R-B Clothes 32% 57%

The power-packing San - Jac 
Movers disposed of F-T Restau­
rant twice last Monday night at 
Lewis Alleys to move closer to 
clinching the Lewis Bowlerettes 
loop championship. Verne Suwan- 
ski shot a 532, Verne Gazda 469 
and Vic Chromy 463 to pace San- 
jac. Dolores Milewski rolled 487 
for the F-T Restaurant.

Defending champion Tango Inn 
captured a pair from Niemiec 
Tavern on Jean Ciaciura’s 458. 
Mary Swedo tossed a 461 for Nie­
miec.

Jean’s Tap recorded the lone 
clean sweep of the night, victimi­
zing Zagorski Tavern, behind a 
456 by Dolores Prokuski and a 
452 by C. Biegaj. J. Bongratz’s 
442 topped Zagorski.
r. B. Clothes clipped Logan 

Realty twice with the aid of a

455 by Sally Szwedo. Rose Cerra 
scored a 418 for Logan Realty.

SCORES:
S COVERS:—Vic Chro-

3’ A=r”e Gazda 469, Sophie 
Schultz 425, Verne Suwanskj 532, 
Sophie Brzank 448.

F‘T RESTAURANT: — Sprin- 
gowski 342, Ann Tegel 391. Ann 
Zientek 359. J. Jendras 396. D. 
Milewski 487.

TANGO INN: — Dorothy Cio- 
chon 428.’Viola Kusch 379, Sophie 
Lowe 418. Harriet Wojcik 399, 
Jean Ciaciura 458

NIEMIEC TAVERN; — M Swe­
do 461. D. Salatino 338, L. Nie­
miec 406, B. Wenzel 361, J. Bur­
łak 419.

JEAN’S TAP: — G. Szczech 413, 
C. Biegaj 452, D. Madaj 405, D. 
Prokoski 456, C. Szczech 380

ZAGORSKI TAVERN:  M. 
Cygan 342, J. Bongratz 442, J. 
Laxner 405. I. Stodolny 403

LOGAN REALTY: — Jean 
Kwiatkowski 396, Gen. Cholewiń­
ski 377. Rose Cerra 418, Dorothy 
Cher 402. Lucille Kubasiak 353. ..

IL B. CLOTHES:—Estelle Dem­
ski 337 Helen Ronel 277, Wanda 
Ruksinski 325. Sallv Szwedo 455, 
Elaine Szaflarski 412.

SEBRING RACE CHAMPS-England’s Peter Collins (left) and his 
co-driver, Phil Hill, of Santa Monica, Calif., hold their trophy 
after winning the Sixth Annual Grand Prix of endurance at 
Sebring, Fla. Driving his Italian Ferrari car to a record­
shattering victory, Collins averaged 86.6 miles an hour for the 
12-hours run over the 5.2 miles course. (International)

United Press Sports Editor Picks 
Braves And Yankees To Repeat
White Sox, Los Angeles In Runnerup Roles

By LEO H. PETERSEN
(United Press Sports Editor)
Tampa, Fla. — (UP) — There 

comes a time each spring when 
baseball fever leads the so-called 
experts to pick the forthcoming 
pennant winners.

So who’ll it be in 1958?
The Milwaukee Braves and the 

New York Yankees. That’s chalk, 
as they say in horse racing, all 
the way. Why stick to chalk? 
Because the Braves and Yanks 
have air the horses.

Things can change, of course, 
with such things as trades, injuries 
and the like. But after spending 
six weeks watching the 12 Major 
League clubs training in Florida 
and examining reports on how 
things are going with the four 
clubs who base their conditioning 
camps in Arizona, it comes down 
to this:

NATIONAL LEAGUE
1— Milwaukee
2— Los Angeles
3— St. Louis
4— Cincinnati
5— Philadelphia
6— Pittsburgh
7— San Francisco
8— Chicago

AMERICAN LEAGUE
1— New York
2— Chicago
3— Detroit
4— Boston
5— Cleveland
6— Baltimore
7— Kansas City
8— Washington
Of the two pennant picks, we 

like the Yankees the best. We 
agree with Cookie Lavagetto. the 
manager of the Washington Sen­
ators, when he says the Yankees 
will win by 15 games.

“They have players in the 
minors who would be out there 
every day for me,” Lavagetto ex­
plains.
BRAVES’ SPIRIT LOWER
THAN YANKEES’

The world champion Braves are 
almost as well-stocked. But there 
is one big difference. The key 
players of the Braves aren’t too 
happy with the way they were 
treated when it came to their 1958 
salaries. They had to hold out, 
and then finally accepted terms 
which were not completely satis­
factory. Add to that, the quiet, 
Simon Legree methods of Man­
ager Fred Haney, and you’ll find 
the team spirit of the Braves sev­
eral notches lower than that of 
the Yankees. That could hurt.

The Yankees may not have the 
gilt-edged pitching of the Chicago 
White Sox, but they have all the 
other things — power hitting, the 
best bench in baseball, defense, 
and one of the craftiest managers 
of them all in Casey Stengel, who 
is shooting for his ninth pennant 
in 10 years as pilot of the club.

Stengel has only one problem 
— and all other clubs would like 
to have it — which of his Major 
League players will he have to 
send down to the Minors? The 
roster limit being 25, he just 
doesn’t have enough places .for all 
the players who belong.

■ His pitching doesn’t fall too far 
short of that of the White Sox. He 
has Whitey Ford, Don Larsen, Bob 
Turley, Tom Sturdivant. Johnny 
Kucks, Sal Maglie, Bobby Shantz, 
Bob Grim, and a half dozen other 
candidates for the other two spots.

problem is not only whom to play, 
but where.

“We’ll have to admit he has the 
horses,” says Manager Al Lopez 
of the White Sox. “But we be­
lieve we have them, too.”

He points to pitchers Billy 
Pierce, Dick Donovan, Early Wynn, 
Ray Moore, Jim Wilson, Bob 
Keegan, Bill Fischer, Dixie How­
ell, catcher Sherman Lollar, and 
the best second base combination 
in the league — shortstop Luis 
Aparicio and second baseman 
Nellie Fox — to offset that Yankee 
array. The White Sox have speed, 
defense and pitching. But so do 
the Yankees — maybe not quite 
as much, but their advantage in 
power is so much greater that it 
more than makes up for any other 
edges the White Sox have.

The Detroit Tigers lack pitching 
depth, they are experimenting 
with two big shifts — Billy Martin 
from second to short and shortstop- 
Harvey Kuenn to center field — 
and they’ll be hurting in the in­
field if one of their regulars is 
hurt. They haven’t too much 
catching, either. Mike Higgins’ 
Boston Red Sox, despite an all- 
star outfield of Ted Williams, 
Jimmy Piersail and Jackie Jen­
sen, have an unstable infield, 
doubtful pitching and lack luster 
catching.

Cleveland has pitching and'little 
else. Baltimore and Kansas City 
have little hope — Washington 
none.
braves have
PITCHING DEPTH

Getting back to the Braves — 
they appear to have everything, 
if their players live up to their 
potential. There is pitching in 
depth with World Series hero 
Lew Burdette, Bob Buhl, Warren 
Spahn, Bob Rush, Gene Conley, 
Don McMahon, Emie Johnson, 
Bob ■ Trowbridge and plenty of 
others. Their catching is the best 
in the league with the two Dels
— Crandall and Rice — along with 
Carl Sawatski. With hitters like 
Hank Aaron, Eddie Mathews, Red 
Schoendienst, Frank Torre, Johnny 
Logan, Wes Covington and Bob 
Hazle, there is nothing lacking in 
the power department.

It remains to be seen if they 
have the will to win.

The transplanted Dodgers have 
pitching, too, in Don Drysdale, 
Johnny Podres, Don Newcombe, 
Danny McDevitt, Sandy Koufax, 
Carl Erskine, Clem Labine, Roger 
Craig, Don Bessent and Ed Roe­
buck.- but they are hurting for 
catching and their power hitters
— Duke Snider, Gil Hodges and 
Carl Furillo — are. getting older.

St. Louis may fall short in 
pitching and outfield defense. 
Speaking of his outfield of Del 
Ennis, Ken Boyer and Wally Moon, 
Manager Fred Hutchinson says:

“It’s a question of whether they 
will bat in more runs than they 
let in.”

Cincinnati, plagued by inade­
quate pitching, sacrificed batting 
power for hurling strength. Man­
ager Birdie Tebbetts is not sure 
the gamble is going to pay off.

Philadelphia may be hard 
pressed, despite good pitching, to 
finish fifth if Ted Kluszewski 
should come back for Pittsburgh. 
San Francisco has Willie Mays 
and Johnny Antonelli, period. The 
Cubs? — Wait until next year.

LOADED WITH POWER
He has Mickey Mantle, Bill 

Skowron, w Gil McDougald, Yogi 
Berra, Hank Bauer, Tony Kubek 
and so many others for batting 
power and fielding. Stengel’s

On t/ie job 
WHEN IT COUNTS

Johnson-Hintzke, B-C Savings Keep
Pace In National F. C.-PNA Circuit

Register 2 To 1 Triumphs
STANDINGS

W. L. 
Johnson-Hintzke 58 32 
Belmont-Central Sav 54 36
Acme Tool 51 39
P. G. Baking 49% 40% 
Edgebrook Heating 50 40
Chasen F. H 48% 41%
Action Camera „...45% 44% 
Better Buys Home 43% 41% 
Alert Tool Supply 40% 49%
Woodchoppers ........  38 52
Adam’s Auto Const........30 60
Spring Mill Inn 30 60

Johnson-Hintzke was forced to 
hurl back a gallant Spring Mill 
Inn squad, 2 to 1, last Monday 
night at 20th Century Alleys in 
order to retain its 4-game National 
Fellowship Club PNA Keg loop 
lead over Belmont-Central Sav­
ings, which was capturing a pair 
from Acme Tool Supply.

C. Sievert shot 575 and E. Mar­
ten 535 for J-H, R. Adamski 502 
for Spring Mill, Carl Gustafson 
506 for B-C Savings, and E. Duda 
468 for Asme Tool.

B. Heichel’s 515 paced Alert 
Tool Supply.to 2 to 1 decision over 
P. G. Baking, whose offensive 
featured J. Grad’s 510.

Action Camera rallied to shade 
the Wood Choppers in the last 
2 games after dropping the opener. 
Rudy Swaljug rolled 508 and Mike 
Ozga 504 for Action Camera, and 
John Richards 501 for the Wood 
Choppers.

E. Handzel posted a 506 and C. 
Handzel 503 to lead Chasen Fu­
neral Home to a brace of decisions 
over Better Buys Improvements. 
Rudy shot 510 and J. J. 503 for 
the losers.

Edgebrook Heating captured 2 
from Adams Auto Construction on 
C. Tomas’ 510. Al Cina tossed a 
503 for Adams.

SCORES:
SPRING MILL INN: — B. Karch 

410, C. Niklinski 395, M GeBala 
400, R. Adamski 502, D. Manning 
480.

JOHNSON & HINTZKlE: — R. 
Bojar 479, R. Mazur 491, E. Mar­
ten 535, C. Sievert 575.

Kalina Ladies Chorus 
Concert And Ball 
Saturday, April 12

Kalina Ladies Chorus’ 43rd Con­
cert and Ball will take place on 
Saturday, April 12th, at the Polish 
Women’s Alliance Hall, 1309 N. 
Ashland Ave.

The Concert starts at 8:00 p.m. 
sharp, with the Paderewski Chorus 
appearing as guests on the pro­
gram.

Helen Wojnarowski is Kalina’s 
director.

After the Concert, dancing will 
prevail to the wonderful music of 
Anthony Kawalkowski’s orchestra.

Julia Roskoske, chairman, and 
Frances Micek, co-chairman, and 
the entire committee invite all 
their friends and followers to at­
tend the Concert and Dance.

Guests are assured of a very 
good time.

Jean Kroll is president and 
Martha Golubski the secretary of 
Kalina.

BELMONT CENTRAL SAV. — 
Ed Wodniakowski 466, Leo Sitko
496, Joe Stachoń 445, Dr. J. Wood
497, Carl Gustafson 506.

ACME TOOL: — E.Duda 468, 
E. Kleman 446. R. Wanke 457, A. 
Danowski 438, E. Gryglas 436.

P. G. BAKING: — E. Kocol 495, 
W. Desecki 320, J. Grad 510, H. 
Kaminski 464, Ś. Bator 470.

ALERT TOOL: — P. Chaet 448, 
B. Heichel 515, V. King 392, W. 
Marek 409, E. Johnson 483.

ACTION CAMERA: — Mike Oz­
ga 504, Rudy Swaljug 508, Medard 
Dombrowski 495, Clarence Fleck 
440.

WOOD CHOPPERS: — Angelo 
Grande 432, Roy Bargo 450, Rod 
Bourn 410. Bob Derbick 395, John 
Richards 501.

BETTER BUYS: — Rudy 510, 
Ted 405, Bob 501, Stan 420, J. J. 
503.

CHASEN: — C. Handzel 503, 
E. Bogucki 395, W. Chasen 491, 
J. Zyk 454, E. Handzel 506.

EDGEBROOK HEATING: — C. 
Tomas 512, T. Niewiadomski 369, 
R. Tomaszewski 514, L. Toma­
szewski 495, G. Westgaard 487.

ADAMS AUTO: — E. Waskow- 
ski 435, M. Głowacki 401, J. Was- 
kowski 425, T. Waskowski 367, A. 
Cina 503.

Club Pilzno Spring 
Dance April 19 To 
Feature Bomba Band

Johnnie Bomba and his cele­
brated TV orchestra will supply 
the most excellent dance arrange­
ments during the annual Spring 
Dance sponsored by the Club 
Pilzno and Vicinity (Alliance of 
Małopolski Clubs) No. 116, on 
Saturday night, April 19, at the 
Wozniak Casino, Ballroom, 2258 
W. 19th St., at Oakley Ave., start­
ing at 8:30 o’clock.

Club Pilzno is a benevolent or­
ganization—assisting in the build­
ing of a school in the village of 
“Slotowa” and also aiding the 
Pilzno high school, which are at­
tended by the children of Pilzno, 
Poland. It has also extended a 
helping hand to many Polish peo­
ple in America and in Poland.

The dance committee, headed 
by Gene Wadas as chairman, An­
toinette Kusmider as secretary 
and Walter Jałowiec as treasurer, 
joins with the administration, 
namely, President Louis Wadas, 
Vice-Presidents Sophia Piekos 
and Michael Maziarka, Financial 
Secretary Stephanie Nowogorska, 
Treasurer Frank Czuba, Financial 
Secretary Frank Peszek, and the 
Board of Managers, consisting of 
Stanislaus Miela, Antoinette Pe­
szek and Joseph Barnas, extending 
a cordial invitation to all mem­
bers of Alliance of Małopolski 
Clubs and those of PNA and other 
Polish American sports and social 
clubs to join in the festivities at 
Wozniak’s Casino Ballroom on 
April 19.

Tickets are nominally priced 
at 90 cents and refreshments and 
tasty sandwiches will also be 
available at popular prices.

Wojcik Tavern Wins Council 139
PNA Title On 3 Over Warriors
Sliz Food Shop Fires 3,108; J. Suda Rolls 619 

And R. Gossling 614
STANDINGS

W. L.
Wojcik’s Tavern 63 27
4460 Medical Center 48% 41%
Bruno’s Tavern ............ 48 42
Clover Leaf Tavern 47% 42% 
Krupa’s Tavern .............. 47 43
Sliz’s Food Shop 47 43
S and S Liquors 45 45
Nichol Straight 44 46
Mell-O-Dee Lounge .......42 48
Brighton Clothiers 40% 49% 
Wojcik’s Warriors 39 51
Fudacz Tavern — 28% 61%

The Council 139 PNA Bowling 
League leading Wojcik’s Tavern 
whitewashed the Wojcik Warriors 
to capture the 157-1598 champion­
ship, with Don Wojcik leading 
the attack with a 574 series. Con­
gratulations, champs.

Sliz’s Food Shop found their 
old form as they swept their 
series with Krupa’s Tavern. J. Su­
da leading the assualt with a 619 
series and the team shooting a 
3108 with handicap.

The 4460 Medical Center climbed 
into second place via a clean sweep 
over the S and S Liquors.

R. Gossling sparked the Nichol 
Straight Foundry with a 614 se­
ries and a double win over the 
Clover Leaf Tavern.

Brighton Clothiers took 2 games 
from the Fudacz Tavern and 
Bruno’s Tavern (Group 1460) 
edged the MeII-O-Dee Lounge 
team in the odd game,
WOJCIK’S 1089 1003 960 3052 
WARRIORS .... 783 938 835 2556

Wojcik’s; — D. Wojcik 574, R. 
Dahlberg 531, H. Abramowicz 559, 
J. Wojcik 509, S. Wojtowicz 522.

Warriors: — C. Hoffman 428, 
E. Wojcik 347, J. Schlinkert 391, 
E. Kozik 382, T. Jenkot 366. 
MEDICS ...1015 949 1023 2987 
S & S Liquors.. 942 939 935 2816

Medics: — S. Czochara 502, C. 
Stampanto 503, J. Brniak 497, C. 
Rzeszut 508, J. Karpowicz 464.

S & S: — J. Carr 471, M. Wali- 
szewski 453, J. Bielański 437, P. 
Koll 455, B. Waliszewski 469. 
SLIZ’S --971 1006 1131 3108 
KRUPA'S 867 899 944 2732

Sliz’s: — R. Sliz 472, R. Malyska 
478, I. Kubiak 554, R. Okrzesik 
544. J. Suda 619.

Krupa’s:—D. Roza 455, P. Tran- 
sue 448, A. Krupa 452, L. Sień- I 
kowski 4i28, C. Bukowski 487. 
NICHOL 1004 1045 921 2970 
CLOVER L. .. 867 1014 957 2838

Nichol: — P. Sopczak 433, A. 
Den Breejean 469, C. Anderson 
436, L. Kulovitz 535, R. Gossling 
614.

Clover: — W. Abraham 458, F. 
Cudzilo 368, B. Steffel 555. T. 
Stampanto 485. L. Kucera 492. 
BRIGHTON 791 953 938 2682 
FUDACZ 900 908 889 2697

Clothiers: — D. Springer 464, 
R. Kubiak 420, R. Schmtt 405, B. 
Bokowski 485, R. Bokowski 488.

Fudacz: — S. Pogwist 409, M. 
Fudacz 402, C. Rybski 353, E. Sen- 
dzik 416, J. Zawada 430  
BRUNO’S .... . 982 950 968 2900 
MELL-O-DEE .985 919 946 2850

Secret Agent X9
Phil leaves G 
Benitas, the

Gioves while he 
tries to flank 
the gunmen,,,, i

1 can't see 
them, but this 
should be a 
GOOP SPOT TO

WAIT 1 r-J

few seconds
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By Ralph Hardester, Feature Editor TV Guide

F)ESILU IS WORKING ON PLANS for a $7,500,000, 37. 
U episode, hour-long anthology film series. The company 
hopes to be ready for the fall season. Lucille Ball and Desi

Mary Costa 
... leaving

Arnaz would appear in five or six of the films. An­
other six might be expanded to 90-minute spectacu­
lars ... Mary Costa, headed for a career in opera and 
pictures, will not be back next season with Climax 
and Shower of Stars ... The DuPont Show of the 
Month has been renewed for next season. Seven 
dramas will be produced by Talent Associates and 
two musicals by CBS... NBC’s Saturday night Club 
Oasis continues live through September, alternating 
with Polly Bergen’s Show or Polly’s replacement 
. . . NBC may dump the nighttime version of Jan 
Murray’s Treasure Hunt.

GARRY MOORE IS EXPECTED TO emcee
CBS’s special Jazz Concert on April 30 ... ABC’s 

Programming Vice President James Aubrey journeyed to Rome where 
he conferred with Orson Welles about the latter’s new show now film­
ing there. It will probably go Sunday nights at 10 next fall ... NBC 
has found a solitary half-hour each week this summer for experimental 
programming. A series of filmed test shows will re­
place Adventures of McGraw on Tuesday nights. The 
best of the auditions may take over the McGraw spot 
in the fall... Richard Diamond, Private Detective 
will continue through the summer and with no re­
peats .,. Nanette Fabray will do Shower of Stars in 
April and possibly one more Dinah Shore show before 
calling it quits.

HECHT-HILL-LANCASTER WILL ENTER the 
TV field with four potential film series... These will 
all be based on successful H-H-L feature pictures. 
The titles are Vera Cruz, Apache, His Majesty 
O’Keefe and The Office, the last based on an episode 
from Bachelor Party — which in turn was itself based on a TV play
... The 12 Cecil B. DeMille pictures in the Paramount backlog may be 
withdrawn from the recent TV sale. De Mille owns 50 per cent of each 
Of the 12 and does not want them to go to TV right now... Ann Sheri­
dan is being sought to star in The Last Days of Wild Bill Hitcheoek 
for Climax ... This is progress? Love of Life, quarter-hour CBS soap 
opera will expand to 30 minutes and replace Hotel Cosmopolitan.

Garry Moore 
... more jazt

(All right! reserved - TV GUIDE)

Frank’s Gains 3rd In Kolski 
Ladies; Congress Holds 1st

STANDINGS
W. L.

Congress Hall 59 31
Outlet Supply 58 32
Frank’s Food 55 35
R.B. Clothes ...... ........... 54 36
Chicago Electronics 50 40
Baker’s Tavern „....50 40
Mauritzon Co .47 43
Bar Ranch 47 43 
Blackhawk Inn 45% 44% 
Priebe Printers 44% 45% 
Reliance Spec ..41 49
Flash Cab ....................... 41 49
Happy Hour ............. 22 68
Kom On Inn .16 74

Frank’s Food whipped Baker’s 
Tavern twice last Monday night at 
Congress Arcade to gain sole pos­
session of third place in the Ed 
Kolski Ladies Keg loop race by 1 
game over R.B. Clothes, who were 
spinning down to 2 setbacks at the 
hands of the Priebe Printers.

Jenny Peshka shot 461 and Irene 
Jurek 440 for Frank’s, Edy Wój­
tach 477 for Baker’s, E. Piotrow­
ski 435 for Priebe, and Lottie Kas- 
ler 463 and Mary Huron 462 for 
R.B. Clothes.

Congress Hall retained first 
place by 1 game over Outlet Sup­
ply (winner of a pair from Bar 
Ranch) by annexing 2 from Kom 
On Inn. Isie Reining rolled 460 
for Congress, B. Wendt 419 for 
Kom On Inn, Charlotte Lewan­
dowski 488 and Letitia Stadelman 
435 for Outlet Supply, and Vera 
Imlau 464 and Dolores Hernet 434 
for Bar Ranch.

Flash Cab tipped Reliance Spe­
cial Delivery twice on E. Favia’s 
444 and J. Favia’s 438. Audry 
Cecchia notched a 400 for Reliance.

Mauritzon and Co. blanked 
Blackhawk Inn and Chicago Elec­
tronic won 3 from Happy Hour 
Inn. Rita Kuzius shot 441 and H. 
Wisniewski 432 for Mauritzon, 
Estelle Applegate 403 for Black­
hawk, Helen Sprincz 458 and Lu­
cille Kluth 450 for Chicago Elec­
tronic, and D. O’Hare 403 for Hap­
py Hour Inn.

Scores:
KOM ON INN: — B. Wendt 419, 

L. Tepler 401, S. Tantus 361, L. 
Duffy 270. J. Crandall 243.

CONGRESS HAUL: — M. Baer 
363, L. Geary 359, G. Deering 431, 
I. Reining 460, G. O’Bremski 427.

CHICAGO ELECTRONIC: — 
A. Grienke 415, S. Labus 392, L. 
Fiałkowski 387, L. Kluth 450, H 
Sprincz 458.

HAPPY HOUR: — T. O’Hare 
290, A. Pruskowski 315, D. Grun­
wald 350, G. Bonczkowski 304, D. 
O’Hare 403.

FRANK’S FOOD: — I. Patuocki 
430, R. Winnis 439, S. Swanek 366,
I. Jurek 440, J. Peshka 461.

BAKER’S TAVERN:—S. Strack 
357, D. Blahut 414, A. Rice 427, 
L. Szare 353, E. Wójtach 477.

BAR RANCH: — V. Imlaw 464,
L. Augustyn 333, T. Rico 374, M. 
Cekus 317, D. Hernet 434.

OUTLET SUPPLY: — L. Sta- 
delmann 435, M. Ratzel 404, M. 
Maślana 366, B. Maślana 367, C. 
Lewandowski 488.

R.B. CLOTHES:—M. Hateraveg 
336, L. Kassler 463, V. Janhe 380,
M. Huron 462, Ł. Guzniczak 425.

PRIEBE PRINTERS: — E. Piot­
rowski 485, J. Shea 391, E. Spren- 
gel 330. S. Kwasniewski 375, T. 
Priebe 390.

RELIANCE: — M. Verasario 330,
J. LaSalvia 343, V. Peluso 347, J. 
Fontana 329, A. Cecchia 400.

FLASH CAB: — L. Klaja 320, K. 
Klaja 379, S. Masello 327, J. Fa- 
via 438, E. Favia 444.

BLACKHAWK INN: — D. Root 
335, D. Swidak 324, M. Gillespie 
317, E. Applegate 403* R, Costan­
tino 385.

MAURITZON: — V. Corbiel 378, 
J.’Zajac 376, H. Wisniewski 432, G. 
Thoele 401, R. Kuzius 441.

Ice Capades Adds 
Extra Saturday 
Matinee April 12

An extra Saturday Matinee has 
been added to the run of Ice 
Capades at Chicago Stadium it 
was announced today. Because of 
the heavy demand and the short 
run of Ice Capades at the Stadium, 
an extra show has been added for 
Saturday, April 12, at 2 p.m.

Ice Capades plays the Stadium 
from April 5 through April 13. 
There will be two shows at 2 p.m. 
and 6 p.m. on Sundays.

The show stars Freddie Trenk- 
ler, Cathy Machado, Ronnie Rob­
ertson and many other big names 
of Icedom. Some of the feature 
numbers include Carmen on Ice, 
Fantasia, Gershwin Salute with 
Rhythmic Waters, and Madame 
Butterfly.

Stan-Wai Tap Wins District 13 PNA 
2nd Half Title; Rolloff Tonight
Pitted Against 1st Half Champion Koiskis At 

Stack-Ryan! Third Palce To Second 
Federal-C. 91

STANDINGS
W. L.

Stan-Wai Tap 34 17
Kolski Boosters 32% 18% 
2nd Federal—C-91  29 23
Stan-Wai Cardinals 25% 25% 
Quaker Clenars   17 34 
San-Wai Spares 15 36

Cardinals to capture third place.
Art Gerlich posted a 547, Hank 

Galazkiewicz 530 and Ted Ska- 
luba 514 for the Federals, and 
George Kowalski 524 and Ed 
Ziemba 503 for the Cardinals.

SCORES:
The hard-pressed Stan-Wai Tap 

keglers recorded 3 straight wins 
a tthe expense of the Stan-Wai 
Spares last Monday night at Stack 
and Ryan Alleys to win the second 
half District 13 PNA Bowling 
league title and the right meet 
the Ed Kolski Boosters, first half 
titlists (who were annexing a pair 
from the Quaker Cleaners in their 
games of last week), in a chaimp- 
ionship roll off tonight at Stac^ 
and Ryan.

Hank Skaluba shot 537 and 1 
Joe Martin 527 for Stan-Wai Tap, | 
Frank Dluzak 460 for the Spares, | 
eo Groński 539. Tommy Hoffman ! 
512 and C. Ryszkowski 505 for1 
Kolski, and W. Bentkowski 548 
for the Quaker Cleaners.

STAN-VAL SPARES: — F. Dlu­
zak 450, S. Cabaj 389, S. Lubiński 
365, K. Madura 399.
STAN-W'AL TAP: — J. Martin 
527,W. Cabaj 475, H. Skaluba 537, 
E. Olczak 424.

KOLSKI: — C. Ryszkowski 505, 
L. Groński 5<39, T. Podraża 436, 
H. Kozlowski 497, T. Hoffman 
512.

QUAKER CLEANERS: — J. 
Siers 452, A. Wojda 403, Wm. Dorb 
469, Andy Krautter 485, W’. Bent­
kowski 548.

STAN-CAŁ CARDINALS: — H. 
Ziemba 472, R. Stoinski 425, W’. 
Zych 469, E. iZemba 503, G. Ko­
walski 524.

2nd FEDERAL—C-91: B. Na- 
wiesniak 469, W. Peding 466, A.

Second Federal Savings-Council I Gerlich 547. T. Skaluba 514, H.
91 SAC turned back the Stan-Wai1 Galazkiewicz 530.
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Włóczęga Ujęty 
w Kościele

mocy dla repatriantów, wra­
cających z Rosji. W szczegól­
ności są rozdzielane wszelkie 
narzędzia rzemieślnicze i rol­
nicze.

Aby ułatwić zakup i wysył­
kę paczek “CARE” do Pol­
ski szereg instytucji banko­
wych i oszczędnościowych w 
Chicago przyjmuje wpłaty na 
te paczki “CARE” w swych 
biurach. Instytucje te już by­
ły wymienione kilka razy w 
Dzienniku Związkowym.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Baptystów
Policja złapała wczoraj włó­

częgę w kościele Baptystów, 
przy 5244 Lakewood ave. Pro­
boszcz tego kościoła ks. Ray­
mond Jones zaalarmował po­
licję, gdy wieczorem stwier­
dził, że drzwi do kościoła były 
otwarte.

Chociaż w kościele było 
ciemno, to włóczęga zacho­
wywał się tak hałaśliwie, iż 
przez to ułatwił policji odna­
lezienie go.

Jest nim 28-letni Donald 
Symonds, z pnr. 1517 Holly­
wood ave. Podał on, że jest

Dostanie Pomoc
Washington. (Spec.) — Na 

skutek powodzi, jaka nawie­
dziła Kalifornię, prezydent 
Eisenhower ogłosił, że stan 
ten znajduje się w wyjątko­
wym położeniu, i że może o- 
trzymać pomoc federalną.

Znalazła Męża 
Ciężko Rannego

Francis Green, 55 z pnr. 
3215 Otto Lane, Evanston do­
niosła policji ,że przybywszy 
wraz z zięciem Leroy Swan­
son, 918 Meadow Rd., North­
brook po nabożeństwie do do­
mu, zastała w piwnicy męża 
swojego, Leland Otis Green, 
leżącego na podłodze, ciężko 
rannego a przy nim pistolet 
kalibru .32. Ranny został prze­
wieziony do Evanston Hospi 
tal, gdzie zaraz zmarł.

Powód samobójstwa męża 
jest dla Mrs. Green niewiado­
my, opuściła go idąc do kościo­
ła w dobrym nastroju. Zmarły 
pracował w jednej z mniej­
szych firm fabrycznych jako 
przedstawiciel firmy.

Należy z uznaniem podkre­
ślić, że znana firma chicago- 
ska Goldblatt wzięła czynny i 
szczery udział w kampanii cha­
rytatywnej “Chicago Cares 
for Poland Month”. Firma ta 
urządziła w swych 3-ch skła­
dach w Chicago piękne wy­
stawy w oknach, obrazujące 
co Chicagowianie mogą posłać 
do Polski, jako pomoc chary­
tatywną przez organizację 
“CARE”.

Takie okno wystawowe pro­
pagujące paczki “CARE” do 
Polski, było pięknie urządzo­
ne w składzie Goldblata przy 
4700 S. Ashland, skąd wszel­
kie urządzenia tej wystawy 
zostały teraz przeniesione do 
składu przy 1615 W. Chicago, 
a w końcu z tego składu wy­
stawa będzie przeniesiona do 
składu 2778 N. Milwaukee. 
Wystawa w tym oknie dokła­
dnie zapoznaje widza z zawar­
tością każdej poszczególnej 
paczki “CARE”, jaką on może 
wysłać do Polski.

Nadto są namalowane sce­
ny, jak wdzięczni Polacy w 
Kraju odbierają te paczki 
“CARE” posłane im przez a- 
merykańskich kre w n y c h i 
przyjaciół.

O ile chodzi o rodzaj tych 
paczek, to można posyłać: 11 
funtową paczkę żywnościową 
za 6 dolarów, koc wełniany za 
10 doi. materiały na bieliznę 
pościelową za 10 doi., materiał 
na ubranie męskie z podszew­
ką za 17.50 doi.

Niezależnie od tych paczek 
indywidualnych organizacja 
“CARE” zajmuje się w Pol­
sce rozdziałem różnorakiej po-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, pra­
babcia nasza i siostra moja ś.p.

Anna Krygowska
(z domu CIERLIK)

(z pierwszego męża Buczyńska) 
członkini Bractwa Różańca Św.; 
Tow. Św. Franciszki, Gr. 31 
Zjednoczone Polki w Am.; Tow. 
Św. Genowefy, Gr. 58 Związku 
Polek w Am.; KI. Odporyszów 
i Klub Jedlicze, po krótkiej cho­
robie, opatrzona Św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem dnia 5-go kwietnia 1958 
roku, o godzinie 10:30 wieczo­
rem, w starszym wieku. Zamie­
szkiwała pnr. 6658 Loleta ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4255-57 W. Division, 
do kościoła Św. Franciszka z 
Assyżu, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, mąż; Franciszek i 
Tadeusz, synowie; Maria, Ge­
nowefa i Pelagia, córki; Bozalia 
i Helena, synowe; Jan Bacha-r 
nowski, Stanisław Gibula, Wła­
dysław Myśliwiec, zięciowie: 7 
wnucząt. 3 prawnucząt; Kata­
rzyna Goleń, siostra; (Stani­
sław Satko, szwagier w Polsce): 
kuzyni i kuzynki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. 
Kolssak i Syn, ALbany 2-3600. 
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tak szybko, że tych 7 włamań 
dokonali w ciągu kilku godzin. 
Najpierw zgłosił włamanie do 
policji Abe Brostoff, pnr. 6640 
N. Sacramento, który podał, 
że zrabowano w jego domu 
futro nurkowe wartości $1,- 
500, telewizję wartości $110, 
pierścień diamentowy za $750 
i w gotówce $250. W innych 
domach ofiary rabunku nie u- 
staliły dokładnie jeszcze co im 
zginęło, stwierdzają w zasa­
dzie brak gotówki i biżuterii. 
W czasie dokonania rabunków 
właściciele domów byli prze­
ważnie z wizytą u . swych 
krewnych lub przyjaciół.

Popularne wydanie 
w miękkiej oprawie, 
opatrzone wstępem 

i przypisami prof. T Sinko

CENA: $1.00
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22, 111.
NA C.O.D. 

KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci 

najukochańszego męża mojego, 
ojca i dziadka naszego ś. p.

Bronisława 
Markowskiego

Już rok upłynął kiedy odeszłeś 
w zaświaty,

a nam się zdaje, że jesteś wciąż 
z nami.Trudno nie pomnieć tej bolesnej 
straty:dźwięczą Twym głosem jeszcze 
domu ściany.

Dzisiaj w rocznicę, będziem 
prosić Boga,

z serc wypełnionych dla Ciebie 
wdzięcznością,

aby Cię wieczną darzył 
szczęśliwością.

O modlitwę za spokój duszy 
Zmarłego prosi wszystkich 
krewnych, znajomych i przyja­
ciół:

Joanna Markowska, żona; 
wraz z dziećmi i całą rodziną.

3 Składy Goldbłatta Urządzą Okna 
Wystawowe Paczek “Care” Do Polski 
W Ten Sposób Firma Goldblatt Bierze Udział 

w Kampanii Charytatywnej “Chicago 
Cares For Poland Month”

Regina Miller
(Z DOMU DUŚ)

członkini Tow. Gwiazda Tadeusza Kościuszki, Gr. 257 Z.N.P.; po 
krótkiej chorobie, pożegnała sie z tym światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 5-go kwietnia. 1958 roku, o godzinie 7:30 rano, 
w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 3218 W. Crystal ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2649-51 Hirsch ulica do koś­
cioła św. Fidelisa a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż; Anna, Edward i Helena, dzieci; Richard 
Segnitz, Leon Kulasa, zięciowie; Franciszka, synowa; Siostra Ma­
rianna Timia ze Zgromadzenia Sióstr Notre Dame, siostra; oraz 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef Altman i Bolesław Panfil, tele­
fon HUmboldt 6-4273.

PIEŚNI
1 WYBÓR INNYCH 

WIERSZY

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Jan Brniak
członek Tow. Króla Jana Iii-go 
Sobieskiego, Gr. 221 U. P. i 
Tow. Artyleria Polska Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 Z. N. P.; 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 4-go kwietnia, 1958 roku, 
o godzinie 4:30 po południu, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 2119 S. Fairfield ulica.

Pogrzebem odbędzie się we 
wtorek, dnia 8-go kwietnia o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2159 *V. Cullerton 
ul. do kościoła św. Romana a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Agata (z domu Kuliński), żo­
na: Aloyza i Hermina, córki; 
Maria Stempien i Julia Grzyb, 
siostry: Erwin Hasek i Kazi­
mierz Stawarz, zięciowie; wnuk 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, telefon 
VI 7-6755.

4-rech Młodzieńców 
Poniosło Śmierć 
w Wypadku Aut.

Wczesnym rankiem w
dzielę wielkanocną, wydarzyły 
się dwa cięższe wypadki sa­
mochodowe, w wyniku któ­
rych 3 młodych ludzi i jedna 
dziewczyna poniosło śmierć 
na miejscu, a osiem osób zo­
stało rannych.

W jednym wypadku, jaki 
zdarzył się o 1 milę od Volo 
w Lake County, auto, którym 
jechała partia młodych ludzi 
na ryby, na skutek śliskiej 
drogi poślizgnęło się, sunąc 
się bokiem po jezdni. Nadjeż­
dżające inne auto wpadło z 
całym impetem, rożbijając sa­
mochód rybaków.

W wypadku tym śmierć po­
nieśli: Leonard Hillesheim, 20, 
1323 Gunderson Ave., jego 
brat Glen, 19, oraz David H. 
Neuman, 17, z pnr. 3141 Har­
rison Ave., Brookfield. Inny 
pasażer tego auta, Robert 
Herring, lat 19, z 260 Gage 
Rd., Riverside, odesłany zo­
stał do McHenry Hospital w 
krytycznym stanie.

W innym wypadku jaki wy­
darzył się na River Rd., na 
południe od Everett Ave., Des 
Plaine, samochód prowadzo­
ny przez Timothy Tracy, 22, 
z 7746 Foster Ave., z pasa­
żerką 16-to letnią uczennicą 
Maine Township High School, 
Ruth Diane Thorsen, zderzył 
się z innym samochodem ja- 
dącym w przeciwnym kierun­
ku. Na skutek tego zderzenia 
oboje zostali wyrzuceni z au­
ta. Dziewczyna poniosła 
śmierć, chłopiec odwieziony 
został wraz z dwoma pasaże­
rami drugiego auta do szpi­
tala.

Przyczyną wypadku była 
śliska droga. Według oświad­
czenia policji w obu wypad­
kach samochody nie posiada­
ły pasów bezpieczeństwa.

James Kapustiak
(Syn Ś.p. Vendelln)

nagle pożegnał sie z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 4-go kwietnia 1958 roku, o godzinie 9:00 wieczór, przeżywszy 
lat 50. Zamieszkiwał pnr. 7936 S. Justine Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go kwietnia o godzi­
nie 9:00 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1938 W. 47th Street do koś­
cioła St. Michaels, 48th i Damen Ave. a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni: .

Zofia (z domu Stachoń), żona; Maria M. Kapustiak, matka; 
Maria Pollack, siostra; Dr. Wendell, brat; Lucas Pollack, szwagier, 
Agnes, bratowa; siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice, 
wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmują się Kubina-Tybor Funeral Home, telefon: 
LAfayette 3-2191.

Stanisława Golemba
po długiej chorobie pożegnała sie z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 4-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 7:30 wie­
czorem, przeżywszy lat 64. Zamieszkiwała pnr. 6609 Imley Ave.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 9-go kwietnia o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5300-12 Belmont Ave. do kościoła 
św. Tekli a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fami­
lijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Teodor, Henryk, Alfreda Shattuck i Edmund, dzieci, synowe, 
zięć, wnuki i wnuczki: Wiktoria Godzal, siostra; Jan Godzal w Bra­
zylii, brat: (4 siostry i brat w Polsce), wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Henry W. Mueller PAlisade 5-8740.
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Paweł Porucznik
członek Tow. Sokół Polski Nr. 1-szy. Gr. 1060 Z.N.P.; po ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, 
dnia 5-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 2:40 po południu, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 3434 N. Cicero Ave. _ .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3030 N. Central Ave. do koś­
cioła św .Władysława a stamtąd na cmentarz. Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcele familijną. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia, żona; Adam, Jan i Władysława Osiecka, dzieci; Anna 
Porucznik i (Leokadia Busma w Polsce), siostry; Jan i Franciszek 
Porucznik, bracia w Polsce; Maria i Anna, synowe; Harold Osiecki, 
zięć; Aleksander i Leokadia Gostkewicz, szwagier i szwagierka; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: BErkshire 7-5600 lub Bishop 7-6123. 
(7-8)

W Wielką Sobotę i Niedzielę Rabusie 
Dokonali 7 Włamań w Rogers Park 
Łupem Ich Padła Gotówka, Biżuteria i Droga

Odzież Wartości Kilku Tysięcy Dolarów
Złodzieje, posługujący się w 

swej robocie psem, dokonali w 
Wielką Sobotę i Niedzielę aż 
7 włamań do domów w dziel­
nicy Parku Rogers. Ich łupem 
padła gotówka, biżuteria i o- 
dzież wartości kilka tysięcy 
dolarów. Nie wszystkie ofiary 
tych włamań wiedzą dokład­
nie, co padło łupem kradzieży. 
Jedna z okradzionych rodzin 
oceniła już straty na $3,000.

Policja twierdzi, że wszyst­
kich tych kradzieży dokonała 
ta sama banda włamywaczy. 
Policja ustaliła też, że w 3ch 
domach, gdzie dokonano wła­
mania, rabusie mieli z sobą 
psa. Policja przypuszcza, że 
rabusie dlatego mieli z sobą 
psa, aby on wykrył obecność 
psa w domu, który był przez 
rabusiów upatrzony do obra­
bowania. Rabusie pracowali

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, syn mój i brat nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadus nasz. s.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia i siostra 
moja, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

technikiem w szpitalu Edge­
water. Przy sobie miał on 
wiele gazet.

Okazało się, że Symonds 
był już aresztowany przed 
tym, a mianowicie w dniu 
7-go stycznia 1956 roku za 
kradzież troku straży pożar­
nej z inhalatorem. Za to był 
skazany na rok więzienia. 
Wczoraj oświadczył on, że nic 
nie wńe o maszynie do pisania 
i maszynie do liczenia, jakie 
przed tygodniem zostały skra­
dzione w biurze tegoż ko­
ścioła.

Nie Tak Prędko
Washington, D. C. (UP) — 

Członkowie rządu ostrzegają 
w swoich oświadczeniach, że 
upłynie kilka tygodni, a nawet 
kilka miesięcy, zanim wydat­
kowania rządowe na projekty 
publiczne wywierać zaczną

dodatni wpływ na życie go­
spodarcze. Zatwi e r d z o n e 
przez Kongres wydatkowania 
wymagają opracowania od­
powiednich planów.

Jako przykład podają plan 
budowy dróg: — pomiędzy

Po Zakupno Wartościowego 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 
CZARNIKA 

naprzeciw 
Cmentarza Zmartwychwstania
Jest to jedyni polska firma 

..przy CMENTARZU
Otwatte w Niedziele i .Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i szwagier nasz, 
ś.p.

Marcin Kamiński
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 6-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 11:25 
rano, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5218 So. Ridgeway ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 So. Richmond ulica do koś­
cioła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa (z domu Filipiak), żona; Stanisław i Alojzy, synowie; 
Anna i Betty, synowe; Marie, James, David i Karen, wnuczki i 
wnuk; Stanisław, Franciszek i Julia Filipiak, Wojciech Ziółkowski 
i Wojciech i Anna Novak, szwagrowie i szwagerki; wraz z całą ro­
dzina.

Po informacje telefonować: LAfayette 3-4480. (7-8)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Migała
członek Bractwa Mężczyzn Różańca Św., Tow. Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy Nr. 859 ZPRK. i Klubu Zwierniczan, po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramenta­
mi, dnia 5-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 12:45 po południu, 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwał w Volo, Ill., dawniej w Chi­
cago, Ul.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Heleny a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Marianna (z domu Wajda), żona; Rozalia, Mieczysław i Wła­
dysław. dzieci. Paweł Yarema, zięć; Rozalia i Laverne, synowe; 
Anna Drozd, siostra; Wojciech i Anna Migała, brat i bratowa; wnu­
ki i wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800.

podpisaniem ustawy, a wpro­
wadzeniem głównych planów 
w życie może upłynąć aż 18 
miesięcy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
przyjaciółka i członkini nasza 
ś. p.

Agnieszka Gonciarz 
członkini Tow. Niewiast Różań­
cowych Róży 74, Tow. Matki 
Boskiej Szkaplerznej, Tow. A- 
postolstwa Modlitwy, Tow. Ma­
tki Boskiej z Lourdes i Św. An­
ny i Tow. Elizy Orzeszkowej, 
Gr. 44 Z. P. w A., po krótkiej 
chorobie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 5go kwietnia 
1958 roku, o godz. 8ej wieczo­
rem, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 1521 W. Su­
perior ulica.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążone:

Przyjaciółki i członkinie.
Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 

HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza ś. p.

Julianna Plociennik 
(Z DOMU DRELLA) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 6-go kwietnia, 1958 roku, 
o godzinie 10:30 rano w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9 kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego p. n. 3044 W. Cermak Rd. 
do kościoła św. Walentego, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Franciszek, Ro­
man i Edward, synowie; He­
lena i Dorota, synowe; Jan (w 
Polsce) i Franciszek, bracia; 
oraz wnuki i wnuczka wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fru- 
zyna Funeral Home, telefon 
Bishop 7-7940. (7-8)

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcią i prababcia na­
sza ś. p-

Katarzyna 
Komperda

(żona ś.p. GRZEGORZA) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem 
dnia 4-go kwietnia 1958 roku, 
o godzinie 11:30 w nocy, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 5428 N. Mont Clare ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 8-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 5806 Higgins 
ave., do kościoła Św. Konstan­
cji, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan i Andrzej, synowie; Anie­
la. Jennie. Anna, Helena, Wan­
da i Katarzyna — córki; Tom 
Sanders, brat; 19. wnucząt, 3 
prawnucząt. wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Wą­
sko, pogrzebowy, tel. PA 5-2141.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz i pra­
dziadek mój ś. p.

Walenty Ziemiński 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. Króla Jana III So­
bieskiego, Grupa 2013 Związku 
Nar. Pol., po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6go kwietnia, 1958 
roku w nocy w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 10510 
Calhoun Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9 kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby p. n. 
10510 Calhoun Ave., do kościo­
ła St. Kevins, a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tekla, żona; Jan, Nellie Min­
go, Stanisław i Henryk, dzieci; 
Loretta Ziemiński, Jan Mingo, 
Anna i Rozalia Ziemiński, sy­
nowe i zięć; oraz 11 wnucząt 
i 1 prawnuk wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek Kuźniar i Syn, 3135 E. 
83rd St. telefon South Chicago 
8-1206. (7-8)

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
LIBERTY SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION

OF CHICAGO
z powodu śmierci, ś. p.

FELIX J. STERMER 
JAMES NOWAK

JOHN R. GURBACKI 
FLORY NOWAK

ZARZĄD I DYREKCJA:
CHESTER W. ŚMIGIEL 
GERTRUDE POLASHAK

Zważywszy, że w niezbadanych wyrokach Bożych, podobało się Stwórcy Wszechmocnemu 
powołać do Siebie ś. p. Franciszka Nowaka, naszego Prezesa i Zarządcę.

Przeto my członkowie Zarządu i Dyrekcji Liberty Savings and Loan Association of Chicago po­
kornie poddając się Woli Bożej, niniejszym przesyłamy Rodzinie Zmarłego słowa głębokiego współ­
czucia.

Oby Bóg w nieskończonej dobroci Swej zesłał Rodzinie ukojenie, a Zmarłemu aby jak najrychlej 
dał nagrodę w Królestwie Swoim.

Liberty Savings and Loan Association of Chicago
2056 N. Damen Ave. Tel. EVerglade 4-4000
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FRANCISZKA NOWAKA
DŁUGOLETNIEGO PREZESA I ZARZĄDCY 

LIBERTY SAVINGS. AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO



Inwalida Prosi o Kupno 
Młocarnj z Motorem.

Ja, biedny inwalida, Dubaj Sta­
nisław, nie mający lewej ręki, 
która uległa wypadkowi w czasie 
walk partyzanckich z Niemcami, 
jestem w bardzo ciężkim położe­
niu, nie mogąc pracować na swoje 
utrzymanie, więc udaję się z pro­
śbą do Rodaków w Ameryce o 
przyjście mi z pomocą, mnie bied­
nemu Polakowi-inwalidzie. Otóż 
proszę bardzo, ażeby wykupiono 
dla mnie młockarnię wraz z mo­
torem, która to by mi dawała ca­
łe utrzymanie w czasie omłotów 
zboża, którą mógłbym sam obsłu­
żyć, i dawałaby wielkie usługi dla 
całej wioski, dla nas biednych, 
zniszczonych wojną Polaków. O- 
tóż taką młocarnię wraz z moto­
rem można wykupić w Polscę 
mniejszych rozmiarów, to jest 
ćwiartkę, ponieważ taka nadaje 
się do przewozu na tereny podgór­
skie. Dubaj Stanisław, Jawornik- 
Polski, pow. Rzeszów.

Chora Na Gruźlicę Prosi 
o Ciepłą Używaną Odzież.

Jestem byłą więźniarką poli­
tyczną. Przebywałam cały okres 
okupacji w obozach koncentracyj­
nych, od 1943 roku w Oświęcimiu 
(numer na ręce mam 49177). Tam 
straciłam moich rodziców, a by­
łam tylko jedynaczką. Pozostałoś­
cią po obozach jest u mnie choro­
ba gruźlicy, jako dowód załączam 
zaświadczenie przebywania w sa­
natorium. Obecnie czuję się już 
lepiej, jestem trochę podleczona i 
mogę już pracować. Z zawodu je­
stem maszynistką, i jako maszy­
nistka również pracuję, zarabiam 
600 złotych miesięcznie, co jednak 
nie wystarczy przy mojej choro­
bie na utrzymanie, na leczenie i na 
ubranie. Ze względu na taką sy­
tuację prosiłabym o pomoc w po­
staci odzieży, gdyż prawie że nic 
nie posiadam. Chodzi o odzież u- 
żywaną, może być bardzo znisz­
czona. Nie posiadam płaszcza na 
zimę (wzrostu jestem wysokiego). 
Bardzo przepraszam, bo wiem, że 
to jest poprostu żebractwo, ale nie 
mogę sobie jakoś obecnie poradzić 
mimo, że tyle w życiu przeszłam. 
Kruegel Gertruda, Gdynia-Orłowo 
— ul. Inżynierska 67.

Poszukuje Adresów 
Brata i Siostry.

Józef Ryza poszukuje swego 
przyrodniego brata i siostrę, syna 
i córki Jana i Kunegundy Paluch, 
zamieszkałych w Chicago. Poszu­
kiwanych prosi on o zgłoszenie 
się pod adresem: 1931 N. Paulina, 
Chicago.

Chce Korespondować z Jakimś 
Studentem z Ameryki.

Marian Mosek, zamieszkały w 
Lublinie, Akademia Medyczna, ul. 
Cicha 6, pisze, że jest studentem 
medycyny i pragnąłby nawiązać 
korespondencję z jakimś studen­
tem lub studentką z Chicago ce­
lem wzajemnej wymiany myśli. 
Prośba ta kieruje się przede 
wszystkim pod adresem młodzieży 
akademickiej polskiego pochodze­
nia.

Prosi o Starą Odzież 
Dla Siebie i Dzieci.

Jestem matką czworga dzieci, 
mamy dwóch synów i dwie córki. 
Dzieci chodzą do szkoły, jeden syn 
ma słabe zdrowie, liczy 12 lat, a ta 
reszta uczy się dobrze i pragnę, 
żeby skończyli szkołę, toby poszli 
do pracy i by nam było trochę le­
piej żyć. Mąż mój zarabia tak ma­
ło, że ledwo z tego wyżyjemy, a 
na odzież nam nie starczy. Kochani 
Rodacy, wspomóżcie nas starą uży­
waną odzieżą, może być podarta, 
to ją połatam i z wielkim zadowo­
leniem przyjmę, a bardzo nas 
wspomożecie. Pan Bóg Wam to 
wynagrodzi. — Kopańska Kata­
rzyna, Dębica, ul. Kościuszki 30, 
woj. Rzeszowskie.

Poszukiwani Są 
Jan i Józefa Rajewscy.

Marianna Mukalak, zamieszkała 
Wrocław, ul. Św. Doroty 14 m 7, 
Polska, poszukuje adresu jej bra­
ta Jana Rajewskiego i jego żony 
Józefy, którzy mają przebywać 
na terenie Chicago.

Poszukiwana Jest Maria Niziuk.
Jan Małczak, zamieszkały przy 

ul. Gen. Świerczewskiego 12 w Su­
lejówku koło Warszawy, Polska — 
poszukuje pani Marii Niziuk, nie­
gdyś przebywającej we Francji, 
Paris VII, przy rue Chevert 23, 
a która wyemigrowała do USA. 
Miejsce pobytu nie jest znane.

Instalacja 
i Święconka 
w Lidze Politycz.

V/ poniedziałek, dnia 7 kwie­
tnia odbędzie się instalacja nowe­
go Zarządu Polsko-Amerykań­
skiej Ligi Politycznej w sali We­
teranów przy 1239 N. Wood. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz. Instala­
cja będzie połączona ze “Świę­
conką”. Członkowie Ligi są pro­
szeni o gremialne przybycie. — 
St. Burek, prezes; Edward Pień- 
czak, sekr.

Zostań abonentem "Dziennika 
Związkowego" jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

Z Town Of Lake
Posiedzenie
Klubu Społecznego.

Polish American Social Club of 
Town of Lake odbędzie swe po­
siedzenie w czwartek 10 kwietnia 
1958 r., o godzinie 8 wieczorem, 
w sali Weteratnów 4800 So. Wood 
ul., róg 48-ej ulicy. Ważne sprawy 
do załatwienia, więc obecność 
członków jest pożądana. — Konst. 
Gruchat, prezes; Maria Szurgot, 
korespondentka.

Komunia Św Dla Dzieci
Dzieci szkolne parafii św. Jana 

Bożego przystąpią do lej Komu­
nii św. w niedzielę, 13go kwiet­
nia, o godz. 8 rano.

W niedzielę, 20 kwietnia Tow. 
Imienia Jezus Oddz. Młodszy i 
Starszy przystąpią do wspólnej 
Komunii św. o godz. 8 rano. Po 
Mszy św. posiedzenie i śniadanie.

Posiedzenie Placówki
2-giej SWAP

Z powodu, że w następną nie­
dzielę przypada Wielkanoc, posie­
dzenie Plac, odbędzie się w dru­
gą niedzielę, tj. 13-go kwietnia, 
o zwykłym czasie. Koledzy za­
pamiętajcie sobie ten dzień, bo 
będzie to posiedzenie ważne, bo­
wiem będą wybrani delegaci na 
nasz Walny Zjazd do Kanady.

Wspólna “Święconka” Korpusu 
i Placówki 2-ej odbędzie się w 
sobotę 19go kwietnia. Początek 
o 7 wiecz., we własnej sali pnr. 
4800 S. Wood St.

Pamiętajcie koledzy i koleżan­
ki, że jest to nasza wspólna bie­
siada i przybądźcie licznie z ro­
dzinami. Posiedzenia naszego Kor­
pusu, odbywają się w drugą śro­
dę każdego miesiąca. Cześć R. 
Staśkiewicz; F. Pęczkowska, pre­
zeska.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków.

Klub Kujawiaków odbędzie swe 
regularne posiedzenie we wtorek 
8 kwietnia w sali Rainbow Gar­
den, 1425 W. 51th Str., o 8 wiecz. 
Ważne sprawy do załatwienia, 
więc obecność członków jest pożą­
dana. — Edward Łączkowski, pre­
zes; Ludwik Siorek, sekr. prot. 

^^ięcone w Klubie “Syrena”.

W sobotę, dnia 12 kwietnia br., 
o godz. 7:30 wiecz., w sali Rich­
mond Tap, 4559 So. Richmond ul., 
Klub “Syrena” urządza tradycyjną 
“Święconkę” połączoną z zabawą 
taneczną. Wszyscy członkowie klu­
bu, ich rodziny oraz sympatycy do­
brych zabaw są mile proszeni Ko­
mitet przygotował dużo miłych 
niespodzianek. — A. Michałowski, 
prezes; St. Barabasz, przew.

Święconka 
w Klubie Kujawiaków.

Klub Kujawiaków na południo­
wej stronie miasta Chicago, urzą­
dza “Święconkę” w sobotę 12-go 
kwietnia 1958 r. o godz. 7:30 wie­
czorem. Komitet stara się jak naj­
lepiej ugościć obecnych. Muzyka 
doborowa będzie przygrywać do 
• ca. Wszyscy są proszeni. — Ed- 

-d Łączkowski, prezes; Ludwik 
Siorek, koresp.

Jubileusz Tow. Św. Walentego
Tow. Św. Walentego obchodzi 

»wój złoty jubileusz — pięć- 
dziesięcio lecie swego istnienia 
— w niedzielę, 13go kwietnia, w 
aali Mono Ballroom, przy 51-szej 
i Damen ave. Komitet tegoż jubi­
leuszu prosi organizację i inne 
towarzystwa, aby się wstrzymały 
od urządzania jakichś innych za­
baw w tym dniu. Tow. będą za­
proszone o wzięcie udziału w tej 
uroczystości. W dniu tym Tow. 
przystąpi do wspólnej Komunii 
św. Bliższe szczegóły podane będą 
później — L. Podelski; F. Zuchow- 
eki, przew.

Zebranie Kółka Im. Kaz, 
Brodzińskiego, Grupa 962 ZNP

Ważne dla członków zawiado­
mienie, że tylko 13-go kwietnia 
br. odbędzie się zebranie o S°~ 
dżinie 4 po poł. w sali Łączkowski, 
1425 W. 51 ul., po czym nastąpi 
tradycyjna “Święconka”, na któ­
rą uprzejmie zaprasza się wszyst­
kich członków i członkinie z ro­
dzinami, oraz naszych sympaty­
ków, którzy po smacznej kolacji 
będą mogli się zabawić i natań- 
czyć przy dźwiękach doborowej 
orkiestry. Bilety można otrzymać 
od członków oraz przy wejściu 
na salę. — T. Paczyński, prezes; 
J. Dobersztyn, przew. kom.; Jan 
Jach, sekr. kom.

Wiadomości z Placówki 2-giej 
S.W.A.P.

Tą drogą zarząd Placówki i ko­
misja “Domu” pragną podzięko­
wać tym obywatelom i kolegom 
dobrej woli, którzy stale nasz klub 
odwiedzają, a tym samym przy­
czyniają się do podtrzymania je- 
dynego domu żołnierza polskiego 
na południowej stronie miasta.

Posiedzenie placówki odbędzie 
się w drugą niedzielę miesiąca, 
czyli 13 kwietnia. Na posiedzeniu 
tym będą wybrani delegaci na 
Zjazd Walny do Kanady.

Następujące towarzystwa mają 
swe posiedzenia w naszej sali :

Pierwsza niedziela — Placówka 
2-ga, i Tow. św. Józefa; pierwszy 
poniedziałek — Tow. Biała Róża 
Nr. 33 Un. Pol. w Ameryce; pier­
wsza środa — Korpus Pomocniczy

Placówki 2-giej; drugi czwartek 
Klub Polsko-Amer.; trzecia nie­
dziela — Tow. Tad. Kościuszki, 
Grupa 943 ZNP.; trzeci czwartek — 
Peer Food Co.; czwarty piątek — 
Peer Food Co., C.I.O. lokal 182; 
czwarta niedziela — Klub Pinczo- 
wian; czwarta niedziela — Tow. 
Hel. Paderewskiej. Zjedn. Polek 
Grupa 79. — R. Staśkiewicz, ko­
mendant; St. Lech, adiutant.

Wiadomości z Placówki 2
Niniejszym podajemy do wia­

domości, że wspólna święconka 
Korpusu i Placówki 2 odbędzie się 
w sobotę dnia 19go kwietnia, po­
czątek o godzinie 7 wieczorem, we 
własnej sali, pnr. 4800 S. Wood 
ulica.

Komitet nasz czyni na szeroką 
skalę zakrojone starania, aby 
wszyscy uczestnicy ubawili się 
jak najlepiej i aby wynieśli jak 
najlepsze wrażena.

Pamiętajcie koledzy i koleżan­
ki, że jest to nasza wspólna bie­
siada i przybądźcie licznie z ro­
dzicami. Będzie podana smaczna 
przekąska i wykonany krótki pro­
gram, stosowny do czasu Wielka­
nocnego. — R. Staśkiewicz, ko­
mendant; F. Pęczkowska, prez.

Złoty Jubileusz Tow. Błog. 
Szymona z Lipnicy.

Już w niedzielę 20 kwietnia ob­
chodzić będzie bardzo uroczyście 
swoje 50-lecie Tow. Błog. Szy­
mona nabożeństwem o godzinie 
10:30 przed południem, które bę­
dzie celebrował rodak ks. Józef 
Krzyszkowski w kościele św. Jana 
Bożego przy 52ej So Throop ul, a 
w sobotę 19 kwietnia odprawiona 
będzie msza św. za zmarłych człon­
ków Towarzystwa. Kazanie wy­
głosi rodak ks. Franciszek Bardel, 
a wieczorem o godzinie 6 bankiet 
z doborowym programem i zaba­
wą taneczną w sali “Aldora” pnr. 
1534-36 W 51sza ul.

Zarząd Tow. wraz z komitetem 
jubileuszu upraszają wszystkich 
członków Tow. Lipniczan, przyja­
ciół jak i parafian Janowa o wzię­
cie udziału tak w nabożeństwie 
jak i bankiecie, bo coś podobnego 
nie będzie tak uroczystym i pa­
miętnym jak ten jubileusz Tow., 
ta serdeczność i gościnność człon­
ków towarzystwa pośród swoich 
przyjaciół, co komitet zapowiada. 
— Lud. Nowakowski, prezes; Józ. 
Wojciechowski, przew. kom.

Uwaga! Town of Lake I
W każdą środę, zbierane są wia­

domości z następujących miejsc: 
Z Plebanii św. Jana Bożego, z 
lokalu Braci Łączkowskich, 1425 
W. 51 sza ul., z lokalu Kościusz­
ki, 1758 W. 48-ma ul., z lokalu 
pp. Bartosik, 1518 W. 47-ma ul. 
i Columbia sali, 1700 W. 48-ma 
ulica.

W tych wyżej wymienionych 
miejscach można pozostawiać 
wiadomości z oddziałów Ligi Mor­
skiej i innych organizacji. Wia­
domości te zbierane są przez p. 
Wł. Tomaszewskiego, zam. pnr. 
2906 Archer Ave.

Szkółka Sobotnia
Wydział Kongresu Polonii na 

stan Illinois prowadzi szkółkę ję­
zyka polskiego w soboty od godzi­
ny 10 do 1. Szkółka jest prowadzo­
na w sali Rainbow Garden, przy 
1425 W 51sza ul. Nauczycielem jest 
p. Zygmunt Wygocki. Ci wszyscy, 
którzy są zainteresowani szkółką 
języka polskiego niech swoje dzie­
ci do niej przyślą. Prosimy zwra­
cać się w tej sprawie do nauczy­
ciela który udzieli informacji.

Odezwa
Do Wszystkich Organizacji 
Polskich w Południowo 
Zachodniej Części Chicago

Centrala Między-Organizacyjna 
w Południowo Zachodniej Dziel­
nicy Miasta Chicago, apeluje do 
wszystkich Organizacji, Zwią­
zków, Stowarzyszeń, Placówek, 
Klubów i tp. z propozycją o przy­
stąpienie do Centrali Między-Or­
ganizacyjnej koordynującej wspól­
ne wysiłki i wspólne cele.

W jedności siła, osiągnięcie i 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów, a szczególnie społeczno-na- 
rodowych.

Niech więc obowiązkiem każdej 
Organizacji, Stowarzyszenia, Gru­
py, Klubu i tp. będzie przystąpie­
nie do naszej Centrali, przez de­
legowanie swego przedstawicie­
la, który będzie brał udział w ze­
braniach Centrali, odbywających 
się w każdy trzeci piątek miesią­
ca, o godzinie 8ej wieczorem w 
sali Juliusza Słowackiego, 1700 
West 48 Street.

Symbolem przynależności bę­
dzie opłata roczna w kwocie $1 
o delegata.

Ilość delegatów poszczególnych 
komórek organizacyjnych od 1 do 
o-ch zależna będzie od hierarchii 
społeezno-organizacyjnej.

Cele Centrali Organizacyjnej, 
to; imprezy narodowe, prasa pol­
ska, sprawy obywatelsko-społecz- 
ne w różnych dziedzinach życia 
Polonii, jak handel, przemysł i tp., 
sprawy wychowawczo-młodzieżo- 
we, kultywowanie prastarej kul­
tury polskiej i pielęgnowanie ję­
zyka polskiego.

Licząc na duże zainteresowanie 
i poparcie, oczekujemy licznych 
zgłoszeń. — Karolina Spisak, pre­
zeska; Jan Molek, sekretarz.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7-GO KWIETNIA (APRIL), 1958
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TYLKO NA TYM Się SKOŃCZYŁO. — Pilot próbujący samo­
lotów, Leo J. Colapiero leczy się w szpitalu w Los Angeles 
z obrażeń, jakie otrzymał on, gdy w czasie prób z samolotem, 
nagle został wyrzucony ze spadochronem przy szybkości 650 mil 
na godzinę. Doznał on pęknięcia dwóch kręgów pacierzowych, 
kości miednicowej, złamania prawej ręki i przemieszczenia le­
wego ramienia. Pozaiym jest on cały i zdrowy.

Kalendarzyk Posiedzeń

Poniedziałek, 7 Kwiet.
Klub Obyw. Kazimierza Puła­

skiego w Parafii Św. Trójcy, od­
będzie posiedzenie kwartalne w 
poniedziałek, 7go kwietnia, w sali 
niższej Szkoły, 1135 Cleaver ul., 
o godzinie 8-ej wieczorem. Wiele 
ważnych spraw mamy parafial­
nych, jak politycznych, ponieważ 
na drugi dzień przypadają wybo­
ry. Musimy omówić sprawę po­
parcia ubiegającym się na pewne 
urzędy naszych rodaków i przy­
jaciół. Upraszamy wszystkich 
członków o obecność wraz z ro­
dzinami. Po posiedzeniu będzie 
podana Święconka. — Ludwik 
Karwowski, prezes; Henryk Wa- 
wrzon, sekr. prot.

Wtorek, 8 Kwietnia
Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą 

Gr. 2798 ZNP, odbędzie posiedze­
nie miesięczne, we wtorek 8 kwie­
tnia, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Po zebraniu odbędzie się Świę­
cone, na którą serdecznie zapra­
szamy naszych członków i człon­
kinie. Sekretarz finan., urzęduje 
już od godz. 7. Opłaty listowne 
przyjmuje na nowy adres: Włady­
sław Grajewski, 1900 N. Albany 
ave., Chicago 47, Ill., telefon BE1- 
mont 5-8519. — Józ. F. Mańka, 
prezes; Henryka Grajewska, sekr.

Posiedzenie Oddziału 
Pomocniczego Pań.

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Town of Lake Nr. 7 odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
wtorek, dnia 8-go kwietnia, w sali 
zwykłych posiedzeń o godz. 7:30 
wieczorem. Uprasza się o obec­
ność każdej koleżanki, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
M. Zajakała, prezeska; I. Jawor­
ska, sekretarka.

Środa, 9 Kwietnia
Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP — 

będzie miała miesięczne posiedze­
nie, w środę, 9 kwietnia, o godz. 
8 wiecz., w Sokolni, 1062 N. Ash­
land ave. Prosimy członków i 
członkinie o przybycie. Będą waż­
ne sprawy do załatwienia. Także 
zapraszamy takich, którzy chcą się 
zapisać do Związku, a będą mile 
przyjęci do Grupy. — B. Bykow­
ski, prezes; M. Sadowska, sekr. 
pnot.

Miesięczne posiedzenie Korpu­
su odbędzie się w środę, 9go kwie­
tnia w sali domu Placówki, 4800 
So. Wood ul. Początek o godz. 7:30 
wieczorem. Ważne sprawy do za­
łatwienia, jak wybór delegatek na 
walny zjazd, który odbędzie się 
w Hamilton, Kanada, a także o- 
pracowanie wniosków na dobro 
naszej organizacji.

Uwaga dla członkiń Korpusu 
Placówki No. 2 SWAP. Posiedze­
nia naszego Korpusu odbywają się 
co drugą środę miesiąca, a nie

Z Gminy 143 ZNP.
Zawiadamiamy delegatów i de­

legatki, że regularne posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 7-go kwietnia, 
w sali Bibl. i Czyt. im. J. Słowac­
kiego, pnr. 1700 W. 48 st., o godz. 
7:30 wieczorem.

Z powodu, że jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia, upra­
sza się pp. delegatów i delegatki 
o obecność. — Józef Sibik, pre­
zes; S. E. Kiepura, sekr.

Z Gminy 123 ZNP.
W poniedziałek, 7-go kwietnia 

Gmina 123 ZNP odbędzie swe 
zebranie w sali Draniczarka, 4843 
S. Racine ave., o godz. 8-ej wiecz.

Uprasza się wszystkich delega­
tów i delegatki o liczne przybycie, 
ze względu na wiele ważnych 
spraw do załatwienia. — T. Pa­
czyński, prezes; H. Piasecki.

drugi czwartek, jak ukazało się 
w prasie przez pomyłkę. Po po­
siedzeniu niespodiankza dla 
członkiń. Prosimy o obecność. 
Cześć! — Fr. Pęczkowska, preze­
ska; Ant. Czerniak, sekr.

Tow. Ratunkowe Szczurowa 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 9-go kwietnia, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Guta, 1446 W. 
Huron ul. Zarząd i komitet prosi 
wszystkich członków o przybycie. 
Będzie sprawozdanie i święconka 
po posiedzeniu. — Józef Dzień, 
prezes; Anna Juszczyk, sekr.

Nadzwyczajne posiedzenie Klu­
bu Luszowian odbędzie się w śro­
dę, dn. 9 kwietnia, o godz. 8ej wie­
czorem, w sali zwykłych posie­
dzeń, 2701 W. Thomas ul. — Ze 
względu na bardzo ważne sprawy 
tyczące się każdego członka i człon­
kinie Klubu, Zarząd uprasza wszy­
stkich członków i członkinie o 
przybycie. — Józ. Naras, prezes; 
And. L. Wnęk, sekr. fin.

Posiedzenie Towarzystwa 
Tadeusza Kościuszki.

Posiedzenie Towarzystwa Tadeu­
sza Kościuszki Gr. 843 ZNP, od­
będzie się w środę 9-go kwietnia 
1958 r, w Domu Weteranów, 1239 
N. Wood ul. Obecność wszystkich 
członkiń i członków jest bardzo 
pożądana. Mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia. — Stanisław 
Wojciechowski, prezes; Antoni 
Kursewicz, sekr. prot.

Czwartek, 10 Kwiet.
Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP, 

odbędzie swe posiedzenie w czwar­
tek, 10 kwietnia, o 8 wiecz., w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. Po 
posiedzeniu tradycyjna Święconka, 
na którą wszystkich członków i 
członkinie serdecznie zapraszamy. 
— H. Zieliński, prezes; S. Sieja, 
sekr.

Towarzystwo Ratunkowe Gminy 
Borzęcin odbędzie swe posiedzenie 
w przyszły czwartek, 10 kwietnia, 
w sali posiedzeń 2101 W. Thomas 
ul., o godz. 8 wiecz. Jak zwykle — 
różne sprawozdania i list z Borzę­
cina od Komitetu Budowy Szpi­
tala, będą na porządku obrad. Pro­
simy wszystkich członków i człon­
kinie o udział w posiedzeniu. — 
Stefania Curyło, prezeska; Frań 
Sternik, sekr.

Posiedzenie Placówki Nr. 5 
SWAP.

Posiedzenie Placówki Macierzy­
stej Nr. 5 SWAP odbędzie się 11 
kwietnia w Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Początek o go­
dzinie 8 wiecz. Ze względu na wa­
żność spraw obecność wszystkich 
członków Placówki jest pożądana. 
— W.F. Szeląg, komendant; L.H. 
Srebałowicz, adj. prot.

Piątek, 11 Kwietnia
Tow. Nowa Erą będzie miało swe 
miesięczne posiedzenie 11-go 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Macierzy Polskiej, 1645 
Milwaukee ave. Obecność konie­
czna, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia. Po krótkim posiedze­
niu odbędzie się tradycyjna świę­
conka. — A. Maryanowski, prezes; 
P. Kopczewski, sekr.

Posiedzenie Zw. Polskich Muzy­
kantów odbędzie się w piątek 11 
kwietnia br., a nie 4 kwietnia, a 
to z powodu Wielkiego Piątku. 
Prosimy członków o przybycie na 
to posiedzenie z powodu, że ma­
my bardzo dużo spraw do załat­
wienia, m. in. sprawę naszej za­
bawy, połączonej z bankietem, 
które odbędą się w niedzielę, dnia 
19 października w sali Weteranów. 
— A. Kamiński, prez.; J. Walong, 
sekr.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Rodacy z Polski Piszą do Was
Chce Nawiązać Kontakt z Młodym 
Lekarzem Polonijnym.

Pragnę nawiązać znajomość ko­
respondencyjną z młodym leka­
rzem lub lekarką. Cel przyjaciel- 
sko-towarzyski. Listy kierować 
pod adres: Domalewski Józef, Mal­
bork, Aleja Wojska Polskiego 510 
— Polska. — Proszę o możliwie 
szybką odpowiedź.

Poszukuje Brata.
Poszukuję brata Józefa i sio­

stry Heleny (Maria Sabinetta). — 
Władysław Moskal, 64 Lillie Rd., 
London, S.W. 6. England.

Prosi o Lekarstwo 
Epanutin.

Paczkę z trzema chusteczkami 
otrzymałam, za które najserdecz­
niej dziękuję. Siostra, która trzy 
lata leżała ze złamaną nogą w łóż­
ku umarła. Pogrzeb najskromniej­
szy kosztował 1800 zł., sama naj­
tańsza trumna 1125 zł. Śmierć już 
dla niej była wybawieniem i nam 
jest trochę lżej. Sześć lat temu 
trumna dla męża kosztowała tyl­
ko 240 zł., tak to podrożało. To też 
pozostał dług z pogrzebu. Córka 
chora na padaczkę (epilepsja) 
dorabia na drutach, robi swetry 
z owczej wełny. Kilogram białej 
wełny kosztuje 400 zł., też bardzo 
droga, musi dorabiać na lekar­
stwo zagraniczne, to ataki są lżej­
sze, i nie tak częste. Nasze krajo­
we lekarstwa, które lekarz prze­
pisuje, nic nie pomagają. Bym tak 
bardzo prosiła, o ile to możliwe, 
o przysłanie tego lekarstwa, które 
się nazywa “Epanutin”. Pozostaję 
w tej nadziei, że nie odmówicie 
mojej prośbie. Cywińska Weroni­
ka, Solec-Kujawski, pow. Byd­
goszcz, ul. Toruńskie Przedmieście 
31. — Polska.

Poszukuje Adresów 
Rodziny Kłanieckich.

Zwracam się z uprzejmą prośbą 
o dopomożenie mi w odnalezieniu 
mojej rodziny, zamieszkałej na 
ziemi amerykańskiej już około 45 
lat. Dotychczasowe starania moje 
w celu skomunikowania się z nią 
pozostały bez skutku. Poniżej po- 
daję bliższe dane jakie posiadam o 
mojej rodzinie zamieszkującej w 
USA: 1) Antonina Kłaniecka, z 
domu Rodziewicz, urodzona w 
Zbarażu, woj. Tarnopol. Dzieci 
Antoniny Kłanieckiej, to Henryk 
Kłaniecki, syn, i Zofia Kłaniecka 
— córka, oboje urodzone w USA, 
ostatnio zamieszkałe w Toledo, 
Ohio, Hamilton Str. 662, do roku 
1930. Od tej daty adres nieznany. 
2) Aniela Wyżykowska z domu 
Rodziewicz, ur. w Zbarażu, woj. 
Tarnopol. Ostatni adres do roku 
1930 — Toledo, Ohio, Hamilton 
Str. 668, a od tej daty adres nie­
znany. Poczukuje córka Anny Ko- 
robij z domu Rodziewicz — Jani­
na Kaczmarek, zamieszkała w 
Gdańskiu-Wrzeszoz, ul. Dzielna 90 
m. 2 — Polska.

Poszukuje Adresu 
Stanisława Jakowczyka.

Uprzejmie proszę o zamieszcze­
nie w Waszym Dzienniku Związ­
kowym następującego ogłoszenia:

Moneta Kazimiera, nauczyciel­
ka liceum ogólnokształcącego w 
Końskich, województwo Kielce — 
Polska, poszukuje Stanisława Ja­
kowczyka, syna Jana i Jadwigi z 
Fabiszewskich, urodzonego 1912 r. 
w Prusowszczyźnie majątku, gmi­
na Żyrowice, powiat Słonim, wo­
jewództwo Nowogródzkie, zamie­
szkałego przed wojną w 1939 r. 
w osadzie Basiny, gm. Żyrowice, 
powiat Słonim, Polska. Ostatnia 
wiadomość od Stanisława Jakow­
czyka była z r. 1953 z Anglii 
(Cambridge, Frampington Hostel), 
listy nasze pisane na ten adres 
wróciły w 1954 r. z dopiskiem, że 
adresat wyjechał do USA. Może 
odezwie się ktoś do Waszej Re­
dakcji, kto go znał, to proszę 
przesłać mi adres tej osoby. Dzię­
kuję uprzejmie za spełnienie proś­
by. Kazimierz Moneta, powiat 
Końskie, woj. Kielce, Polska.

SPADŁ W CZASIE POPISÓW W 
CYRKU. — W czasie wykonywa­
nia rozmaitych "figlów" na linie, 
w Madison Garden w Nowym 
Yorku, Harold Alzana stracił rów­
nowagę i spadł na ziemię z wyso­
kości 18 stóp. Doznał on szeregu 
obrażeń wewnętrznych oraz zła­
mania ręki. Działo się to na 
oczach blisko 11 tysięcy widzów.

★ KmRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI ROOFING°-SIDING CO.1
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel

Pokrywanie ścian udoskonalonym kamięniem. Obmurowania z cegły 
i bloków cementowych. Roboty murarskie, ciesielskie i cementowe.

Podnoszenie domów, słupy i krycie werand 
oraz wszelkie przeróbki i naprawy.

Bez żadnej wpłaty. — Obliczenia darmo. — Spłaty do 7 lat.

AB 4-2423 (w dzień i wieczorami)

★ PRACA ŻEŃSKA

* ZIEMIA

* DO WYNAJĘCIA

* INTERESY

lub

* KSIĄŻKI

4 POKOJE do wynajęcia, 2gie 
piętro, 2215 N. Rockwell, $90 mie­
sięcznie, do objęcia teraz, nowy 
kuchenny szafkowy zlew. INde- 
pendence 3-2020.

OGRZEWANE 5 pokojowe miesz­
kanie, lsze piętro, tylko dla doro­
słych, wymagane referencje. 1617 
S. 47th Ct., Cicero. Telefonować 
SEelev 3-3756.

SĄSIEDZKA GROSERNIA i skład 
mięsa z mieszkaniem, umiarko­
wanie. GLobe 8-3520.

CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $4.00;
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

TAWERNA na sprzedaż przez 
właściciela, nowoczesne wyposa­
żenie, nrawie nowe booths, stołki, 
refrigerators, wachlarze, rodio, 
dobre miejsce przy ruchliwej uli­
cy. doskonała sposobność dla od­
powiednie! osoby. Cena umiarko­
wana na szybką sprzedaż. 1850 E. 
79th St.. REgent 4-9835.

COOK, PLAIN
6 A.M. TO 1 P.M.

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave
Chicago 22. I1L

NA C. O D.
KK NTF WVSV1.AM

Towary w Paczkach i Bar
Strona północno-zachodnia, ideal­
ne narożnikowe miejsce przy ru­
chliwych ulicach, wyrobiony in­
teres przez 17 lat, doskonała oka­
zja dla polskiego małżeństwa lub 
wspólników, przez właściciela.

Telefon SPring 7-9483

AUSTIN CONV. HOME
5448 W. Washington Blvd.

Sobota, 12 Kwietnia
Posiedzenie i Święconka 
Klubu Weteranów i Koła Pań

Kluib Weteranów Wojny Świa­
towej i Koła Pań, z powodu Wiel­
kanocy nie odbędzie posiedzenia 
jak zwykle. Dopiero w sobotę, dn. 
12-go kwietnia odbędzie się po­
siedzenie i jednocześnie Święcon­
ka w zwykłej salil posiedzeń pnr. 
133>3 W. Cortez. Prosimy kolegów 
i koleżanki o przybycie. — A. 
Słocko, komendant; M. Frankow­
ska, prezeska.

RESTAURACJA
W rozwijającej sie dzielnicy jak 
również dom na 2 rodziny przy 
257 st. frontu Highway przy ruch­
liwej stanowej drodze, wykazuje 
Znaczny Zysk. Można natychmiast 
objąć. Spłaty. M. J. Achen, agent, 

MUndelein 6-7161

2 GRADUATE NURSES
Registered to supervisory work 
in County Home. Pleasant living 
conditions, 21 miles to St. Louis, 
Liberal personnel policies. Write 
or call:
Monroe County Nursing Home 

Waterloo, Ill.
Tel. 400 W. Mrs. Kolmer

ZAKŁAD KRAWIECKI
I CZYSZCZENIA

Doskonały interes z przeróbkami, — 
praca przy futrach, w pełni wyposa­
żony, idealny dla małżeństwa, można 
urządzić 1 pokój w tyle składu na 
mieszkanie, dobra, stała klientela, — 
właściciel sprzeda bardzo umiarkowa­
nie z powodu złego stanu zdrowia 
wynajmie.

VICTOR A. DRYER
3088 Milwaukee Ave. 

PAlisade 5-1225

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY l innych 

c... SI-25
Wraz z Przesyłka Pocztowa

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

(str. 225 i następne) 
Cena SI.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na COD nie wysyłamy)

WYKONUJEMY wszelkie roboty 
ciesielskie; jak budowa garaży, 
murowanych, i drewnianych, po­
krywanie werand siding, oraz 
różne drobne naprawy. Ceny nis­
kie, robota gwarantowana. Tel.

FRONTIER 6-6755

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie I krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy

RYNNY zakładamy lub stare 
naprawiamy malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana I aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami I w nledz.

LAwndale 1-6047

t DOMY
APARTAMENTOWY budynek na 
sprzedaż, okolica Armitage i Oak­
ley. 4x6, 1x4 plus garaż na 2 auta, 
cały murowany, $5,000 wpłaty, 
pełna cena $21,500. RAvenswood 
8-8766,_______________________
3 PIĘTROWY, murowany, docho­
du $220 miesięcznie, muszę sprze­
dać ze stratą, najlepsza oferta. Te­
lefonować po 5 pop., CRawford 7- 
4721._____________________ __

$1,000 WPŁATY
1102-04 N. WOOD ST., 2 budynki 
na wielkiej parceli. Otwarte do 
obejrzenia w każdym czasie. Tel.; 
ALbany 2-6527.
MUROWANY, 2 mieszkaniowy, 
4-4 pokoje. Okolica 26 i Miliard. 
Tafelkowa kuchnia, garaż, podatki 
tylko $130, $15,900, wpłaty $4,800. 
Svoboda. 3739 W. 26th Street. 
LAwndale 1-7038.

★ DOMY Z INTERESEM
TAWERNA i 2 mieszkaniowy bu­
dynek za najlepszą ofertę. 1657 N. 
Whipple Ul.

★ Domy Poza Chicago
OKOLICA BLUE ISLAND 

ZNAKOMITE KUPNO
Przez właściciela opuszczającego stan 
z 2 sypialniami drewniany, 3 letni, na 
szerokiej narożnikowej parceli (75-214 
st.) Kombinacyjne drzwi i okna, ba­
wialnia 12x18, kuchnia z szafkami, 
autobus szkolny pod domem, na szyb­
ką sprzedaż, $9,000.

4555 W. 128th STREET 
FUlton 8-7828

ELMWOOD PARK
Dochodowa posiadłość, Iłi piętrowy, 
sided drewniany, 6 na dole, 3)4 na gó­
rze, od ściany do ściany dywany, ole­
jem forced air ogrzewanie, pełny bez- 
ment. piękna 70x125 st. parcela, blisko 
Armitage Ave. i Harlem. Natychmiasl 
do objęcia 3)4 pokoje, blisko szkół, 
komunikacji, przez właściciela, $18,500.

GLadstone 3-5540
WESTCHESTER

Przez właściciela. 5 pokbjowy Georgian 
murowany, pełny bezment, gazowe 
ogrzewanie, kuchnia z szafkami, tafel­
kowa łazienka, od ściany do ściany 
dywany, wiele dodatków, .blisko kato- 
lickego kościoła i szkoły, CTA komu­
nikacji. sklepów, cena na szybką sprze­
daż, telefon

» Fillmore 4-7891
MAYWOOD

Przez właściciela z 2 sypialniami rezy­
dencja, pełny bezment, automatycznie 
olejem ogrzewana, 28 st. kombinacyjna 
bawialnia i jadalnia, naturalny komi­
nek, tafelkowa łazienka i wejście, miej­
sce do jadania w kuchni z szafkami, 
patio, na południe od Highway i za­
kupów, blisko katolickiego kościoła 1 
szkoły, $16,000. Szybko do objęcia.

Telefon Fillmore 4-9306
MAYWOOD SOUTH

Przez właściciela, 5 pokojowy bunga­
low, gazem gorącą wodą ogrzewany, 
oddzielna jadalnia, od ściany do ściany 
dywany, 2 sypialnie, kryta weranda, 
2 wykończone pokoje w bezmencie. 
ogrodzone podwórze, garaż, bilsko 
szpitala Hines, dogodność komunika­
cji, sklepów, publicznej i katolickiej 
szkoły, blisko Expressway. $17,000.

Telefon Fllmore 3-2862

BELLWOOD
Nowoczesny, bungalow, 4 sypial­
nie, tafelkowa łazienka i tafelko­
wa szafkowa kuchnia wszędzie 
podłogi z twardego drzewa, kom­
binacyjna jadalnia i frontowy po­
kój. Pełna kuchnia, również ła­
zienka w bezmencie, automat, ole­
jem ogrzewanie, garaż na 2 auta, 
z overhead drzwiami. Boczny 
wjazd, parcela 41x279. Cena na 
szybką sprzedaż poniżej $18,000. 
Można oglądać o każdym czasie. 
Telefonować AVenue 3-1717.

★ FARMY
120 AKRÓW w Rudolph, Wiscon­
sin, nowoczesne zabudowania, 29 
sztuk bydła, 3 traktory, maszyne­
ria sprzedaż lub zamiana. John 
Kowalewski, Wisconsin Broker, 
2538 Moffat, Dickens 2-5549.

Oatf* i-u;

TO NIE JEST ZNOWU TAK 
DŁUGO . . . William Stacey, 24, 
w celi więziennej, skazany na 
okupowanie jej przez lat 299 za 
zamordowanie w bestialski spo­
sób młodej mężatki, 16 lat liczą­
cej, Darlyne Todd, obejmuje przez 
kraty żonę swoją, Margaret, 21, 
usiłując wytłumaczyć jej swój 
czyn.
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Stowarzyszenia Dobroczynności ZNP.

STEFANOWICZ

Głosujmy Wszyscy Jutro Demokratycznie

30,

Chester R
Wiktorski, Jr

WASZEGO

Chester R. Wiktorski, Jr

• Kwalifikowaną

&

GŁOSUJCIE NA

głosują na

PRAWYBORY, WTOREK 8go KWIETNIA 1958
(Ogłoszenie)

Posiedzenie Stow. Dobro­
czynności przy ZNP odbędzie 
się we wtorek 8go kwietnia, 
w sali zwykłych posiedzeń w 
Bibliotece Domu Związkowe­
go pnr. 1520 W. Division ul. 
Początek obrad o godzinie 8ej 
wieczorem punktualnie.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, a wśród nich sprawa u- 
działu w dorocznej Manifesta­
cji Konstytucji 3go Maja. Sto­
warzyszenie Dobroczynności

przy ZNP bierze liczny udział 
w Obchodzie Majowym, jak i 
c zł o n kinie Stowarzyszenia 
niosą olbrzymich rozmiarów 
flagę w pochodzie. Ochotnicz­
ki do niesienia flagi proszone 
są zgłosić swój współudział 
na posiedzeniu.

Uprasza się delegatki z 
Grup i Gmin, o liczne i punk­
tualne przybycie.— Francisz­
ka Dymek, prezeska; Wikto­
ria Kolman, sekr. prot.

uchwalenie prawa domagają­
cego się ponowienia wyborów 
aldermańskich w wypadkach, 
gdy nie więcej nad 40 procent 
zarejestrowanych w danej 
wardzie wyborców weźmie 
udział w głosowaniu.

W Prawyborach 
8-go Kwietnia 

Głosujcie na

DEMOKRACI 
W EVANSTON

Wśród działaczy republi­
kańskich w Chicago panuje 
poważne zaniepokojenie z po­
wodu pomyłki, jaka zakradła 
się do okazowego balotu re­
publikańskiego rozdanego już 
w tysiącach egzemplarzy. Po­
myłka ta wprowadzić może 
w błąd wielu wyborców i spo­
wodować zupełnie inny wy­
nik prawyborów na skarbnika 
stanowego jak również i na 
szeryfa, niż tego sobie życzą 
przywódcy partii.

Na oba te urzędy ubiega 
się po dwóch kandydatów na 
balocie republikańskim.
Nominacje Skarbnika 
i Szeryfa Pomieszane

Na skarbnika powiatowego 
ubiegają się—Louis E. Beck­
man i Warren E. Wright.

Na szeryfa—Peter J. Mc­
Guire i Harry J. Glos.

W pierwszym wypadku in- 
dorsację i pełne poparcie re­
gularnej partii republikań­
skiej ma Beckman, a w dru­
gim wypadku—McGuire.

Tymczasem na wspomnia­
nym wyżej okazowym balo­
cie, zawierającym instrukcje 
dla wyborców co do popraw­
nego głosowania na maszy­
nach wyborczych, diagram

Brak Zainteresowania Prawyborami Powodo­
wany Jest Brakiem Opozycji i Walki Poli­
tycznej Między Kandydatami Obu Partii

najodpowiedniejszego 
kandydata na

-

>

Komitet lotniczy Chicago- 
skiego Stowarz. Lotniczego 
stwierdził w pisemnym rapor­
cie, że Chicago musi natych­
miast przystąpić do budowy 
do lotniska O’Hare odpowied­
nich pomieszczeń dla federal­
nych agencji, które będą się 
zajmowały odprawą celną, 
paszportową i bagażową w 
międzynarodowym ruchu pa- 
sażersko-lotniczym.

Dopóki federalne agencje 
dla spraw celnych, imigracyj- 
nych, zdrowia, żywności, środ­
ków leczniczych i departamen­
ty rolnicze, nie będą mogły na 
lotnisku O’Hare obsłużyć lo­
tów zamorskich, dotąd O’Hare 

• nie będzie portem lotniczym o 
znaczeniu międzynarodowym 
—mówi ten raport.

Raport podkreśla, że obec­
nie w Chicago cały międzyna­
rodowy pasażerski ruch lotni­
czy koncentruje się tylko na 
lotnisku Midway, które jest 
przeciążone.

Tymczasem O’Hare ma lep­
sze warunki na to, by stać się 
międzynar. portem lotniczym, 
ponieważ ma dłuższe wylotnie 
i przylotnie, oraz mniejszy 
jest na tym lotnisku ruch pa-

• Indorsowaną Przez 
Organizacje Pracy

SĘDZIA SIGMUND J.

STEFANOWICZ

• Znającą Potrzeby
30-go Dystryktu

przedstawia sprawę tak, jak 
gdyby partia indorsowała nie 
Beckmana i McGuire’a, lecz 
Wrighta i Glosa.
Jak To Widzą 
Wyborcy?

By przekonać się, jak oka­
zowy ten balot, według któ­
rego mają głosować republi­
kanie, — przedstawia się w 
oczach przeciętnego wyborcy, 
pokazano wczoraj balot kil­
kudziesięciu osobom na chy- 
bił-trafił i okazało się, że 
wszyscy byli jednego zdania 
—mianowicie, iż balot zachę­
ca ich do pociągnięcia na ma­
szynach wyborczych lewar­
ków oddających głosy nie dla 
Beckmana i McGuire’a — jak 
tego sobie życzy regularna 
organizacja republikańska, — 
lecz dla Wrighta i Glosa, któ­
rych organizacja zwalcza.
Zmiana—Prawie 
Niemożliwa

Apel do komitymanów re­
publikańskich, by starali się 
balot poprawić, spotkał się z 
wielu trudnościami, bowiem 
jest prawie rzeczą niemożli­
wą, by tak wielką ilość ba^ 
lotów ręcznie zmienić i popra­
wić w ostatniej chwili.

i dać mu głos przez pociś- 
nięcie w dół języczka nad 
jego nazwiskiem na maszy-l 
nie do głosowania.

sażerski wewnętrzny. Na lot­
nisku Midway są stałe biura 
celne, imigracyjne oraz innych 
agencji do obsługi lotów za­
granicznych. To samo może 
być zrobione na lotnisku O’­
Hare w stosunkowo krótkim 
czasie.

Raport tego Komitetu skła­
da całą winę za zwłokę w przy­
gotowaniu lotniska O’Hare dla 
lotów zagrań, na George L. 
DeMent, chicagoskiego komi­
sarza robót publicznych, któ­
ry mimo kilkakrotnych już 
próśb nie zrobił dotąd nic by 
lotnisko O’Hare do ruchu za­
granicznego przysposobić.

DeMent zaś usprawiedliwia 
się, że on zrobił federalnym a- 
gencjom kilka już propozycji 
co do miejsca i rodzaju po­
mieszczeń na ich biura, ale 
wszystkie te jego propozycje 
zostały przez te agencje odrzu­
cone.

Raport tego Komitetu został 
przesłany mayorowi Daley do 
rozważenia.

Jutro Posiedzenie Stow. Dóbr. Z.N.P. Dz“ Stritch

JAMES M.
BLACKWELL

Kandydat Na Sędziego Na Drugi Termin 
(Ogłoszenie)

tężne grupy ludzi utrzymywa­
nych przy pomocy amerykań­
skiego dolara, ludzi, którzy 
wraz ze swoją działalnością 
antykomunistyczną znikną z 
powierzchni ziemi w chwili, 
gdy tego dolara nie będzie.
Plan w Trzech Punktach

Clarence E. Manion wzywa 
do zaniechania tego obecnego 
systemu i przyjęcia zupełnie 
nowego planu, który można 
zawrzeć w trzech punktach 
następujących:

1. Zaprzestanie polityki tak 
zwanego “przytrzymywania i 
“coexistence” a przyjęcie no­
wego hasła “Zniszczenie ko­
munizmu” w całej rozciągło­
ści.

2. Utworzenie nowej grupy 
aliantów złożonej z 900 milio­
nów ludzi w krajach poza że­
lazną kurtyną, którzy pod­
trzymują ruchy antykomuni­
styczne i stanowią stały tam 
niepokój oraz prowadzą walkę 
z komunizmem w swoich kra­
jach we wszelkiej formie.

3. Zwołanie szczytowej 
konferencji z udziałem Ame­
ryki z jednej strony i ludzi z 
narodów komunistycznych ż 
drugiej strony dla udzielenia 
im pomocy w ich walce prze­
ciwko komunizmowi.

trzejszym prawyborów poraź 
pierwszy lokale wyborcze o- 
twarte będą od godziny 6-tej 
rano do 6-tej po południu.

W latach dawniejszych lo­
kale wyborcze zamykane były 
o godzinie 5 po południu.
Trzy Punkty Sporne

Innym punktem wzbudza­
jącym zainteresowanie są trzy 
projekty, jakie pójdą pod gło­
sy wyborców, co do których 
istnieje wyraźna kontrower­
sja między kierownikami par­
tii.

Mayor Daley popiera jeden 
z tych projektów, mianowicie 
— podwyżkę pensji dla refe- 
rendariuszy sądów municypal­
nych, gdy tymczasem prezes 
powiatowego komitetu repu­
blikańskiego, Edward F. 
Moore, zwalcza powyższą pro­
pozycję. Moore natomiast po­
piera projekt nadania więk­
szej władzy gubernatorowi 
nominowania sędziów na wa- 
kanse, jakie zaistnieją między 
wyborami, a także zaleca

Clarence E. Manion, były 
dziekan na wydziale prawa w 
Notre Dame University zaata­
kował wczoraj przez radio 
system polityki Stanów zwal­
czania komunizmu i uznał go 
jako błędny.

Polityka ta jest wciąż i stale 
oparta na “kupowaniu” dola­
rami aliantów, którzy nie wy­
kazują albo nie thcą wcale 
wykazać planów ani działal­
ności antykomunistycznej i 
wziąć udziału czynnego w. tej 
walce. W ten sposób osłabia 
się pozycję Stanów w krajach 
poza żelazną kurtyną i de­
moralizuje się miliony wal­
czących w tych krajach o wol­
ność bojowników.

Oświadczył on w dalszym 
ciągu, że kraj nasz, który wy- 
daje biliony dolarów dla walki 
z komunizmem, buduje po-

Dzieci Znalazły 
Matkę Martwą 
w Jej Sypialni

Margaret Johnson, lat 
została znaleziona martwa w 
sypialni jej mieszkania przy 
13231 S. St. Lawrence przez 
jej dwóch synów.

Gdy jej synowie, lat 7 i 5, 
nie mogli matki obudzić przy­
wołali sąsiada, który stwier­
dził, że Margaret Johnson już 
nie żyje i na jej skroni jest 
dziura wielkości główki od 
szpilki.

Sąsiad przywołał policję, — 
która jednak nie mogła stwier­
dzić, jak głęboką była rana i 
z jakiej broni została zadana. 
Broni żadnej w mieszkaniu 
nie znaleziono. Autopsja dziś 
ustali przyczyny śmierci.

Demokratycznego
Komitymana

(Ogłoszenie)

złoży się poza paru przemó­
wieniami szereg żywych obra­
zów, które przedstawią szereg 
najważniejszych momentów z 
życia Polaków w Stanach 
Zjednoczonych. Szczegóły 
programu zostaną podane w 
późniejszych komunikatach.
Zew Do Młodzieży

Ważnym jest by na obchód 
ten przybyła również nasza 
młodzież polsko - amerykań­
ska i ażeby rodzice przypro­
wadzili starsze dzieci, ażeby 
zapoznać je z dziejami i wkła­
dem Polaków w rozwój i po­
tęgę Stanów Zjednoczonych. 
Dla zainteresowania mło­
dzieży część programu będzie 
prowadzona w języku angiel­
skim.

Zapamiętajcie już teraz da­
tę, NIEDZIELA, 20go KWIE­
TNIA, godzina 2:30 po połu­
dniu, w sali szkoły Lane Tech­
nical, przy Addison i Western 
aves.

Już zaledwie dwa tygodnie 
dzieli nas od obchodu 350-tej 
rocznicy przybycia Polaków 
na kontynent amerykański. 
Obchód ten organizuje komi­
tet powołany do życia z ini­
cjatywy Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, a w 
skład komitetu wchodizą 
przedstawiciele różnych orga­
nizacji polonijnych.
Zgłaszają Udział

Obecnie szereg wybitnych 
osobistości zgłosiło już swój 
udział w komitecie honoro­
wym, a między innymi mayor 
Chicago Richard Daley, szef 
sądu miejskiego sędzia Ray­
mond Drymalski i sędzia te­
goż sądu Walter Kowalski, 
sędzia sądu federalnego Wal­
ter Labuy, rekorder powiato­
wy Edmund Kucharski i sze­
reg innych osób, nazwiska 
których podamy później.
Będą Żywe Obrazy

Obchód odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20 kwietnia, o 
godz. 2:30 w sali szkoły Lane 
Technical, przy Addison i 
Western aves. Na program

Popierajcie Tych. Którzy Ogła­
szają się w Dzienniku Związko­
wym.

To Historia w Obrazach
ZDRADZONEJ POLSKI

Poślijcie la swoim bliskim
Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie przedstawia. Rozmiar 8^x11. 
160 stron Rysunków.
Podpisy 
polskim

Przewidują, Ze Tylko 1,500,000 Wyborców Stawi 
Sie Do Głosowania w Jutrzejszych Prawyborach

Czesław R. 
Wiktorski Godny 
Naszego Poparcia

Już jutro, 8-go kwietnia sta­
nie do ponownego wyboru 
nasz zdolny, energiczny i po­
pularny rodak Czesław R. Wik­
torski Jr., demokratyczny kan­
dydat na reprezentanta stano­
wego 15 dystryktu.

Posiada on nie tylko indor- 
sację regularnej partii demo­
kratycznej ale także i naszych 
rodaków zamieszkałych w pół­
nocno-zachodniej części nasze­
go miasta. Ponadto jest on in- 
dorsowany i szczerze popiera­
ny przez Regularną Organiza­
cję Demokratyczną 35-ej War- 
dy z p. Janem C. Marcinem, 
komitymanem i aldermanem 
C. Laskowskim na czele.

O ważności prawyborów dla 
obywatelstwa nie pot r z e b a 
dziś powtarzać, gdyż każdy 
już rozumie, że aby dostać się 
na balot, trzeba koniecznie i 
rozumnie spełnić swój obo­
wiązek obywatelski przez gro­
madny i solidny współudział 
w głosowaniu w prawyborach. 
Bez tego zrozumienia nie mu- 
simy później narzekać na u- 
rzędników miasta, stanu, po­
wiatu czy całego kraju.

Dobrze więc wszyscy speł­
nimy swój obowiązek obywa­
telski, społeczny i narodowy 
przez liczne wzięcie udziału w 
prawyborach, jakie odbędą się 
we wtorek, dnia 8-go kwietnia 
głosując na kandydata takiej 
miary jakim jest Czesław R. 
Wiktorski, J., który ubiega się 
o ponowny wybór na reprezen­
tanta stanowego 15 dystryktu, 
na który sobie w zupełności 
zasłużył. (R.M.)

Żegna Duchowieństwo 
Przed Odjazdem

Kardynał Stritch, który o- 
puszcza Chicago, udając się do 
Rzymu dla objęcia zaszczytne­
go stanowiska Zastępcy Pre­
fekta Wydziału Propagowania 
Wiary Chrześcijańskiej w 
Rzymie, przy boku Papieża, 
żegnać się będzie z Ducho­
wieństwem swojej arcydziece- 
zji.

Z racji tej wydany został 
specjalny obiad w Hilton Ho­
tel, na którym obecni będą 
wszyscy biskupi ze stanu Illi­
nois i około 1,500 księży, peł­
niących służbę kościelną w je­
go arcydiecezji.

Poza tym śniadaniem, na 
którym Kardynał Stritch po 
raz ostatni przemawiać będzie 
do duchowieństwa, z którym 
pracował przez wiele lat, do­
kona on jeszcze aktu wyświę­
cenia nowego biskupa ,rodem 
z Chicago, M. Ryan, Francisz­
kanina. Uroczystość wyświę­
cenia odbędzie się w środę w 
katedrze Holy Name, przy 
zbiegu ulic Superior i State.

Nowowyświęcony biskup M. 
Ryan wyjechać ma około 15 
czerwca do Brazylii, gdzie peł­
nić będzie swój e posłannictwo.

Głosujmy Jutro Wszyscy Na
Sędziego Stefanowicza

STANOWEGO REPREZENTANTA
15-GO DYSTRYKTU

Pod Groźbą Broni 
Obrabowali Oberżę

Właściciel oberży C-C Tav­
ern pnr. 2426 N. Racine Ave., 
Thomas Canizzo oraz trzech 
klientów znajdujących się w 
oberży padło ofiarą przygo­
towanego rabunku w dniu 
wczorajszym. Zdarzyło się to, 
gdy do oberży weszło czterech 
młodych ludzi, którzy bawili 
się, wesoło rozmawiając i pi- 
jąc piwo. W pewnym momen­
cie, dwóch z nich podeszło 
zagrać na automacie. Wywo­
łali z za kontuaru właściciela 
oberży twierdząc, że wpust do 
automatu jest zepsuty.

Gdy właściciel podszedł do 
nich, wszyscy czterej odkryli 
swe karty, wyjmując rewol­
wery i nakazując właścicie­
lowi i pozostałym klientom 
wydać posiadane przy nich 
pieniądze.

Ogółem łupem rabusiów pa­
dło 175 dolarów z kasy wła­
ściciela oberży i 101 dolarów 
od gości. Policja zabrała bu­
telki od piwa i szklanki, z 
których rabusie pili do labo­
ratorium dla uzyskania odci­
sków palców.

Głosujcie Na Demokratów — Prawybory 8 Kwietnia
(Ogłoszenie)

Wybierzcie Ponownie Do Legislature 
Stanowej z 30-go Dystryktu

Pozostawcie Na 
Urzędzie

Żądajcie
Balotu Demokratycznego

(ogłoszenie)

pod Rysunkami w jeżyku 
i angielskim.
g 4 K A ' przesyłka 

* • ***/ pocztowa

LILLIAN PIOTROWSKI
Kandydatkę Regularnej Demokratycznej Organizacji

PRAWYBORY: WE WTOREK, 8-go KWIETNIA, 1958

Obchód 350-Lecia Przybycia 
Polaków Do Stanów Zjednoczonych
Obchód Odbędzie Się w Niedzielę, 20 Kwietnia, 

w Szkole Lane Technical

Komitet Domaga Się Przystosowania 
Lotniska O’Hare Do Lotów Zagranicz. 
Ma Ono Lepsze Warunki Na Obsługę Lotów 

Międzynar. Niż Lotnisko Midway

Wszystko zdaje się wskazy­
wać na to, iż jutrzejsze prawy­
bory wzbudzą najsłabsze za­
interesowanie wśród wybor­
ców, jakie widziano tu już od 
dawna. Ekspercie przewidują, 
że na ogólną liczbę 5,000,000 
wyborców zarejestrowanych, 
nie więcej niż jakieś 1,500,000 
skorzysta z przysługującego 
im przywileju głosowania.

Słabość zainteresowania 
prawyborami wynika stąd, iż 
listy kandydatów na balotach 
— tak demokratycznych jak i 
republikańskich, nie mają pra­
wie żadnej opozycji, ż wyją­
tkiem kilku zaledwie pozycji, 
jak np. na skarbnika stanowe­
go w partii republikańskiej, 
gdzie dwóch dość silnych kan­
dydatów zabiega o nominację.
Dłuższy Dzień Wyborczy

Niektórzy z obserwatorów 
wnioskują,* iż przedłużenia o- 
kresu głosowania w lokalach 
wyborczych przyczyni się do 
zwiększenia liczby głosują­
cych. W czasie bowiem ju-

Trzy Specjalne 
Propozycje Idą 
Jutro Pod Głosy

W czasie jutrzejszych pra­
wyborów głosujący będą mieli 
sposobność zatwierdzenia lub 
też odrzucenia trzech specjal­
nych propozycji odnoszących 
się do wynagrodzenia referen- 
dariuszy w sądach municy­
palnych, mianowania sędziów 
na wakanse, jakie zaistnieją 
w okresie międzywyborczym 
oraz wyboru aldermanów.

Propozycje te przedstawia­
ją się jak następuje:

1— Czy sędziowie sądów 
municypalnych mają być upo­
ważnieni do zwiększania pen­
sji referendariuszy w sądach 
ruchu kołowego z 9,000 do 
12,000 dolarów rocznie.

2— Czy gubernator ma być 
upoważniony do mianowania 
sędziów sądów municypal­
nych w wypadkach, gdy za­
istnieje wakans nie przekra­
czający dwóch lat czasu.

3— Czy kandydaci wybrani 
aldermanami w wyborach, w 
których mniej niż 40 procent 
zarejestrowanych obywateli 
głosuje, mają stawać pono- 
nie do wyborów.

Demokratyczna partia 
chciałaby — o ile wiadomo — 
widzieć zatwierdzenie propo­
zycji pierwszej i ubicie pro­
pozycji drugiej i trzeciej.

Natomiast republikanie za­
lecają ubicie pierwszej, a 
uchwalenie drugiej i trzeciej.

. Od wyborców zależeć bę­
dzie w dużej mierze jak zain­
teresują się powyższymi pro­
jektami, co jest trudne do 
przewidzenia w prawyborach, 
które — jak podkreślają eks­
perci—nie budzą zbyt wiel­
kiego zainteresowania.

Dziekan Uniwersytecki Atakuje 
System Walki z Komunizmem
Proponuje Plan Swój Ujęty w Trzy Punkty

Dziwaczna Pomyłka Na Okazowym 
Balocie Partii Republikańskiej
Może Zamienić Wynik Wyborów Na Korzyść 

Kandydatów Zwalczanych Przez Partię

Charles H.
Kordowski

Waszego 
STANOWEGO 

REPREZENTANTA 
12-GO DYSTRYKTU

CHESTER J. STRZAŁKA
SĘDZIEGO

SĄDU MUNICYPALNEGO w CHICAGO
ŻĄDAJCIE DEMOKRATYCZNEGO BALOTU

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Cena
Zamówienia wraz l należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. 111.

• Doświadczoną

Chester J. Strzałka

TYP POJAZDU DO WSZELKICH POTRZEB. — Wozi nawet swój własny garaż. Jest to wynala- 
zew angielski. Nosi nazwę Harrier i waży 700 funtów. Zbudowany jest z materiałów lekkiego 
stopu. Ma cztery koła niezależne, silnik 4 cyl. z tyłu. Zwinięty zajmuje iylko 1/10 część prze­
strzeni normalnej ćwierćtonówki.

Głosując jutro nie za- 
pomnijmy poszukać na ba­
locie d e m o k r atycznym, 
w kolumnie kandydatów 
na sędziów, nazwiska


